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OBRADY ONZ ROZPOCZĘTE
„ Ś w i a t  ma dość wojen"
Mowa prez. Truman a
1000 delegatów 54 pań5tw 
ustala zasady współpracy narodów

P o  pierwszej wojnie ś w ia to w e j S ła ­
ny  Z je d n o c z o n e  o d m ó w iły  p rz y s tą p ię  
n ia  do  L ig i N aro d ó w . T y m  razem  S ta ­
ny Z je d n o c z o n e  n ie  ty lk o  są  cz ło n  

N .  |ORK. Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie 2-ej części k iem , ale ró w n ie ż  w y s tę p u ją  w ro li 
ogólnego Zgromadzenia Organizacji Narodów Zjednoczonych.’ g o sp o d a rz a  w o bec N a ro d ó w  Z je d n o - 

Przy pięknej, słonecznej pogodzie, korowód ponad 100 o d u c z o n y c h .  R ząd  i n a ró d  S ia n ó w  Z jed- 
krytych samochodów przejechał przez główne ulice Nowego Jo r-) n o c z o n y c h  je s t d u m n y  i w d z ięcz n y
ku, witany W spontaniczny sposób przez milionowe tłumy nowo- ' *• N a ro d y  Z je d n o c z o n e  w y b ra ły  m o ją
jorczyków. Samochody skierowały się do ratusza, gdzie nastą- . ojczyznę na s ie d z ib ę  d la  sw y c h  w lał* 
piło oficjalne przyjęcie delegatów 51 państw przez burmistrza n a c z e ln y c h . Z g ro m a d z e n ie  n in ie jsz e  
miasta. W  imieniu miasta gości powitał zastępca burmistrza, i je s t  sy m b o lem , że s ta n y  Z je d n o c z o n e  
Corcoran. | p o rz u c iły  p o lity k ę  iz o la c jo n iz m u . 01-

Przewodniczący amerykańskiej delegacji, senator Austin, 'b r z y m ia  w ięk szo ść  n a ro d u  a m e ry k a n -  
wyraził przekonanie, że wojna nerwów zakończyła się już, a obe- sk ieg o , n ie z a le ż n ie  o d  p rz y n a le ż n o ść  
cnym zadaniem Narodów Z'ednoczonych jest skoncentrowanie p a r ty jn e j ,  p o p ie ra  ONZ. 
wysiłków w kierunku utrwalenia pokoju. Na powitalne slow'aj CZTERY WOLNOŚCI 
gospodarzy_odpowiedział przewodniczący Generalnego Zgroma- Muszę jcdi)ak wyznać ie ,mród

W  c z a s ie  p rzem ó w ień  p o w ita ln y c h  m e r>'k a ,',s* i  Je s* “ n ie p o k o jo n y  z p u ­
n a  h o n o ro w y ch  m ie jsca ch  z n a le ź li s i ę : , w o d u  n ie d o s ta te c z n y c h  p o slę p ó w , po 
■•cncralny s e k re ta r z  O N Z  —  T ry g v e  . c z y n io n y c h  p rz e z  N aro d y  Z jo d u o c zo  
L ie, m n is te r  M o ło to w , p rz e d s ta w ic ie le : j ne  na  d ro d z e  trw a łe g o  p o k o ju  Z ad a  
F ra n c ji  — gen. B illo tte , W  B ry ta n ii  n iem  O N Z m ia ło  b y ć  s tw o rz e n ie  w a 
— C a d o g an . B ra z y lii  — V ello60 o ra z  ru n k ó w  d la  u trz y m a n ia  m ię d z y n a ro  
s e n a to rz y  U S A  — C o n n a lly  i V anden  -duw pgo  p o k o ju  w p rz y sz ło śc i po  pod  
L'e r ź- I p isa n iu  sp ra w ie d liw y c h  tr a k ta tó w  po-

O f ic ja ln e  o tw a rc ie  se sfi O N Z n a s tą  k o jo w y c h . r to z s trz y ^ n ię c ie  p ro b le m ,.*  
Ą o  w m ie jscu , w k tó ry m  1939 r od s re d n io  w y to n io n y c b  '
jy ła  s ię  św ia to w a  w y s ta w a  J e d e n  -

dzenia O N Z, Spaak.

Czeski min. Przemysłu
p r z y b ę d z ie  z rew izyłą

do Polski
PRAGA (SAP). Minister prze 

mysi u Lausman uda się 2 końcem 
tego miesiąca w podróż do W ar­
szawy, Bukaresztu, Sofii. Belgra­
du i W iednia, celem rewizyto­
wania ministrów tych krajów, 
którzy niedawno odwiedzili Pra­
fię.

Dalsza
d em obi l izacja

armii radzieckie]
M O S K W A  (P A P ) O g ło sz o n o  tu  po 

stanow ienia  p rezydium  R a d y  N a jw y ż  
szej Z SR R  o d a lsze j dem obilizacji ar 
mii radzieck ie j.

D e m o b iliz a c ji  p o d le g a ją  żo łn ie rz e  
l  p o d o fic e ro w ie  k o le jn e g o  s ta rs z e g o  
ro c z n ik a  w w o jsk a c h  lą d o w y ch , p rz y  
czym  z o s ta n ie  o n a  p rz e p ro w a d z o n a  w 
o k re s ie  o d  l is to p a d a  b r. d o  s ty c z n ia  
n a s tę p n e g o  ro k u .

b u d y n k ó w , Z n a jd u jący ” "Vie" n V T o n g  ■ m ia ,°  w d r o d “  ro k o w a ń  po
Is la n d  z o s ta ł  p rz e ro b io n y  na s a lę  o- m ięd zy  so ju s z n ik a m i, k tó re  m ia ły  od 
’’ ra d  O N Z , k o sz te m  k ilk u  m i l i o n ó w  b y w a ć  s ię  n ie z a le ż n ie  o d  O N Z T ra k  
lo la ró w . U a ty  •* ° raz  w y s iłk i, z m ie rz a ją c e  >lo

W o lb rzy m im  k o le  m asz tó w  z n a jd u  u g ru n to w a n ia  trw a łe g o  p o k o ju , m u 
ący m  s ię  w s a l i ,  p o w iew ały  flag i 51 sz ą  o p ie ra ć  się  n a  -I p o d s ta w o w y c h  

n a ro d ó w , cz ło n k ó w  O N Z , p o n a d to  za z a s a d a c h  Są n im i: w o ln o ść  s ło w a , w-il 
reze rw o w an o  trz y  m ie jsca  d la  flag : n o ść  w y z n a n ia , w o ln o ść  o d  n ęd zy  o 
S zw ec ji, I s la n d ii i A fg a n is ta n u , k tó re  r a i  w o ln o ść  o d  s tra c h u . Są to  z a su ­
ną o s ta tn im  p o sie d zen iu  R a d y  B ezp ie  dy  d o  k ló ry c h  Si( JOb o w ią z a n e  w szv

C!.e* !u !! . 1 s lk i<* N aro d y  Z je d n o c z o n e  n a  p o d s ta
w ie K arty .

W ojm

zło n k ó w  N aro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  
W śró d  sz c z e ln ie  z a p e łn io n e j s a li, na 

itó re j  obok  b lisk o  ty s ią c a  d e leg a tó w  
i d o ra d c ó w , z n a la z ło  s ię  p o n ad  500 
p rz e d s ta w ic ie li  p ra e y  z c a łe g o  św ia ta  
o ra z  k ilk a se t  06ób, k tó re  d o s ta ły  s ię  
na s a lę  za sp e c ja ln y m i k a r ta m i w stę  
pu , na  try b u n ę  w s tą p ił, o w a c y jn ie  wi 
ta n y , p re z y d e n t S t Z je d n o c z o n y c h , wy 
g ła s z a ją c  in a u g u ra c y jn e  p rzem ó w ię  
n ie .

NARODY MAJĄ DOŚĆ 
WOJNY

C z w arta  z a s a d a  w y zw o len ia  od  s tra  
■hu, p rz e d e  w szy stk im  o z n a c z a  w y ­

zw o len ie  o d  o b aw y  p rz e d  w o jną . O- 
b a w t  te j  m o żliw o śc i d a ła  się  w e z n a ­
ki c a łe m u  św ia tu . O b aw a  ta  jes t ni 
czym  n ie  u s p ra w ie d liw io n a  J e d n a k  że

Brytyjskie zw iązki zaw odow e uchwalimy:

Żądanie 40 -godzinnego tygodnia pracy
Polacy z Anglii powinni wrócić do Polski
BRIGHTON (SAP). W trze­

cim dniu obrad kongres Bryt. 
Zw. Zaw. przystąpił do kwestii 
40-godzim ego iygornia pracy. 
W niosek referował sir Mark 
Howgson. W niosek przyjęty 
zos al jednogłośnie.

K w e s tię  P o la k ó w  w A n g lii p o ru sz y ł 
d e le g a t  m ia s ta  L iv e rp o o l, o św ia d cza  
lą c , że P o la c y  ci p o w in n i p o w ró c ić  d o  
s ie b ie  i p ra c o w a ć  p rzy  o d b u d o w ie  wła 
en  cg o k ra ju .

S p ra w a  l a  s ta ła  s ię  p rzed m io tem  
g w a łto w n e j d e b a ty , w  k tó re j  część  d e  
le g a tó w  w y s tą p iła  p rz e c iw k o  z a tru d  
n ie n iu  P o la k ó w  D eleg ac i o św ia d czy  
U, t e  zg o d zą  e ię  na  u tw o rz e n ie  epe
e ja tn e j  k o m isji, k tó ra b y  ro z p a trz y ła  
sp ra w ę  u m iesz czen ia  P o la k ó w  w róż  
ny ch  g a łę z ia c h  b ry ty js k ie g o  p rzem y  
s łu . Z ust n ie k tó ry c h  u czes tn ik ó w  kon  
gresu  p a d ły  z a rz u ty  iż w śród  znaj 
d u ją c y c h  s ię  w W  B ry ta n ii  P o lak ó w , 
is tn ie ją  e le m e n ty  faszy s to w sk ie .

M in. S h in w e ll p rz e d s ta w ił  p o ło żen ie  
g o sp o d a rc z e  A n g in , z w ła sz c z a  w za 
a re s ie  s i ł  ro b o czy ch . W  p rz y sz ło ś c i w 
zw iązk u  z u p a ń s tw o w ie n ie m  zak ład ó w  
p rze m y sło w y c h , ro la  ro b o tn ik ó w  w k ie  
ro w an iu  p rz e m y słe m  A n g lii, b ęd z ie  o 
w iele  w ięk sza  n iż  obecn ie .

L ou is  S a il la n t ,  s e k re ta r z  g e n e ra ln y  
Ś w ia to w ej F e d e ra c j i  Z w iązk ó w  Z aw o ­
dow ych , k tó ry  b ie rz e  u d z ia ł  w k o n ­
g resie  zw iązk o w có w  b ry ty js k ic h , o- 
św ia d c z y ł p rz e d s ta w ic ie lo w i f ra n c u  
-kiej a g en c ji p ra so w e j (A F P ) . co  na 
s tę p u je :  „ C o ra z  b a rd z ie j  je s t oczyw i 
ste , że  zw iązk o w cy  a n g ie lsc y  z b liż a ją  
«ię d o  ty ch  p o z y c ji, ja k ic h  b ro n ią  ich 
k o le d z y  fra n c u sc y  w d z ie d z in ie  sp ra w  
m ię d z y n a ro d o w y c h " . S a i l la n t  p o d k re  
ś lił, że id e n ty c z n o ść  p o g lą d ó w  je6t 
w yn ik iem  w sp ó łp ra c y  obu ru ch ó w  na 
te re n ie  św ia to w e j f e d e ra c ji  zw iązków  
raw o d o w y ch  i w k o m ite c ie  fran c u sk o  
' - r v t y i « k i m  zw iązk ó w  zaw odow ych '*

S a il la n t  o św ia d c z y ł ró w n ież , t e  ć-’ 
b y  na  Z g ro m ad zen iu  O N Z  n ie  u d  1

E Tint w armii greckiej
Tsaldaris odwołany z Paryża

Dwie kompanie greckich żołtyerzy, wysłane celem pochwy'C 
nia partyzantów. odmówiły walki z rodakami i dołączyły się do 
odd i?łów partyzanckich.

W  armii greckiej wzrasta niechęć do wofk bratobójczych,
•  masowe egzekucje i rozprawy przed jadami wojskowymi nie 
odstraszają żołnierzy. _ . .

Król odwołał Tsałdartsa z Paryża i tym sposobem uniemo-Juda s ię  do E u ro p y  d la  u d z ia łu  w <H  
i i i  wił jego projektowana wizytę w  St. Zjednoczonych. Oczekuje J -zych rozmowach nad traktatem 
Mfe te  dziesięciu członków jego gabinetu zostanie odwołanych. N ie m c a m i

s ię  d o p ro w a d z ić  d o  w y ja śn ie n ia  mrę 
d zy n a ro d o w e j a tm o s f r ry , F e d e ra c ja  za 
p ro p o n u je  s p o tk a n ie  S ta l in a , T rum a 
na  i A t t le e

p o g ło sk i o  t r z e c ie j  w o jn ie  św ia to w e j
n a d a l z n a jd u ją  c h ę tn y c h  s łu c h a c z y  » 
p ew n y ch  k o ła c h . O ile ty m  p lo tk o m  
nie  z o s ta n ie  p o ło żo n y  k res . n ie w ą tp li 
w ie w p ły n ą  o n e  n a  z a h a m o w a n ie  od 
b u d o w y  na  św iecie .

O trz y m u ję  ,  w ie le  w ia d o m o śc i tr  
w sz y s tk ic h  s t r o n  św ia ta . S ą o n e  
w szy stk ie  zg o d n e  co  d o  je d n e g o  p u n k  
tu  —  n a ro d y  n a  c a ły m  S w le d r  m a ją  
d o ść  w o jn y . P o z n a ły  o n e  p o tw o rn o ść  
w o jn y  o ra z  c a łą  je j  b ezce lo w o ść . Za 
d en  o d p o w ie d z ia ln y  r z ą d  n ie  m oże 
n ie  b r a ć  p o d  u w ag ę  teg o  p o w s z e c h n e ­
go n a s tro ju . S ta n y  Z je d n o c z o n e  nie  
d ą ż ą  d o  w o jn y  z ż a d n y m  n a ro d e m  an  
%v ch w ili o b e c n e j a n i w p rzy sz ło śc i 
N a ró d  a m e ry k a ń sk i b ę d z ie  c ie rp liw ie  
p ra c o w a ł n a  rzecz  p o k o ju  w sze lk im i 
sp -isoham i. k tó re  d a d z ą  p o g o d z ić  s ię  z 
g o d n o śc ią  w ła sn ą  \ b ezp ie c z e ń stw e m  
C ała tru d n o ść  p o leg a  na  ty ra , że ł a t ­
w iej u z y sk a ć  je d n o m y ś ln o ś ć  w śró d  
n a ro d ó w  na  z a g a d n ie n ie  p o k o ju , ni? 
na  zasad y  p ra w a  i sp ra w ie d liw o śc i.

K ażdy  cz ło n ek  O N Z, p o d  w zg lędem  
p ra w n y m  i m o ra ln y m , o b o w ią z a n y  
je s t n a  p o d s ta w ie  K arty  d o  u trz y m a  
n ia  p o k o ju . Z asad y , k tó ry c h  z o b o w ią ­
za liśm y  się  p rz e s trz e g a ć , s ta n o w ią  
w ie lk i k ro k  n a p rz ó d  Nie są  o n e  jed 
n ak  d o s ta te c z n e , by u s u n ą ć  g roźlię  
w o jn y  i o b a w ę  p rz e d  n ią . M usi być 
z a w a rte  p o ro z u m ie n ie  co  d o  sk u te c z ­
ny ch  ś ro d k ó w  o ra z  śc is łe j p ro c e d u ry  
w ty ch  sp ra w a c h .

N a ro d y  w ied zą , że n ie  m oże być 
p ra w d z iw e g o  p o k o ju  ’ bez sp ra w ie d ti 
w ości d la  w sz y s tk ic h  — d ta  m ały ch  
i d u ż y c h  p a ń s tw , d la  p o sz czeg ó ln y ch  
je d n o s te k , bez ró żn icy  ra sy , w y z n a n ia  
czy  k o lo ru  sk ó ry .

NIE PRZECENIAĆ RÓŻNICY 
POGLĄDÓW

W ś ró d  so ju s z n ik ó w  z a z n a c z y ły  «ię 
o s ta tn io  ró ż n ic e  p o g ląd ó w . N ie p o ­
m oże n a m  n ic , jeże li b ęd z iem y  to  u-’ 
k ry w a ć , ą le  n ie  n a le ż y  ró ż n ic  ty ch  
p rz e sa d z a ć , r jie  w ie rzę , by  ta  ro z b ie ż ­
no ść  z d a ń  i p o g ląd ó w  p o leg a ła  na  ro z ­
b ieżn o śc i in te re só w , k tó r a  m og łaby  
b y ć  p rz e sz k o d ą  w rozw -iązan iu  is t  >1- 
n y c h  p ro b le m ó w , zg o d n ie  j .  z a sa d a m i 
ONZ. G dyby  N a ro d y  Z je d n o c z o n e  p o ­
d z ie liły  s ię  n a  d w ie  g ru p y , d la  k tó ry c h  
p rz e sz k o d ą  d o  p o ro z u m ie n ia  b y ły b y  
ró żn ice  id eo lo g iczn e , s ta ło b y  s ię  to  
k lę s k ą  d la  św ia ta .

DALSZY CIĄG NA STR- 2-EJ

U wybrzeża Albanii
brytyjskie okręty najechały na mini;

LONDYN (SAP) 
5 racja brytyjska i

Admint- 
M kisler- 

slwo Spraw Żagrarrcznych ba- 
:a ją  wypadek najechan’a dwu 
o k ręó w  brytyjskich na minę

nicznych wyjaśnienia, czy wy­
padek ten nie został spowodo­
wany przez czynniki polity­
czne.

Naprężone stosunki pomię-
w pobliżu albańskiego przybrze dzy Albanią i W- Bry an ’ą da 
ża. W ypa.ek ten mógł być tył-j iują się od os rzelanła bry yj 
ko rieszczęśliwym zdarzeniem,- kiego krążownika przez

>  
al-

lecz ministerstwo spraw zagra-! bańskie baterie  ra .b rzeżne  w
------------------------------------------------------ —  J maju 1945 roku na tych samych

wodach, gdzie os'a 'n io  zdarzyłTraktat z Niemcami
b ę d z i e  dyskutow any

przez Wielką Czwórką
N O W Y  JO R K  (P A P )  B y rn e s  na 

k o n fe re n c ji p ra so w e j w W aszy n g to n ie  
o św ia d c z y ł, że  o trz y m a ł p rz y rz e c z e  
n ie  m in is tró w  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h : 
Zw. R a d z ie c k ie g o , W . B ry ta n ii  i F ra a  
c ji, że  g o to w i s ą  p rz y s tą p ić  d o  d y  
sk u s ji  n a d  t r a k t a t .m  z  N iem cam i na 
z e b ra n iu  c z te re c h  m in is tró w  w N ow ym  
J o rk u  w  p rz y sz ły  m ies iąc u .

J e ś l i  w e w s tę p n y c h  ro zm o w ach  o 
6iąg n ie  s i ę  p o ro zu m ien ie , to  B yn  w

s'ę wypadek z m:ną.
Obydwa uszko :zone bry'yj- 

skie kon 'r  crpefowce przybyły 
do Korfu.. W wypadku były 
następujące s 'r a ’y: 3 zabitych 
50 ramr ych i 5 zagnionych!

Giral Jadzie 
do N .wego Jorku

PA R Y Ż  P re m ie r  h isz p a ń sk ie g o  r z ą ­
du re p u b lik a ń sk ie g o , G ira l, u d a  s ię  
do N ow ego  J o r k u ,  żeb y  p rz e d s ta w ić  
G e; e ra ln em u  Z g ro m a d z e n iu  O N Z  s p ra  
wę h isz p a ń sk ą .

P ie m ie r  G ira l  z ło ty  w  R a d z ie  B e z ­
p ieczeń stw a  now e d o w o d y  z b ro d n ic z e j 
d z ia ła ln o ś c i  r z ą d u  F ra n co -

— Fałszywa kalkulacja —
W swoim przedwczorajszym przemówieniu w Izbie 

Gmin sekretarz spraw zagranicznych rządu Zjednoczonego 
Królestwa, Ernest Bevin, powiedział m. in.:

„N ie mogę zataić, że w Poczdamie zgodziliśmy się n3 
znaczne zmiany granic Polski tylko z największym ociąga­
niem się — na żądanie naszego radzieckiego sojusznika. 
Przesiedlenia na tak wielką skalę musiały wywołać głęboką 
reakcję w Niemczech".

I dalej:
„Nie widzimy żadnego powodu, dlaczego mamy raty­

fikować ustąpienie tak rozległych ziem na rzecz Polski, do­
póki nie przekonamy się, że rząd polski wypełnił wzięte na 
siebie zobowiązania. Pragniemy również przekonać się, że 
Polaęy są w stanie rozwinąć życie gospodarcze na tych zie­
miach tak, aby obszar ten nie stał się pustkowiem, z które­
go Niemcy zostali wysiedleni, a którego Polacy nie są 
w stanie zaludnić".

Nam Polakom i nam socjalistom — a min. Bevin jest 
przecież także rzecznikiem przynajmniej części kierownic­
twa Brytyjskiej Partii Pracy —- słowa te mówią bardzo 
wiele. W  imię jasności i uczciwości powiemy też otwarcie, 
co o nich myślimy.

A więc przede wszystkim raz jeszcze uświadarWiamy so­
bie, że W. Brytania — akceptując ochoczo i absałutnie bez 
żadnych zahamowań granice wschodnie Polski na Bugu 
i Sanie — zgodziła się tylko „z największym ociąganiem" 
na granice zachodnie Polski na Odrze i Niste. Zgodziła się. 
T<5 też coś znaczy. Ale zgodziła sie tylko „na żądanie... ra­
dzieckiego sojusznika”. Wiemy zatem, że .orientacja anglo­
saska” w Polsce oznacza granice od Bugu do Warty. 
„Orientacja sowiecka" oznacza granice od Bugu do Odry... 
Rozumiemy, że Rryty:czvcy, słynni ze swego „zdrowego 
rozsądku" nie będa rościli żadnych pretensji oto, że Polacv 
wolą mieś- kac w Polsce zdolnej do życia, tj w Polsce od 
Bugu do Cdry.

Chyba jasne?
Po wtóre raz jeszcze uświadamiamy sobie, że zagadnie­

nie reakcji na pewne pociągnięcia polityczne ze strony po­
bitych Niemiec, ze strony wroga — jest dla Brytyjczyków 
czymś istotniejszym, niż zagadnienie interesów Polski, in­
teresów sojusznika, którego wkład w zwycięstwo Sprzymie­
rzonych był niemały. Socjaliści brytyjscy w dziwny sposób 
protegują Schubmacherów i Neumannów i równocześnie 
w dziwny sposób patrzą na Polskę, kraj wielkich reform 
społecznych, współrządzony przez socjalistów. W  ostatniei 
wojnie Polska straciła maiątek narodowy wartości 40 — 50 
lat pracy (przy przedwojennym tempie inwestycyjnym) 
i około 7 milionów swych obywateli (w tym także lotni­
ków, którzy ginęli w służbie RAF; żołnierzy, którzy ginęli 
pod Narvikiem, Tobrukiem, Gazalą, Monte Cassino, Fa- 
laise; marynarzy, którzy ginęli w eskortach konwojów 
i w bitwach morskich; spadochroniarzy, którzy oddawali 
życie pod Arnhem, zamiast walczyć powstaniu warszaw­
skim). Niebezpieczeństwo odrodzenia siły Niemiec oznacza 
dla Polski groźbę czegoś potwornie realnego, dającego się 
przeliczyć na miliardy funtów szterlingów strat material­
nych i na miliony hektolitrów krwi strat ludzkich. Rozu­
miemy, że  Brytyjczycy, słynni ze swego „zdrowego roz­
sądku” nie będą rościli żadnych pretensji oto, że Polacy 
wolą współdziałać w polityce zagranicznej z czynnikami, 
występującymi przeciw owej potw om ;e realnej groźbie, 
przeciw niebezpieczeństwu odrodzenia siły Niemiec.

Chyba jasne?
Otóż okazuje się, że nie dla wszystkich jest to  jasne. 

Albowiem po tym wszystkim, co powiedział, min. Bevin 
rości sobie pretensje do uzyskania prawa kontroli we­
wnętrznych stosunków polskich. „Myśmy się zgodzili na 
wasze granice zachodnie tylko pod naciskiem ZSRR; my 
się bardziej liczymy z interesem Niemiec, niż z interesem 
Polski. Ale mv się domagamy od was, byście władzę w Pol­
sce przekazali w ręce czynników, które sprzyjają nie Zwią­
zkowi Radzieckiemu, lecz nam". Oto jak rozumuje min. 
Bevin.

W  tym rozumowaniu tkwi jakaś fałszywa kalkulacja. 
:akiś błąd polityczny — a w każdym razie bład psycholo­
giczny. Min. Bevin nie mógł wybrać gorszej drogi do po­
szum ienia z narodem polskim. Z  narodem polskim można 
ię porozumieć tylko językiem granic na Odrze i Nisie: 
ylko językiem wypełnienia obowiązku silniejszego i bo­
gatszego sojusznika w stosunku do społeczeństwa, które 
;wój sojuszniczy obowiązek wypełniło; tylko językiem prze- 
iwdziałania niebezpieczeństwu niemieckiemu; tylko języ 
dem współpracy międzynarodowej, jakże innym od języka 
„atomowego”. Ten język zresztą uw;olniłby W. Brytanię 
automatycznie od wszelkich trosk o tzw. „wypełnienie zo­
bowiązań", czyli po prostu od trosk o cudze sprawy we­
wnętrzne.

Dopóki min. Bevin będzie stał na stanowisku, że ję­
zyka tego używ'ać nie może, naród polski i rząd polski nie 
przestanie oceniać kalkulacji brytyjskich w polityce między­
narodowej jako fałszywych. Zagospodarowując zaś nasze 
ziemie zachodnie, będziemy to robić dla dobra własnego 
kraju i dla pokoju w Europie i w świecie — a nie dla prze­
konania min. Bevina

JULIAN HOCHFELD
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Od głodówki.
do rabunku

W Lubece brytyjski aarząd waj- 
■bowy rozwiązał JYJen z obozów dla 
Polaków w Niemczech, polecając prze 
nieść'Ich do Utąycb obozów, Nieza­
dowoleni mieszkańcy obozu — jeśli 
można mówić o mieszkaniu w obo- 
«Ie — zaprotestowali przeciwko temu 
Zarządzeniu 1 ogłosili głodówką.

Nie wiele to im chyba pomoże, bo 
Jak wyulku ze zgodnych douiesieó po) 
•klej prany krajowej 1 emigracyjnej, 
sytuacja polskich uchodźców w Nirm 
caecb pogarsza się a dnia na, dzień. 
Zmniejsza się Ich racje żywnościowe, 
wprowadza się przymus pracy, znika­
ją możliwości zarobkowania na dro­
dze spekulacji.

Część Polskich uchodźców w Niem­
czech przyzwyczaiła się Jednak do 
„łatwego1' życia. W Hanowerze are­
sztowano o s ta tn io '32 Polaków, człon­
ków bandy rabunkowej, która doko­
nała szeregu napadów aa niemiec­
kich gospodarzy. Banda ta składała 
Się prawie wyłącznie z młodocianych 
w wieku od 14 do 25 lat. Dwudziestu 
spośród nteh postawiono przed sądem. 
Sześciu skazano na karą śmierci, resz­
tą — na długoterminowe więzienie.

Nie znając szczegółów tej ponurej 
sprawy, nie możemy sią wypowiedzieć, 
czy ten wyrok nie jest zbyt surowy. 
Lecz jedno jest pewne. Próżnlacze ży­
cie w obozach dla uchodźców w Niem­
czech prowadzić może tylko do demo­
ralizacji. Zaczyna to sią od protestów 
I głodówki, a kończy sią na kradzie­
żach I rozboju.

Każdy Polak, znajdujący sią do­
tychczas w Niemczech, może 1 powi­
nien wrócić do kraju. Jeśli tego nie 
robi, czyni to na własną odpowie­
dzialność, a staczając sią na dno de­
moralizacji i kryminału, nie może li­
czyć na pomoc |  opieką rządu pol­
skiego.

l 'BURZLIWA DEBATA v
Posłowie Partii Pracy krytykują mową Bevina
Spór o dywizje angielskie w  Grecji 
Churchill znów atakuje Polskę

L O N D Y N . Expose ministra Bevina w sprawach brytyjskiej 
polityki zagranicznej, wygłoszone w Izbie Gmin najlepiej scha­
rakteryzowały słowa jednego z posłów, jakie padły w czasie dy*
skusji. Zaznaczył on, że mowa obracała si w kręgu nierealności,
a przez 2 godziny nie usłyszano nic nowego, o czym by prasa nie 
wspominała już uprzednio. Wyjątek stanowił jedynie moment, 
gdy minister Bevin zapowiedział pragnienie rz^du brytyjskiego 
odrestaurowania niemieckiego przemysłu.

Pewien odłam członków partit rzą 
dowej od dłużsi egu już czasu eetosun 
kow uje sią krytycznie do obecnej po ­
lityki zagranicznej. W momencie, kie 
dy Berłu mówił na lem at Grecji w
całej salt zerwały zią chóralne okrzy
ki: „Niech wojaka powrócą do do
mul**, „Pozostawić Grecją sam ą so­
bie!*4

Flirt z Franco
Gdy postępował opinia publlezna ca 

lego świata domaga sią obalenia dyk­
tatury gen. Franco, gdy międzynaro­
dowa konferencja socjalistyczna wez­
wała do przywrócenia republikańskich 
rządów w Hiszpanii, — pewne koła 
amerykańskie uznały, że nadszedł 
t u t  na udzielenie poparcia dyktato 
łow i hiszpańskiemu.

Agenćja Telcpress donosi, że od kli­
ku dni trwają rozmowy w Nowym 
Jorku na temat pożyczki amerykań­
skiej dla rządu gen. Franco. Rozmo 
wy te prowadzą jakoby dwaj przed 
atawiciełe faszystowskiej Hiszpanii — 
delegat ministerstwa skarbu i sekre­
tarz ambasady hiszpańskiej w Wa­
szyngtonie a przedstawicielami ame­
rykańskiego Departamentu Stanu 
(Min. Spraw Zagr.). Przy tej.sposob  
ności prasa zaznacza, że nowy mini­
ster handlu LISA Harriman znany -jest 
ze zdecydowanie pozytywnego stosun­
ku do rządów gen. Franco.

Przedmiotem rozmów jest między 
innymi sprawa dopuszczenia amery­
kańskich towarzystw ubezpieczenio­
wych do szerszej działalności na te­
renie His: panik

Wiadomość u ewentualnej pożyczce 
amerykańskiej dla gen. Franco nabie­
ra szczególnej wymowy, jeśli zesta­
wić Ją s podaną przed kilku dniami 
Informacją •  wstrzymaniu kredytów 
amerykańskich dla rządu Czechoslo 
wacjl. Kapitaliści Stanów Zjednoczo 
■ych zdecydowanie wolą mieć do esy 
nlenla a faszystowskim reżimem gen- 
Franco, niż z demokratyczną Csecho 
Słowacją.

To jest Ich prawo. Lecz niech przy- 
aajmnlej ule deklamują tyle o wol­
ności, równości 1 demokracji. Jeduo 
mit bardzo pasuje do drugiego.

Język polski
w  Pradze czeskie!

Jak donosi agencja (orska „la- 
press", około 104 uczniów wyższych 
klas praskich szkół średnich zgłosiło 
sią w bieżącym roku szkolnym na nie 
obowiązkowe lekcje języka polskiego. 
Cl uczniowie po ukończeniu nauki bę­
dą najlepszymi szermierzami przyjaź­
ni polsko-czeskiej.

Tow. Cyrankiewicz
przemówi
w dniu św ięta Czechosłowacji

Towarzystwo Przyjaźni Pol»ko-Cze- 
cłtbsłowackiej organizuje w dniu 38 
bm. o godz. 16-ej w salt Romy w lw ią 
zku ze świętem Republiki Czechosło­
wackiej uroczystą Akademią. W czę­
ści oficjalnej przemawiać będą poseł 
Republiki Czechosłowackiej w Polsce 
Min. H ejret i poseł tow. J. Cyrankie­
wicz. |

W części artystycznej wystąpi zna­
komita śpiewaczka czeska Ewa Pyr- 
chiikowa, która wykona szereg utw o­
rów Smetany i Dworzaka oraz pieśni 
ludowe czeskie, słowackie i moraw­
skie. Nadto usłyszymy Jana Ekierta, 
prof. Konserwatorium W arszawskie­
go i Michała Szopskiegn. artystą Ope­
ry W arszawskiej. Wstęp aa zaprosze­
niami, które wydawane są codziennie 
do godz. 15-ej w biurze T-w a Przy­
jaźni Polsko -  Czechosłowackiej, Al. 
Stalina 24.

U lica

Ignacego Gaszyńskiego
w  W arszaw ie

Prezydium  Slolecznej Rady N a­
rodowej na wniosek PPS uchw ali­
ło na wczorajszym posiedzeniu 
przem ianowanie ulicy W iejskiej 
na ulicą Ignacego Daszyńskiego.

Wycofać w ojska z  Grecji
W ystąpienie posłów było dowodem 

nastawienia izby wobec zagadnienia 
współpracy rządu brytyjskiego z grec 
kim w jej obecnej formie.

Gdy Bevin próbow ał zapewnić po­
słów, że nie zlikwidowano greckich 
związków zawodowych, lecz jedynie 
unieważniono wybory wtadz naczel­
nych, wielu posłów zareagowało iro ­
nicznym śmiechem.

W dyskusji wziął udział szereg po ­
słów labourzysiów. Majoć Wilkes za­
rzucił Bevinowl, że oświadczenia jego 
są nieścisłe, gdyż według pewnych źró 
deł bry ty jska m isja wojskowa w Gre­
cji liczy trzy dywizje piechoty i jed­
ną dywizją pancerną. W arm ii gree 
kiej — zdaniem m ajora W ilkesa — 
ma się obecnie znajdować 228 ofice­
rów, klórzy służyli w oddziałach quis 
lingowskich, wysługując się Niemcom

Polityka rządowa wobec Grecji by­
ła jednym z punktów , który z m iej­
sca dostał się pod surow ą oceną człon 
ków parlam entu.

Ten sam poseł Wilkes zarzucił m i­
nistrowi Bevinowi również, lż rząd 
brytyjski miesza się w wewnętrzne 
sprawy polskie, Poseł zwrócił uwagę 
iż jedj-nymi rządam i, którym  UNRRA 
zarzuciła nadużycia zapasów dla ce­
lów politycznych, są grecki i chiński,

s*J. Znadująca sią obecnie w Grecji 
angielska policja, której zadań, ein 
jest reorganizacja policji tamteszej, 
zaciąga jedynie ąuisltngowców, odm a­
wiając praw a wstępu członkom rucnu 
podziemnego s czasów okupacji nie­
mieckiej.

Ińny z posłów Partit P racy kry ty ­
kował B rrina za popieranie przez nie 
go w różnych krajach party j opozy­
cyjnych. M lrzegając przed niebezpie­
czeństwem wywołania tą drogą wojuy 
domowe).

Przemówienie Attlee
W dyskusji nad mową Bevtna w łz- 

bia Gania szef rządu brytyjskiego All­
ies oświadczył, że musi sym patyzo­
wać z Bevinem w ocenie wielkości je­
go zadań.

Niezależnie od  zagadnienia przysz­
łości Niemiec 1 Japonii należy — zda 
uiem prem iera brytyjskiego załago­
dzić stosunki między państwam i euro 
pejskimi t zlikwidować apory, trwa 
jące od szeregu lat.

Najpilniejszym zagadnieniem Jest 
przyszłość Europy, równie niecierpią- 
cymi zwłoki są sprawy Palestyny, In ­
dii, Dalekiego Wschodu i Indonezji. 
Attlee wyraził przekonanie, że nawet 
najwięksi optymiści nie uważali za 
możliwe rozwiązanie tych aptaw w 
ciągu 15 miesięcy. „Głównym zada­
niem świata — powiedział AttSee — 
jest stworzenie trwałego pokoju. Mu­
simy pozbawić narody świata obawy 
przed nową wojną. Istnieją sprawy, 
które można załatwić jedynie za po­

mocą międzynarodowych aktów. Do 
spraw tych należy us in zagadnienie 
niedostatecznych ilości zboża, proble­
my związana z uchodźcami, zniszcze­
niam i 1 różnymi ograniczeniami.

Prem ier wypowiedział się za uczy­
nieniem przegiądu wypadków, w któ 
rych można zastosować prawo hrela 
O działalności Rady Bezpieczeństwa, 
prem ier brytyjski wypowiedział op i­
nią, lż będzie ona dobrze pracować, 
szusując demokratyczna nrelody Att- 
lea stwierdził. la  rządy brytyjski 1 
Stanów Zjednoczonych różnią sią m 
znacznym stopniu w apraw adi gospo­
darczych.

W spom inając o wysuniętym na Ra­
dzi* Bezpieczeństwa żądaniu wycofa 
nia obcych wojsk z pewnych państw 
Attlee zaznaczył, U Karta ONZ ale 
wzięła takiej sytuacji pod uwagą. Za 
znaczył ust, że w krótkim czasie Obce 
wojska zostaną całkowicie usunięte i 
innych państw  1 me zaistnieje potrze 
ba utrzymywania ich tam.

Attlee wyraził nadzieją, Że polityka 
Bevina spotka sią z poparciem więk­
szości społeczeństwa brytyjskiego, a 
krytyka rządu odnosiła sią nie do Je 
go polityki zagranicznej, jako całości, 
lecz do pewnych punktów.

CSnrcMH znów tnówl
Po przemówieniu prem iera Attlee 

zabrał głos szef opozycji, Winston 
Churchill. Zaznaczył on, że zgadza się 
na ogół z wywodami prem iera oraz z 
wytycznymi polityki zagranicznej Be­
vina.

Churchill wystąpił z gorącą *obroną 
obecnego reżimu w Grecji. Nie oniir- 
g..hał powtórzyć paru krytycznych u- 
wag pod adresem Polski 1 Jugosławii

t e  Premier przyjął delegację
Pilakśw-Aittcfatesiw Ziem Odzyskanych

Prem ier Rządu Jedności Narodo­
wej, tow. Osóbka-M orawski, przyjął 
delegację Zarządu Głównego Polskie­
go Związku Zachodniego oraz przed- 

popifiiane właśnie prz«* rząd brytyj- gtawicieli Polaków » autochtonów z

Sejm narodów w New Jorku
radzi nad utrw aleniem  pokoju

f D o z t O K C z e n i e  z e  s t r o n ą g

Jeżeli chodzi o Niemcy 1 Japonię, to . na dążeniu do osiągnięcia pprozumie-
St. Zjednoczone są zdecydowane nie 
dopuścić do tego, by którekolw iek z 
tych państw mogło stać się ponownie 
przyczyną wojny. Musimy stworzyć 
taki pokój, który by zapewnił, że zaró 
wno Niemcy jąk  ł Jpponia pozostaną 
rozbrojone. Wpływy narodowych so­
cjalistów  w Niemczech powinny być 
wykorzenione a władza m ilitarystów  
i podżegaczy wojennych w Japonii na 
zawsze zniszczona.

T rak ta ty  pokojowe, które usuną o- 
bawę przed wojną, mogą być opraco­
wane jedynie dzięki współpracy mię­
dzy narodam i oraz przy poszanowaniu 
słusznych interesów  wszystkich 
państw.

JEDNOMYŚLNOŚĆ 
MOCARSTW WARUNKIEM  

P O K O JU
Stany Zjednoczone sto ją  na stano­

wisku, że Zgromadzenie niniejsze po­
winno dowieść, jak ważne znaczenie 
posiada dla dzieła pokoju wolność sło 
wa i wolność w yrażania myśli. Stany 
Zjednoczona przywiązują ogromną 
wagę do zasady swobodnej dyskusji 
na Zgromadzeniu Narodów Zjedno­
czonych ar as w Padzie Bezpieczeń­
stwa, prsyoiyuł się do lepszego po­
rozumienia, a więa do osunięcia oba­
wy przed wojną.

Rząd Stanów Zjednoczonych jest 
zdania, la  zasada jednomyślności po­
między i  stałymi członkami Rady Bez 
piecteńzlwą nakłada na tych ezłon- 
ków specjalna obowiązki, polegające

nią w Radzie Bezpieczeństwa oraz 
wśród reszty członków ONZ, Jest rze­
czą  niezm iernie ważną dla przyszło­
ści Narodów Zjednoczonych, by Rada 
Bezpieczeństwa stała się środkiem do 
rozstrzygania sporów. Ani praw o ve- 
ta, ani zasady większości nie uczynią 
pokoju trwałym. Powszechne porozti-

dy, w yrządzone przez wojnę. Podjęli­
śmy kroki niezależne, udzielając po­
życzek i kredytów oraz wprowadzając 
w życie program  dw ustronnych umów 
handlowych. Dzięki Organizacji do 
Spraw W yżywienia Rolnictwa Ban­
ku Międzynarodowego o raz  Funduszu 
Monetarnego, członkowie ONZ dali 
dowody swych zdolności do współ­

mierne, k tóre jest do przejęcia dia ] pracy w imię wspólnych celów gospo

Uroczystość PPR w Warszawie
W  dniu 23 października w  

*a!i „R om a", odbyta się uro­
czystość w ręczę ia legitymacji 
partyjnej 25-t.ysięcznemu człon 
kowi PPR na terenie W arsza­
wy.

N a w stępie uroczystości w y­
li osił p rz e m ó w ie n ie  sekre'arz 

arszawskiego Komitetu Par­
tii Tow. Albrecht,, który powie 
<łz:al m. in.s

Organizacja warszawska PPR 
przeprowadziła wspólnie z or­
ganizacją atołeczną PPS szereg 
a k c #  politycznych i  e tto m o m ic z -  
f ty c k ,  k tó r o  w w w o i l y

$

jedności. PPS-owcy mieli moż­
ność przekonać się, że  PPR- 
owcy są dobrymi towarzysza­
mi broni. Obcy nam jest nie­
zdrowy duch rywalizacji — 
stwierdza tow. Albrecht —  
pragniemy najbardziej, aby 
bratnia partia PPS brała rów­
norzędny udział w  ciężk'ej wal 
ce jaką toczymy z obozem re­
akcji

W icepremier tow, Gomułka 
wygłosił przed wręczeniem  le ­
gitymacji krótki* przemówd*-

wszyslkich, dlatego że jest spraw ie­
dliwe dla wszystkich zainteresow* 
nych, nie da się niczym zastąpić.
K O N T R O L A  N A D  E N E R G IĄ  

A T O M O W Ą
Dwą najw ażniejsze zadania ONZ w 

dziedzinie usunięcia obawy przed woj 
ną czekają jeszcze urzeczywistnienia: 
1) musi być osiągnięte porozum ienie 
w sprawie kontroli m iędzynarodow ej 
nad energią atom ową, k tóre by gwa­
rantow ało używanie tej energii jedy­
nie do celów pokojowych. Zgromadzę 
nie ONZ zażądało takich gw arancji w 
rezolucji, uchw alonej jednom yślnie 
ostatniej zimy, 3) musimy osiągnąć 
porozum ienie, k tó re  usunie śm iertel­
ną trwogę przed innymi rodzajami 
broni, przeznaczonej do masowej za­
głady — sg°dnie z tą samą rezolucją. 
Obydwa zadani* są truda* do wypeł­
nienia.

Realizacja łych zadań będzie wy­
magać wytrwałości i dobrej woli. W 
imienin Stanów Zjednoczonych stwier 
dzam, że nie damy się zniechęcić. Bę­
dziemy kontynuowali nasze wysiłki 1 
dążyli do osiągnięcia porozumienie 
wszystkimi dostępnymi nam  środka­
mi. Będziemy nalegać na to, by Ra­
da Bezpieczeństwa mogła dysponować 
arm ią pokojową, zdolną do zapobie­
żenia wszelkiej agresji,

W OLNOŚĆ O D  NĘDZY
O rganizacja Narodów Zjednoczo­

nych nie będzie mogła usunąć obawy 
przed wojną, o ile w najbliższym cza­
sie nie będzie zrealizowana czwarta 
wolność — wolność przed nędzą. 0 - 
beonie istnieje już Rada Społeczno- 
Gospodarcza, istnieje szereg jej komi­
sji oraz instytucyj przez nią wyło­
nionych. Stworzone zostały instytucje 
bardziej zasobne i bardziej skutecz 

i ne, niż kiedykolw!ek dotychczas.
Stany Zjednoczona dowiodły jat.IM

darczych. M iędzynarodowa O rganiza­
cja Pracy naw iązała także kontakt z 
ONZ.

JED N O ŚĆ  Ś W IA T A
St. Zjednoczone przyw iązują wielką 

wagę do utw orzenia międzynarodowej 
organizacji H andlow ej, projekt k tórej 
rozpatryw any jest w Londynie. Stany 
Zjednoczone pragną szybkiej odbudo­
wy krajów  zniszczonych przez wojnę 
oraz postępu przem ysłu i rolnictwa na 
ob 'zarach  najbardziej zacofanych na 
całym świecie.

Zgromadzenie ma zatwierdzić statut 
Międzynarodowej Órganizaeji dla
spraw Uchodźców. Zamierzam zw ró­
cić się do Kongresu z prośbą o udzie­
lenie pomocy finansowej Organizacji 
dla ąprąw uchodźców. Kongres wi­
nien ta* uchwalić ustawę, zezwalają­
ce na imigrację do Stanów Zjednoczo 
nych tych uchodźców, którzy ezy to 
ze względów politycznych, czy reiiglj 
nych nie ohcą powrócić dc swej oj­
czyzny.

Bieg historii uczynił ze Stanów Zje­
dnoczonych jeden s najsilniejszych 
narodów  świata. Spoczywa na nas o- 
bowiązek zachowania tej siły i uży­
wania Jej w sposób słuszny w świe­
cie, w którym  wszystkie części są za­
leżne od siebie nawzajem.

Ziem Odzyskanych i działaczy byłego 
Związku Polaków w Niemczech.

Tow. Prem ier zapewnił delegację o
pozytywnym stanowisku Rządu do poi 
skiej ludności autochtonicznej z Ziem 
Odzyskanych oraz pełnym poparciu, 
jakiego jej udzieli dla realizacji od­
budowy tycia społecznego, politycz­
nego i gospodarczego Ziem Odzyska­
nych. Tow. Prem ier szczególnie zain­
teresował się sprawą udziału ludności 
autochtonicznej w miejskich, gmin­
nych i powiatowych Radach Narodo­
wych.

Tow. Prem ier przyrzekł wziąć » - 
dział w organizowanym przez Polski 
Związek Zachodni, z okazji 25-lecia 
jego istnienia, Kongresie Polaków- 
autochtonów z Ziem Odzyskanych.

MiędzynarodcT;
Kongres Pnwsiczy

PARYŻ (PA P). Dziś nastąpi otwar- 
■ cia w Paryżu pierwszego powoienn*- 

*o Międzynarodowego Kongresu Praw 
niczego Tematem obrad będą zagad­
nienia, związane z potępieniem zbrod­
ni nazistowskich przeciwko Itidrkoscł 
oraz t ochroną wolności demokra­
tycznych

Kongre* zajmie się zagadnienie?* • 
międzynarodowe) kodyfikacji prawa.

Ne kongres przybędą naiw ybitniej- 
SI prawnicy europejscy, m in z Pol­
ski, Zw. Radzieckiego i Czechosłowa­
cji.

Schachl będzie s ą t e n y  
w Stuttgarcie

STUTTGART (SAP) Dr Karwi Boft 
ober, azeź wydział* prawnego w Mini- 
eter*twie DenazitHiacH Witeasbergu I
Badenii, e ż s .d o s y t Ze Schacht będzl* 
sądzony w Stuttgarcie 1 we powróci 
do Nosyml-orgi.

Sohaobt będzie odpowiadał jako M- 
tlerowiee i podżegacz wojenny a ta  
grozi 10 latami więzienie J ealkowit* 
konfiskatą ma Ją ta  a.

2 miliardy franków
na przemy sł m  Franc;l

PARYŻ (&APJ. Francuska Komisja 
Planowania pod przewodnictwem G ear 
ge Mon.i*t zakończyła swe prace.

Plan gospodarczy przvwidui* wy­
datki mwsetycęyne na sumą 2.000 mi­
liardów franków: 1.000 miliardów na 
urządzenia przemysłowa i rolnicze ł 
1 000 miliardów aa  praee loży m erit cy­
wilne).

ie s-H itler ju gen d
rozwiązana

LONDYN (PA P), W  prowincji Wur 
temberg Baden amerykańskie władz* 
wojskowe rozwiązały organizację 
Schwab inch* Volkajugend4', liczącą 

3.000 członków.
Jednym  z motywów tego zarządza­

nia było niepodporządkowanie aię za­
kazowi uprawiani* działalności poli­
tycznej.

150 ofiar 
katastrofy kole|owe|

NOWY JO R K  (PA P). W godzinach 
porannych, w czasie największago na­
silenia ruchu pasażerskiego, nastąpi­
ło w Chicago zderzenie dwóch pocią­
gów nadziemnych, w którego wynika 
150 osób odniosło ciężki* obrażenia.

Niemcy zatlowoleni
z m ow y Bev n a

LONDYN. Komentując mowę Bevi­
ns w Izbie Gmin, kierownik central­
nego urzędu żywnościowego w brytyj 
skiej ztrefłe okupacyjnej, dr. Sćhlan- 
ge -  Schmoeningen wyraził zzczegół- 
ną wdzięczność za widoki na polepzza 
nie się warunków gospodarczych o— 
raz za oświadczenie, że Niemcy po­
winny trzymać rząd po odbyciu wol­
nych wyborów.

 a

Daluege został powieszony
PRAGA (PA P). Daluege, b. prote- I wydawanie dekretów, na podstawi* 

ktor Czech i Moraw, został skazany ! których kilka tysięcy Czechów depcą- 
we środę na śmierć przez powieszenie, j towano do Niemiec.
Był on oskarżony o dokonanie maso­
wych egzekucji, jako represji- za za­
mordowanie jego poprzednika, Heidri- 
cha. Był on odpowiedzialny także za 
zniszczenie 2 wiosek czeskich — Lidi­
ce i Lezanky, deportację Żydów ora*

W krótce po wydaniu wyroku śm ier­
ci, Daluege został powieszony

Przed powieszeniem Dałueg* próbo­
wał popełnić samobójstwo, przecina­
jąc sobie żyły.

„ I z w t e s l i c t 1
o w yborach  w  Polsce

opisują rokowania partii demokraty®* 
nych i PSL w sprawi* udziału PSL
w bloku wyborczym, podają treść li-
ału PPS i PPR do Naczelnego Komi­
te tu  W ykonawczego PSL ora* decyzja
i stronnictw demokratycznych « prłST 
Wania dalszych rokowań.

——O ....

MOSKWA (PA P). „Izwissti* w a r 
tykud* Puohłowa zatytułow anym  „Pci- 
u.ka przed wyborami" piszą m. in.: 
„Głównym zadaniem, koncentrującym  
obecnie uwagę całego społeczeństwa 
polskiego i walkę sił dem okracji Z re ­
akcją, są  zbliżając* cię wybory do 
sejmu. •

Siły dem okracji polskiej przystępu­
ją do wyborów ni* ty lko z jasnym i 
zrozumiałym d la  szerokich mas N a­
rodu Polskiego programem, *1* 1 du­
żymi osiągnięciami praktycznym i w 
budownictwie polskiego państw a demo 
kratycznego".'

„Izw iestia“ omawiają ostatnią sesję 
Rady Naczelnej PPS i stw ierdzają, *e 
rachuby wrogów współpracy PPS i  

PPR spełzły na niczym. „Izwiestia1

Zjdzd nauczycieli PPS
woj. poznaAsk ego

W  ubiegłą niedzielę odbył się w 
w Poznaniu wojewódzki zjazd nau­
czycieli członków PPS.

W zjeździe wzięli udział przedsta­
wiciele wszystkich powiatów, były na 
wet reprezentow ane i powiaty Ziemi 
Lubuskiej. Przewodniczył tow. St. Jaś 
kiewicz; w zjeździe brał udział pir/ed- 

_ stawicie! Sekcji Centralnej N auczy  
hardzo zależy im na odbudowi* ppg. tow W Polkowski

gospodarna*), ktśrs ky naprawiła sak* Kafsrały wygłoslśi law. IŁ l*ts—-

kowskt — „O sytuacji szkoły I nau- 
ezyciela'*, oraz Iow. W. Polkowski — 
„O roli nauczyciela-socjalisty '.

Uchwalono szereg rezolucyj poli­
tycznych, organizacyjnych i zaw K ło ­

wych. Postanowiono w n a d  chodzący cli 
okresie wzmóc działalność organiza­
cyjną. W skład nowęgo zarządu we­
szli tow. tow. 8ł Pieczków**! — prze­
wodniczący, IŁ J elki* wisa, Azadt 
Kłśa* I

W kilku wierszach
— Więzieni* Sps.odau, położone ■»

jednym z przedmieść Berlina, został* 
przebaczone specjalnie dla niemi**- 
kich przestępców wojennych.

— Od 24 do 27 bm., odbędzie się 
w Pradze zjazd czechosłowackich rze­
mieślników, w którym wezmą udział 
przedstawiciele rzemiosła zagraniczne­
go z 14 państw.

— W rezultacie wybuchu apowodo- 
wanego natrafieniem dwóch bry ty j­
skich okrętów wojennych na miny mię 
dzy wyspą Korfu a wybrzeżem albań­
skim. 45 ludzi załogi zostało rannych.

—V Słynny aktor francuski, Sacha 
Guitry który wybierał ale ostatnio na 
tournee po St Zjednoczonych, został 
zatrzymany we Francji w związku ■ 
ponownym oskarżeniem Narodowego 
Związku Intelektualistów  Francuskich 
o kollaboracją.

— Delegacja włoska przedstawt aś- 
nistrom eprew lagrem cznych W i*lkł*J 
Cswó«4ti nowy kompromisowy r*wt*M

Tria***,
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Wfcenrezydenl O N  
To w . S: w a lł ie
x w .z i lą w  Lubi nie

O uegdaj U niw eiaytet M arii C arie 
Skłodow skie; w Lublinie w itał wice 
p rezydenta  KRN, tow. S tanisław * 
Szwaibego Tow Szwalbc pragnie za 
poznać się  z pracam i oraz potrzeba 
mi uniw ersy tetu  Będzie również o 
been* na uroczystościach  m auguracyj 
nych rozpoczęcia roku akadem ickiego

Tdw min. Dąbrowski
w  di  o  Jze p o w ro tn e j

da W a rsza w y
NOWY JO R K  (P A P ) M in skar 

bu taw  K onstanty  D ąbrow ski i pr« 
z m  N arodow ego B anku Polskiego — 
d r  E dw ard D ro in iak , po k ilkudnio  
wym pobycie w W aezyngtanie. Nowym 
Jo rk u  i O ttaw ie, odlecieli do Londy 
mi, okąd pow rócą do Polski.

Hawy dyrektor
B i u a  Bady Ministrów

Na stanow isko  d y rek to ra  B iura P r t  
z y jia ln e g o  R ady M inistrów , tow. p re  
m ier O sóbka-M oraw ski pow ołał dotych 
czasowego zastępcę — tow. mgr. Zy­
gm unta K łopotow skiego.

Powrót ambasadorów 
Francj  i Włoch
d o  Warszawy

W dniu 23 bm. p rzybyli a Paryża  
d o  W arszaw y am basador F ra n c ji  — p. 
Roger G arreau  oraz  am basador W łoch 
— p. Eugenio Reale, który  był d e le ­
gatem  w łoskim  na K onferencji Poko 
jowej w Paryżu.

A m basadorów  F ranc ji i W łoch po­
w ita ł na  Dw Głów nym  w W arszaw ie) 
naczelnik  wydz. zachodniego MSZ — 
d r  T adeusz Chrom eoki

T y m ie  pocięgiem  p rzy jech a ł z Pa 
ryża do W arszaw y jeden z najw ybit 
aiejezych arch itek tów  francuskich , uiż 
L ursat, k tó ry  p ragnie  zapoznać się  z 
p lanam i odbudow y sto licy  Falski.

Gen. W. Grosz
w  N. Jarku

NOW Y JO R K  (P A P ) Do Nowego 
Jo rk u  przybył via Londyn, d y rek to r 
d ep artam en tu  p rasy  i inform acji MSZ, 
gen. G rosz, k tó ry  będzie b rał udział 
w obradach  G eneralnego Z grom adze­
nia ONZ, jako  do rad ca  d e leg ac ji poi 
•k ie),

Dz enn^karze polscy 
w Pradze

PRAGA (PAP) Do Pragf przyhy 
la  grupa dziennikarzy polskich udają 
ea się na wybory do Bułgarii Po je 
dnodniowym pobycie w Pradze dzień 
nikarze polscy udali się przez Braty 
•ław ę, Budapeszt i Belgrad do Sofii.

Sir. 3 5 BwnBrjgfy

ka i gioćem i
Podczas pierwszej w ojry  

świa.owej wszystkie kraje, kló 
re brały w niej czynny udział, 
odczuwały duże trudność’ a- 
prowizacyjiie. Po zakończeniu 
wojny specjalną uwagę zwróco 
no zatetn na rozbudowę rolnic­
twa i zwiększenie produkcji 
żywności W ciągu 10 lal od za 
kończenia woj: y produkcja roi 
nicza w Europie doszła do s ta ­
nu prze.wojennego, a w Ame­
ryce nawet a  acznie s an ten 
przekroczyła. W r. 1930 p ro :u k  
cja rolnicza Europy i Ameryki 
mogłaby z łatwością wyżywić 
cały świat, oczywiście gdjby 
udało się ją racjonalnie rozpro 
wadzić wśród narodów świa'a.

Niestety większość krajów 
nie posiadała dostatecz ej siły 
nabywczej, aby odebrać od kra 
jów eksportujących nadwyżki 
produkcji. Wobec depresji gos­
podarczej s 'a ra ły  się ocie ogra­
niczyć import zza granicy do 
mii 'imum i rozwijać własną pro 
dukcję Rolnictwo krajów eks­
portujących przeżywało wów­
czas ostry kryzys. Aby uchro­
nić rolnictwo od ka as rofy, 
konsumenci byli zmuszeni pła­
cić wysokie co y za produkty 
rolnicze wysyłane do innych 
kra ów i sprzedawane poi iżej 
cen kosz'u. Np za polski cu­
kier osiągano za granicą zaled 
wie część ceny, jaką płacić 
musieli w k r a :u kemsum© ci. W 
Brazylii w La'ach 1929 —  /  ’ 
spalono 75 milionów worków 
kawy, co slanow'lo K część ca­
łej produkcji. W USA wielu far 
merów zbankrutowało  i pow­
stało bezrobocie w rolnictwie 
na skutek zmniejszonego zapo­
trzebowania na produkty rol­
nicze. Na terenie międzynaro­
dowym zawarte  zos’ały układy 
dotyczące ogranicz© ia produk 
cji cukru, kauczuku etc.

Pomimo nadprodukcji żywno 
ści licho wynagradzana ludność 
pracująca — w tej liczbie także 
ro i icy - producenci — musia-

kiteresem konsumenta. F.A.O 
przewiduje wprawdzie subwen­
cję cła krajów, gdzie rolnictwo 
stoi na niższym poziomie, oraz

i hodowlaną. Rolników zachę: zbożowe zostały całkowicie wy| L j ^ X k c j i "  j T T e d w k * ] !  
ca n o  do zwiększenia produkcri czerpane, i o  tez prawdziwą «• . ,___

Zaufanie i współpraca rnęizy  narodami
warunfc em ptzezwycięłe.iia trudności żywi.ościawych

nych prawie do końca wojny 
pro .ukcja  była w ten sposób u- 
.rzymywana na wysokim pozio 
mie, <r. ie mówiąc już o USA i 
W. Brytanii, k tóre dzięki posia 
danym zasobom finansowym 
mogły rozwinąć swą produkcję 
do niebywałych rozmiarów 

W celu sprawnego zaopa rze 
nia w żywność krajów sprzy­
mierzonych, zwołana zos ała w 
r. 1943 pierwsza międzynarodo 
wa konfer© c a  żywnościowa w 
Hot Springs, k óra była zacząt­
kiem obecnej Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych do spraw 
Wyżywi© ia i Rolnictwa, zna­
nej pod nazwą F. A O. (Food 
and Agricul ural Organisation). 
W krótce  po tym powołano do 
życia Kombi' ow'any Kom' te

■ j .  n  j  .. i u m n ,  aprow izacyjnego odmówiły Do­
powiedz likw idacji UNRRA z ^ rcia :la  u  NR RA
koncern roku bieżącego T W ,  A i t Ł  (JNRRA posiada już

\ y r t n  •• t i • • i# 3  ** OW 3 w iy ty łu c ]3  bęaz c  m u
i W. Bry an i. dalszego h  ahzo- siaU  go :o p [cro  zorganizować 
wania akcji. Duży wpływ  na tę '
decyzję m :ały niewątpliwie 
względy polityczne. Am eryka 
pokrywała 71% kosz ów po­
mocy UNRRA Tymczasem 
UNRRA nie k ierow ała się oczy 
wiście — i szczęśliwie żadry- 
mi innymi pobudkami, prócz o- 
kazywanda pomocy narodom 
wyniszczonym przez wojnę.

F. A- O. I Ś W IA T O W E  BIURO  
Ż Y W N O ŚC IO W E

Wobec przedw czes ej likwi­
dacji działalności UNRRA po- 
ws ał problem, w jaki spo-ób

Żywnościowy (Combined Food,1 k ra ic wyniszczone przez woj- 
Board)-, k 'ó ry  początkowo zaj-i n9\ k .ó re  n e  posiada ą mocnej
mował się przydzielaniem żyw­
ności dla a l 'a n lów, a  później i 
dla krajów neutralnych.

waluty, mają uzupełnić '  swe 
braki w wyżywi© iu. Problem 
ten był omawiany na zwołanej 
przez Organizację Narodów Zje 
dmoczonych do spraw W yży­
wi© i* i Rolnictwa konferencji

się w i ndach od 2 do 12 wrześ­
nia r. b .

D yrektor lej instytucji, J.

POWOJENNY KRYZYS 
ŻYWNOŚCIOWY

Już wówczas przewidywano 
możliwość kryzysu aprowiza- 
cyjnego po woj ie. M. in. w 
związku z tym utworzona zos a 
ła UNRRA której zadaniem 
miała być pomoc krajom wyz­
wolonym spod okupacji. Prze­
widywania co do możliwości 
kryzysu aprowizacyjnego oka­
zały s 'ę  słusz e Na skutek zni
szczeń wojennych, braku siłyj przeprow adzenia długo rwałe- 
roboczej, imwen arza, nawozów go planu przywróceń a  równo* 
i t. d. produkcja rolnicza w wię wagi między światową produk- 
kszości kra ów europejskich po cją roi iczą i konsumeją Biuro 
waż ie się zmniejszyła Spadła to ma zapewnść dobrobyt rol- 
również mocno produkcja ryżu nikom całego świata przez u- 

. , - . i .w  krajach Dalek'ego Wschodu, s tab i lzo w an ie  cen na rynkach
"t T . ° “ran<;zać svfe j Pows ał więc w r. 1945 poważ- świa owych i s worzenie wa- 

1 an wal d o , ny deficyt zbożowy, k 'ó ry  obli- ru, ków s ‘ałego wzros'u  koń­
czono na przeszło 10 milionów sumeji. W tym celu miałyby 
torn i na k 1 óry brakow ało po- być zorganizowane światowe 
krycia w krajach eksportują- rezerwy na podstawowe ar .y -  
cych. W wielu krajach zaryso-1"

ZIEMIA MOŻE WSZYSTKICH 
WYŻYW.Ć.

W obecnej sytuacji najważ­
niejszym zadaniem jest znale­
zienie sposobu, aby rarody 
które nie mogą się same wyży­
wić, produkowały w ęcei żyw­
ności lub innych ar.ykułów , za 
które mogłyby nabywać żyw­
ność. Trzeba więc zwiększyć 
po © cjał produkcyjny całego 
świata, aby za tru .n ić  wszyst­
kich, k órzy mogą pracować i 
dać im możność zaspokoić swe 
potrzeby.

Ziemia nasza może z łatw o­
ścią wyżywić zam eszkałe na 
niej narody. Dziś wykorzys u- 
je się pod upraw ę zaledwie 7 % 
powierzchni g'obu ziemskiego 
Nawet z tego obszaru zaledwie 
część jest racjo alnie uprawia-

w K openhadze k  óra odbyła! ns* Prz Y fas.osow anm  najnow
szych z obyczy wiedzy, a resz­
ta jest uprawiana prymi.ywnie 
sposobami, jakich używali nasi 
praojcowie. N iek 'ore ra rody

Orr, p rzed łoży ł konferencji  p ro .  do dziś jeszcze s io s t r ą  narzę-
jekt u tw o rz e n ia  Świa o w e g o '  d z ^  r ^ c z e  wvkofla«e  z
J iu ra drzewa

czym

po’rzeby. l a k i  s ‘an 
wybuchu drugiej wojny świa to 
wej.

ZAGADNIENIE ŻYWNOŚCI 
W CZASIE OSTATNIEJ 

W O J N Y

Gdy wybuchła druga wojna 
światowa, dotychczasowa poli­
tyka ekomonrcz a  uległa rady­
kalnej zmianie. Istniejące zapa­
sy i naiw yżki produkcji szybko

s ’alespros‘aćznikały. Aby
w zrasta’ącemu zapotrzebowa 
n u ,  trzeba było do m a k s im u m  
zwiększyć produkcję roi iczą

Czy ZSRR uzna rzad Girala
Ameryka ku«u]e u Franco srekro

P  . .Y Z  ( T E L E P IIE S S ) . W zw lą- u c h w a la  o p rz e ils ięw z lęc lu  lączn o j 
z im  z m a ją c y m  n ie d a w n o  m iej- a k c j i  w s p ra w ie  re ż im u  g en . P ra n -  
se e  s p o tk a n ie m  m in i s t r a  M olo- co. W y ra ż a n a  j e s t  o p in ia , t e  nie- 
to w a  z  r e p u b lik a ń s k im  pre- w y p e łn ie n ie  z o b o w ią z a ń  ze s t r o ń y  
m le re m  H isz p a n ii  d r .  J o s e  Gi- a n g lo  • a m e r y k a ń s k ie j ,  u p o w a ż n ia  
r a i  e m  tu te js z e  h is z p a ń s k ie  k o la  Z w iąz ek  R a d z iec k i do  p o d jęc ia  ta- 
re p u b lik a ń s k ie  o c z e k u ją , iż n a  obe- k ich  k ro k ó w , J a k ie  s a m  u w a ż a ć  bę 
c n y m  p o s ie d ze n iu  O rg a n iz a c j i  N a- dz ie  za s łu sz n e . S p ra w y  u z n a n ia  
ro u ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  N o w y m  re p u b lik a ń s k ie g o  rz ą d u  H isz p a n ii  
J o r k u  z o s ta n ą  p rz e d s ię w z ię te  k ro - p rzez  Z w iązek  R a d z iec k i, n ie  nale- 

w d y k ta tu r ę  g en . F ra n -  j t y  je d n a k  je szcze  p rz e są d z a ć .
co. Od p o c z ą tk u  ro zp o częc ia  o b ra d  !  ___________________________ __________
k o n fe re n c ji  p o k o jo w e j, b y ło  to  p le r

wała się wyraźnie groźba gło­
du. Trzeba było zre ukow ać do 
minimum racje żywnościowe ł 
wprowadzić różne ogramicze- 
ria konsumcyjne.

Pomoc UNRRA przyczyniła 
się n iew ą‘pliwie w dużym sto­
pniu do złagodzenia 'ego k ry ­
zysu i do podniesienia produk­
cji rolniczej w krajach objętych 
jej akcją Pomoc ta jednak nie 
mogła zaspokoić is':irwe:ących 
potrzeb i kryzys aprowizacyj- 
ny nadal istnieje W tym roku, 
pomimo na ogól dość pomyśl­
nych w świecie zbiorów, nale­
ży się, liczyć z niedoborem oko 
ło 8 milionów ton zboża.

WOBEC LIKWIDACJI 
UNRRA

Podobnie jak w ubiegłym ro­
ku, kryzys aprowizacyjmy da 
się n 'ew ą'p!iw ie odczuć dot kii 
wie w okresie przednówka ro­
ku przyszłego ponieważ pozo­
stałe z lat ubiegłych rezerwy

kuły spożywcze. Nadwyżki 
produkcji byłyby skupywane 
przez Biuro i sprzedawane na 
dogodnych warunkach krajom 
potrzebującym.

Piań ten w zasadzie został 
przyjęty, a opracowanie kon­
kretnych wniosków powierzo- 
r e  specjalnej komisji przygo­
towawczej z udziałem przed­
stawicieli 16 państw, w tej licz­
bie i Polski.

TRUDNOŚCI REALIZACJI 
PLANÓW FAO.

Plan FAO jeat niewątpliwie 
ambitny i śmiały. Realizacja 
jego nie będzie rzeczą łalwą 
Ceitiy produktów  rolniczych 
mają zapewnić opłacalność 
produkcji, a jednocześnie u- 
zgodnić podaż z popytem Nie 
łatwo będzie ustalić takie ce­
ny wobec różnej skali wyma­
gań produce^.;ów i róż ej siły 
nabywczej konsumentów Poza 
tym interes producenta nie za­
wsze pokrywa s ię  zu p e łn e  z

rzys'a> e  przez meliorację lub 
nawodnienie, jeśli znajdą się 
na to odpowiednie kredy.y  
Pomimo panującego w wielu 
krajach r i e i o s ’atku, w n iek tó ­
rych krajach :eszcze dz;ś pro­
ducenci niszczą nadwyżki 
swych zbiorów z braku nabyw­
ców.

Problem uwolnien’a  ludzko­
ści od n iedosta fku ra leży  nie- 
w ą p l iw ie  do najpoważniej­
szych problemów powo:ennych 
Rozwiązanie tego zagadnienia 
jest nie mniej ważne od zapew ­
nienia zbiorowego bezpieczeń­
stwa, uwolniłoby bowiem ludz­
kość od wielu wstrząsów i kon­
fliktów. Do tego jednak po'rze- 
ba, aby przywrócone zos'alo 
wzajemne zaufanie między n a ­
rodami..

Spodziewać się należy ż e  ra  
następnej sesji ONZ uchwalone 
będą konkre tne wnioski w t e : 
sprawie oraz zasady w spółpra­
cy między arodowej w dzie­
dzinie wyżywienia.

BEZET.

MARGINESIE
Teo.ie mitów

K itd y  bytom  / n t e z t  tak bard ta  
iody, to gti>wą ledw ie tięga iem  eto- 

u u/ jada lnym  p o k o/u. pituria e lu /e ia  
ieu-iasta. do k tó re j obourtąittow na- 
eia lo  odbyw anie w ra i te  mnq popo- 

dniuw ych ipaeerow , za p u in a ia mnie 
z fascynując q teorią, mającą w y tlu -  
riaczyt p rzy c zy n y  w ezelk ich . niepo­
kojących rodza j lu d zk i, M e sze zę it. 

Otóż w edle  przekonania  ow ej mewa- 
ty, dla tego jes t na śuriecie tok  ile ,  

noniew ai ko b ie ty  chodzą z g o łym i 
tom am i do  kościoła, nie idąc ca 

'r zyk la d em  M atki B oskie j, któro zm  
irtze nosiła czepeczek P rzyzna ję  ttę , 
że w ow ym  czaste pogląd ten w yw arł 
-a m nie pew ne w rażenie Dopiero po­
inter w y kry łem  w nim k ilka  logics- 
nych b łędów  i p rzesta łem  się nim in- 
'ere tow ał.

Jed n a ko w o ż w yp a d n ie  s tw ierd ztt, 
e zacna niew iasta b yn a jm n ie j nie byr 

' i  w  poglądach swoich odosobniona. 
~necjalnie c iężk ie  I trudne chwile w  
:yclu  państw  t ca łych  narodów  m ują  
i  do siebie, że  sp rzy ja ią  pow staw a- 

-ia  m itów , k tó rym  poczynają  hołdo­
w a ł naw et ludzie  ską d in ą d  rozsądni. 
Przypom nijm y sobie choćby okres 
d ed zy  dw iem a w ie lk im i w o/nam i, a- 
res pełen  narasta jących p rze d -  

oieństw  i zam ętu. C zyz nie do t e j  
a m ej kategorii w ypadn ie  za lic zy ł  

wiarę w  p ro to kó ły  m ędrców  Syonu , 
uie w szechw ładną , bezapelacyjn ie  rzą- 

-ncą św iatem  potęgę Żydów , w de- 
ydującą  o ka żd ym  posunięciu na te­

renie m iędzynarodow ym  m asonerię?  
Osobnicy, k tó rzy  u w ierzy li w owe 
'a jne, rządzące św iatem  moce. sta­
wali się czym ś w rodza ju  odkryw có w  

redniow iecznego kam ienia  filo zo fic z­
nego. N a jzaw ilsze  zagadnienia i tru d ­
ności s ta w a ły  się d la  nich rzeczą  Ja­
na, nie w ym agającą d y sk u s ji  W ie­

dzie li w szys tko , w szy s tk o  idealnie  
-ozum ieli. Inna  sprawa, ie  w  tych  
w arunkach tw ó rczo śł w łasnego naro­
du, jego praca i sam odzie lny  w ysiłek  
'ta w a ły  się spraw am i drugiego rzędu , 
bez w ielk iego znaczenia.

W  okresie w o jn y  trap ił nas m łł 
anglosaski Z oddalonej p e rsp e k ty w y  
kraju nie dostrzega liśm y śm ierte ln ych  
zmagań W ie lk ie j B rytanii, natom iast 
u w ierzy liśm y  niesłychanie ła tw o, szy ­
bko zapalnym  po lsk im  sercem , w j e j  
wszechmoc, w m ozliu iośł realizacji 
oszelk ich  nam danych  i nie danych  
-w arancji c zy  obietnic.
Za w iarę tę dużo  część spo łeczeństw a  
oolskiego ząp łaciła  gorzkim , o ła tw ym  
do uniknięcia  p rzy  odrobinie reo łtf-  
■nu po litycznego , rozczarow aniem  Ten  
iam brak realizm u pozbaw ia dzis ia j  

bo ryka ją cy  się z trudnościam i 
oowo/ennego okresu kraj. w teln cen­
nych sił. oszdkiutariych propagandę  

m igracjonizm u.
M ity  po lityczn e  nie  są  rzeczą ord 

mądrą, ant bezpieczną. U łatw iają*  
rycie pragnącym  ła tw ych  w ytłum o-  
zeń jed nostkom , prow adzą zazw y-  

-za j na m anow ce narody, no manow- 
e * iyc ia  ułatw ionego", życia pozba­

wionego w łasnych  koncepcji twór­
czych. realnej oceny w łasnej sy tuacji. 
’Ileg a ł im  — to zn a czy  tra c ił s ocza  
w łaściw y obraz św iata i sw ojego W 
nim m iejsca  W alka i  tą m tto ło ftą  

zw iązanym  z nim p rym ityw izm em  
m yślenia fest kon iecznym  elem entem  
wychow ania m ło d ych  pokoleń.

ALFA

Przegląd prasu
w sze  sp o tk a n ie  rep u b lik a ń sk ieg o  
Iprcm iera z p rzed sta w ic ie lem  W lei 
kie j CzwórkL

J a k  zd o ła ł z a u w a ży ć  k oresp on  
d en t T elepreasu , sp o tk a n ie  to  na 
stąpiło wkrótce po rozejśc iu  się 
wiadomości, *• S ta n y  Z jednoczone  
•ą sk ło n n e  pop rzeć reżim  gen. 
F ran co , d ro g ą  za k u p ien ia  części 
p ro d u k o w a n eg o  przez H iszp a n ię  
srebra po sz tu czn ie  w y śru b o w a n ej  
cenie. O św ia d czen ie  rządu F ran co  
•  w y s ia n iu  do S ta n ó w  Z jednoczo­
nych p ierw szy ch  100 ton srebra , da 
ło  rep u b lik a ń sk im  kołom  h iszp a ń ­
skich temat do p ow ażn ych  rozw a­
żań. Z w racają  o n e  przede w szy st­
kim u w a g ę  na fa k t, że p osiad an y  
przez S ta n y  Z jednoczone za p a s  sre  
bra je st  tak du ży, iż część  kupo  
w a n y cn  ob ecn ie  Ilości, o d sp rzed aje
■tę p rz e d s ię b io rs tw o m  p ry w a tn y m
po z n a c z n ie  n iższe j c en ie . W y sy 'k i 
s re b r .” do S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h  
u m o ż liw ią  rz ąd o w i F ra n c o  s tw o rz e  
n ie  re z e rw y  d o la ro w e j w USA, co 
w ob ec  o b e cn e g o  b ra k u  d ew iz  s ta  
now i po zy cję  k lu cz o w ą  d ia  h a n d lu  
zag ra n ic z n ee ro  f a s z y s to w s k ie j  H isz ­
p a n ii. O b ecn a  sp rz e d a ż  s r e b r a ,  lą

Sprawozdanie inz. E. Kwiatkowskiego

Zagospodarowanie miast Wybrzeża
postępuje naprzód

Złożone przed  Prezydium KRN sprs
ro z d a n ie  delegata rządu dla apraw 
W ybrzeża, in t. E. Kw iatkow skiego, 
objęto rów nież dane. dolycz«|cc odbu­
dowy i zagospodarow ania  miast W y­
brzeża.

W akcji tej n o tu je  się na p rzestrze ­
ni ostatn iego roku do ić  w yraźny po­
stęp dokonany w m etodach p lano­
wania i m etodach pracy.

Spora część zaktnrió 
publicznej została odbudowana  Imuia- 
ejoiinią elektrownie, gazownie wodo­
ciągi. zakłady oczyszczania miasta 
tram w aje  i kanalizacje Koliim-iv pn- 
rząkowe i rozbiórkowe usunyly czyść
'niszczeń.

Postęp w dzirHzJnic odbudowy t/kćd 
jest również znaczny Nie zaspakaja

rozpoczyna się remont dla dwa Innych 
wyższych uczelni.

Duże roboty w zakresie odbudowy
prowadzono w miastach na catcj prze 
sbrzent W ybrzeża, od Szczecina aż do 
Tromborka. zabezpieczając też niekló 
re zabytki historyczne i instytucje kuł 
turalne Inp Muzeum Miejskie w Gdań­
sku, Muzeum Morskie w Szczecinie. 

W d n ia c h  26 I 27 b. m. odb ęd zie  klasztor w Oliwie, Ratusz Starom iej- 
się  w Lodzi w a ln y  zjazd d e leg a tó w  ski, Brama Zielona I Brama Złota

2 jazd  literatów
w Łcdzl

Zw . Z aw ód . L ite ra tó w  P o lsk ic h . — 
użyteczności Z ja zd  w y b ie rz e  now e w ładze .

G dańsku etc.). 
N atężenie akcji budowlanej w

D o ty c h c z a so w y  p re ze s  z a rz ą d u  pierw szych m iesiącach sezonu budo- 
g ió w n e g o  Z. Z. L. P  J a r o s ła w  I- j w lanego l»vto słabe i dop iero  w tro d -
w aszk lcw ic?  ?. po w o d u  c h o ro b y  n ieu k u  sezonu p rzybra ło  na siIe P rze ła-

czn ie  -i o ż y w ien iem  s ‘ -  -n k ó w  h a n  on jednak  wszystkie ' potrzeb.
d lo w ; -  .i m ię d z y  A m e ry k ą  a H isz ­
p a n ią ,  h 1'' b e z p o ś re d n im  m o ty  
w em , k tó ry  s k ’on il p re m ie ra  G ira  
la  do  s z u k a n ia  o p a rc ia  o Z w iązek  
R a d z iec k i.

F a k t .  Że Z w iąz ek  R a d z iec k i ni< 
u z n a ł d o ty c h c z a s  re p u b lik a ń s k ie g o  
G rądu H tsz p a r t, ą p o w o d o w a n y  20 
• ta l  w d u ż y m  s to p n iu , w e d łu g  o 
g ó ln e g o  m n ie m a n ia ,  p o w z ię tą  
p rz e z  W ielką T rójk ę  w P o czd am ie

W
kresie wakacyjnym  intensywnie  po­
stępowała odbudowa central 'ego gina 
ehn Politechniki Gdańskiej,  gmachu 
Chemii, 1 iceum Technicznego Akade­
mii I .e1 'rskiej.  10 srtćd powszechny eh 
i trzech g-itńna/jów w Gdańsku W 
' ’vni w \ rem ontowano budynet  dis 
lwu szkól zawodowych 4 szkół po ­
wszechnych W Soporn- wyrem onto­
wano gmach dV- l* vtv»i - »k-dy Han 
ilu  M orskiego i S szkół, a obecnie

będzie mógł wziąć udziału w zjeż
cizie.

P o l s c y  risarze
w  g o ś c in  e  na M o r a w a c h

Bawiący obecnie w Czcctinslow uej’ 
"dscv p isarze  zwiedzili w tych dniach 

katedrę V e!ehradzką na M orawach 
znajdu je  się lam obraz, p rzedstaw ia­
jący św iętych Cyryla i Metodego — 
'7'eło fana Matejki.

Pisarze bvli obecni na przedstaw ie­
niu w O perze w R em ie M orawskim  
oraz wzięli udział w w ie .v o rte  wy­
danym  n» ie.h e je ś ł  przez Klub Mo­
raw skich  P isarzy.

m ano rów nież trudności w dziedzinie 
budow nictw a społecznego i podjęło, 
zgodnie z zleceniam i 1'rezydiiiin KRN 
ł Rządu OH znacznie większą skalę 
rem only  budynków  robotniczych.

W roku bieżącym  z ogólnego roz­
działo kredytów  budow lanych i inwe- 
y lvevjnvrh  dla W ybrzeża wielka ezęłć 
sięgająca ok 70 proc. została zużyta 
w okręgu cen tra lnym  W ybrzeża, t. J. 
na teren ie  resfio’n G dańsk—Sopnf— 
Gdynia Na rok 1947 p lan u je  się 
znaczniejsze przesun ięcie  akcji k red y ­
towej. a więc I nak ładow ej na cele 
zagospodarow ania wybrzeża zachod­
niego t wybrzeża wschodniego.

DASZYŃSKI I LIEBERMAN
Z ok azji p iątej rocz, icy  

śm ierci tow . flerm ątut L ieber- 
m aaa i zb liżającej d z ie s ią ­
tej roczn icy  śm ierci tow  Igna­
ce g o  D a szy ń sk ieg o  „G łos Lu­
du" p isze ;

Uaazyńkl I U rb rn n aa  należeli aiy 
wątpliwie do raędu najw ybitniej­
szych pualocl Polski, okresu drugiej 
nlcpuslległudcl. Obaj oni odegrali w 
pierwszym  okresie odrodzenia P si­
aki wybitną rolę w la n y m  żyelu  
państwowym . Daszyński, stanął na 
caela Kaądu Lube lak lego. a D o s t ę p ­

nie przez długie lata piastował u- 
raąd marszałka sejmu. I trbrrnian
byt Jedną z najw ybitniejszych po­
d arł wszystkich sejmów okreao 
l»10— I9S2 lat. N iewątpliwie najdo­
nioślejszym  w Ich śyrlo byl okres 
ostatni — okres walki z rodzimyd> 
faszyzmem, okres Irb przeciwstawię 
nia zię zgubnej polityce sanacji Na­
ród polski zsw szr pamiętać będzie 
Mbertnnna — nskarżyrlria plłsud- 
czyzny przed Trybunuł-m Slunn w 
procesie przeciwko m inistrowi t'.zr- 
-howlrznwl. Dnszs ń«kl pnroclHiiIe 
w pamięci narodu oslnłnlm  demokra­
tycznym marsznPilctn sejmu, mur- 
izalhlem, który nlr uląkł się puł- 

nwnlkowsklcpn terroru I kłóry tu- 
•rzasnnl drzwi sejmu przed uzbro­
joną bundą piłsudczykowskich o ll-  
•erów f.lrhcrmnn pozostunlr w pn- 
nięcl narodu lako więzień Brześcia, 
ako w róg Inszy rmu. lako ewolrn- 
itk |ednn’Pego frnntn robotniczego, 
'ako trybun ludu w walce przeelw- 
o żylet' arzom I pnlkurzmn snnacjl 
endecji. ć>v R I 'Vim n.

„TR BUNE“
O ANDFRSOWCACH

W tym «*m vm  it u in m e  
G ło* Ludu" cytuje n rtyku ł so­

cjalistycznego tygodnika a r  giel 
skiego „Tribune", wyi*śn'aią* 
cy, dlaczego robotnicy angiel­
scy są przeciwni za trud śaniu 
cudzoziemców i stawiający 
sprawę powrotu Andersowców 
do Polski;

Stanowisko związków zawodowych  
wobec zatrudnienia cudrozienukłeb  
robotników — piszę .Tribune" — 
Jest wyrazem stanowiska szerokich  
rzeai Anglii. Na przestricnl wlckó©  
Wielka Brytania nigdy nic by4a kra 
jem przyjmującym Imigrację, tak,
jak np. USA czy Francja  Brytyj­
ska klasa robotnicza dobrze pamię­
ta straszne lata po pierwszej wujnla 
św iatow ej, kiedy za rządów konser­
watysty Baldwins I Chamberlaina 
wykwalifikow ani robotnicy w yrzo- 
ranl bytl pa prostu na attrę I ga­
dzinami wystawali w ogonkach po 
zapomogę dla bezrobotnych.

Przechodząc do zagadnienia
polskich żołnierzy w Wielkiej 
Brytanii, .Tribune" pisze:

Lud/le cl znaleźli się obecnie W 
sy tuuejl nie do pozazdroszczenia. 
Jak na itżu łn  się spodziew ać wysiłki, 
zm ierza łące do nsiadlenJa andersow  
rów w dom iniach lub w inuyeti kra 
iach za iM-ram-m — skończyły się 
'lask iem . Nikt nte tw ierdzi, te  na* 
>cś) żi:łnlerzy polskich „rzucić Ie* 
-ar na ptiżarclr lw om " — Jak się 
c y raz ll Itcvln. Air Jeśli żołnierze 
‘i. sp areru jący  Itese-zynnie po u łl-  

, a rh  m iast angielskich, nlr m aja się 
■afkowlcle zdesnnraliznw ać. ło  na* 
'cly  zbadać na nowo. czy p rry u a j-  
nn łe i rh łnp i I rnhnłn ley . zn a id u ją -  
*y zię ohccnłr w sreregneń armii 
tn d ersa . ary IndTlę. którzy mają 
k rew nych  p r ty lsc łó t ł ntożllwoścl 
(wary w Polsce, nic nioglihy powró­
cić do krajtb"
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KAROL MAŁCUŹYNSKI

100.000 KM. TORÓW KOLEJOWYCH
Rozwój produkcji lokomotyw i wagonów w ZSRR

Rozmiary gospodarstwa kolejowego bryki wagonów kolejowych w Dnie-
w Związku Radzieckim są olbrzymie. 
Stalowe magistrale ciągną się na 
przestrzeni stu tysięcy kilometrów, 
rozgałęziając się w różnych kierun­
kach. Przewóz ładunków przed woj­
ną dochodził do t l i  miliardów iono- 
kiloinetrów. W ładnym kraju na 
świecie nie Istnieje tak olbrzymie na­
silenie ruchu towarowego, jak na ko­
lejach radzieckich.

Rozwój radzieckiego transportu ko­
lejowego w nowej pięciolatce nastawio 
ny jest na to, aby sprzyjał rozwojowi 
wszystkich gałęzi gospodarki narodo­
wej i dai potrzebny rozmach produk­
cyjnym silom głównych centrów prze- 

W ciągu najblit- 
przewidziana jest

Ponieważ —  jak to starałem sip wykazać w poprzednich 
uwagach — fakty wykazujf, że byliśmy już o krok od zagłady 
narodow ej, lekceważenie niebezpieczeństwa niemieckiego spoty­
kamy wśród Polaków rzadko. Często natomiast danym mi się 
było zetknąć w rozmowach z Polakami za granicą z dosyć szcze­
gólny teoriy polityczny, która, liczyc się z tym niebezpieczeń-( 
stwem, stara się wykazać, że... nie możemy mu w żaden sposób  
przeciwdziałać.

W  dużym skrócie teoria ta wyglyda następująco:
W  rozgrywce wielkich m ocarstw w ogóle się nie liczymy 

i ani nasze ofiary, ani obawy, 'ani pobożne życzenia nikogo nie 
interesują. Z arów no blok angielski jak i ZSRR muszy się na- 
tknyć na kwestię memiecky. Chcyc }y rozwiyzać, bpdy się stara­
ły — każde ze swej strony —  pozyskać Niem ców ustępstwam i; myślowych kraju 
politycznymi. W  tym stanie rzeczy trzeba będzie na rzecz Nicm -|szego pięcioleci* 
ców poczynić pewne koncesje. Jakakolwiek więc będzie nasza budów* nowych linii kolejowych diu-
polityk?, nadejdzie m om ent, w którym będziemy musieli stra- 6 ° k ń  km. or-i wybudowanie i
cić to, cośmy uzyskali. Uboczny wniosęk z tego sylogizmu jest rekonstr .kej* 12,500 km drugich t«>-
taki: zachodnie granice Polski szaleństwem politycznym, gdyż r*"- Ponad 5 tysięcy km torów *o-
i tak nie dadz^ się utrzymać na dłuższy metę, a powodujf n ie -! stanie zelektryfikowanych, * w szc/e- 
nawiść N iem ców i budź? ich ż^dzę odwetu. gótności— całkowita dwutorowa lima

W  całej tej koncepcji niezm iernie charakterystyczny jeśt kolejow* na trasie Kuzbass — No- 
swoisty mistycyzm bezsilności: „T ak będzie, tak być musi i nic wosybirsk — Omsk -  Czelabińsk — 
na to nie poradzim y". j Wa, wynosząca ponad 2.300 km. Prze-

Tymczasem zaś nie ulega żadnej wątpliwości tylko jedna 1 wóx Funków na k ’-j*ch żelaznych 
rzecz: że skoro byśmy prow adzili politykę założonych rąk, to Związku Radzieckiego wzrośnie w -o- J 
nasza granica zachodnia już rzeczywiście by nie była nasza. Łu 1950 do iiczby 53- miliardy tono-

kilometrów.
Dlaczego atakujemy Byrnesa

Teżeli Byrnes wygłasza w im ieniu Ameryki m owę, w której 
za jednym zamachem podw aża najistotniejsze zasady kontro li
nad pobitymi Niem cam i, w której obala w gruzy —  am erykański 
przecież —  plan M orgenthaua (m aksym alne zredukow anie 
przemysłu niemieckiego i oddanie go na usługi świadczeń repa- 
racyjnych), w której godzi w podpisaną przez Am erykę um owę 
poczdamską (nasza granica zachodnia i kwestia R uhry l i jedno­
cześnie wbrew jej postanow ieniom  —  kokietuje N iem ców  m ira­
żem „stopy życiowej, odpow iadającej przeciętnej stopie europej­
skiej", to my nie dlatego ata’ my Byrnesa, że jesteśmy „w  ro­
syjskim b loku" i „za żelazną L rtyną", ale dlatego, że widzimy 
tragiczne powtarzanie błędów  już raz popełnionych, błędów  za 
które tak drogo zapłaciliśmy. A takuje go także cała, bez wyjątku 
prasa francuska — od skrajnej lewicy do skrajnęj prawicy, ata­
kuje jego i całą politykę zagraniczną Stanów Zjednoczonych —
H enryk W allace, b. sekretarz stanu USA dla spraw handlu  i b. 
w iceprezydent przy Roosevelcie. Jeżeli zaś w kwestii niemiec­
kiej polityka zagraniczna Polski opiera się na Rosji, to dowodzi 
to tylko naszego przeświadczenia, że Rosja, k tóra —  iak Pol­
ska — tak straszliwie ucierpiała od  niem 'eckiego ataku i nie­
mieckiej okupacji, że Rosja, która —  jak Polska —  lat całych 
potrzebuje, by zasklepić odniesione rany, że ta Rosja ma bar­
dziej do nas zbliżony pogląd na kwestie niemiecką niż Amery­
ka, że bardziej jest na niebezpieczeństwo niemieckie baczna.

T ego dow odzą dotychczasowe fak ty^  A w przyszłości — 
skądkolwięk przyjdzie poparcie naszych postulatów  i żądań, oce­
nimy je i przyjmiemy rów nie życzliwie.

Paradoksy polityki
Obecna sytuacja Polski i Polaków doprow adziła ruż do  wie­

lu paradoksów społecznych i politycznych. N iek tó re  z nich zaś 
bardzo trudno zrozumieć. •

Bo jeżeli np. w łaśnie Rosja popiera nas raz po raz na forum  
m iędzynarodowym , to dopraw dy trudno  zrozumieć tych Pola­
ków, którzy właśnie wtedy, właśnie w tym m om encie załamują 
ręce, wołając: „W ięc znów satelici! Znów  z Sowietami! Znów 
w bloku!”

Z m artw ienie i opory były może zrozum iałe, gdyśmy m u­
sieli regulow ać nasze stosunki z ZSRR kosztem pewnych ustępstw  
z naszej strony. Najzwyklejszy rozsądek każe tym skrupulatniej 
zanotować, gdy uzyskujemy lub uzyskać możemy z kolei korzy­
ści i zdobycze. .

Koncepcja —  „i tak nic nie zdziałamy, są silniejsi od nas”— 
opiera się na zasadniczym błędzie. Chociaż bowiem  nie ulega 
wątpliwości, że ostatnie pięćdziesięciolecie stopniow o elim ino­
wało sw obodę działania państw  małych i średnich, chociaż roz­
gryw kę o wpływy zredukow ało praktycznie do rozgrywki między 
dw iem a potęgam i, chociaż —  z drugiej strony my wyleczyliśmy 
sie, a raczej wyleczono nas bru taln ie  z naszej m egalom anii i nie 
wmawiamy sobie, że możemy wpływać na losy świata, wszystko 
to nie zmienia w niczym stanu rzeczy, że każde państw o i każde 
społeczeństwo liczy się w tej ostatecznej rozgrywce, a już na pew­
no wpływa na swoje własne losy. Jeżeli naw et zechcemy rolę 
Polski zredukować do pesymistycznego minim um , to  przecież 
w tym drugim  szeregu walki jesteśmy na pew no siłą poważną, 
zarów no ze względu na naszą liczebność, położenie geograficz- 
ne. '? ’< w k c ń-cu bogactw a naturalne

Trzy razy więcej w agonta
Oczywiście, że rozwój sieci wolejo­

wej i zwiększenie przewozów wymowa 
u .pełnienia i odświeżenia taboru ko­
lejowego. Dlatego p lan pięcioletni 
przew iduje w ięluzy rozwój budow nic­
twa ta b o .j  kole. wego, aniżeli to, co 
zaplanowano w caly i- przem yśle m a­
szynowym. O ile plan pięcioletni prze­
widuje, ie  w roku 1050 produkcia 
przem ysłu maszynowego zostanie 
zwiększona dw ukrotnie, to produkcja 
lokomotyw ma ulec 2,6 krotnem u 
zwiększeniu, a budowa wagonów —
2,9 krotnem u zwiększeniu.

W ojna spowodowała wielkie straty  
w budow nictw ie kolejowym na tere­
nie ZSRR. Największe zakłady produk 
cji lokomotyw i wagonów — jak np
w Briańsku, W oroszytowgradzka Fa- j obrób k ,, m ech an iczn y "w y ró b  terem 
bryka Parowozów, zakłady w Kali- 
rtińsku, i Krukowsku, Bieżycka Pabry-1

prodzieriyusku. Kalin.haku, i Kruku*- 
sku. Zostanie wznowiona produkcja 
potężnych lokomotyw w Kołuuueńskiej 
fabryce parowozów pod Moskwą, któ­
rej urządzenia na początku wojny by­
ły ewakuowane na wschód. Już obec­
nie, na niektórych odcinkach można 
zobaczyć wysoką, ciemnouiebieską, lo­
komotywą marki „Pobieda" (Z w ycię­
stwo''). która została skonstruowana 
i wyprodukowana w Koiomieńskich 
zakładach. Lokomotywy takie produ­
kuje sią już od roku. Węgiel do pale­
niska w tej lokomotywie jest podawa 
ny mechanicznie. Parowóz przezna­
czony jest do obsługi składów towaro­
wych. Może rozwijać szybkość do 60 
km na godziną i posiada asoc 2.200 
UP.

Podczas wojny rozpoczęto w Kras­
nojarsku budową wielkich zakładów 
parowozowych. Pierwsza seria produk 
cji jest już w użytku i od roku 1915 

warsztatów fabryki regularnie wy­
chodzą nowe, potężne lokomotywy 

CO“. Obecnie warsztaty tej fabryki 
są rozbudowywane i zakłady staną s ię ' 
potężną bazą budownictwa kolejowe­
go na wschodzie.

Produkcja taśmowa
Przed w ojną produkcja parowozów 

w ZSRR odznaczała się niską seryjn i- 
ścią, technika produkcji była opóżnio 
na w stosunku do poziomu wąpółczes 
nej wiedzy technicznej. Obecnie p ro ­
dukcja lokomotyw i wagonów w ZSRR 
została zorganizowana systemem taś­
mowym i obliczona jest na masowość, 
podobnie jak  to uczyniono podczas 
wojny z produkcją średnich i ciężkich 
czołgów o wadze 48—50 ton. P roduk­
cja lokomotyw 1 wagonów w ZSRR 
obecnie bazuje się na tak potężnej i 
pierwszorzędnej gałęzi przem ysłu, jak 
produkcja czołgów. W ykorzystano do 
św iadczenia w dziedzinie produkcji 
czołgów, k tóra  stosowała najlepsze 
sposoby produkcji, jakim i rozporządza 
współczesna technika: sprzężone obra 
biarki o wysokiej wydajności, spaw a­
nie autom atyczne, elektro-lerm iczną

zakłady przestawiły się na masową 
produkcję ciężkich wagonów dla ko­
lejnictwa. W roku bieżącym zakła.l 
wypuści 8.500 takich wagonów, a » 
przyszłym roku powinien przekroczyć 
przedwojenną produkcję wagonów ca 
tego llralu. Leningradrkie zakłady bu­
dowy wagonów im. Jegorowa rozpj- 
częły budowę metalowych wagonów 
pasażerskich, wykonanych z jednej 
sztuki metalu. Jest to wielki krok na­
przód w technice budownictwa wago­
nów pasażerskich. Wagony te odzna­
czają się płynnością mchu, trwałości.) 
konstrukcji, zą wygodne dla pasaże­
rów 1 doskonale wyposażone. Wago­
ny takie będą produkować takżr Lia- 
nozowskle zakłady budowy wagonów 
pod Moskwą.

W czasie nowej pięciolatki rozsze­
rzona zostanie produkcja elektrowo­
zów, przeznaczonych do eksploatacji

na liniach zelektryfikowanych. ■ Mo­
skiewskie zakłady „Dynamo'* wypro­
dukowały niedawno potężny, nowo­
czesny elektrowóz „W L“ (Włodzimier* 
Lenin). Jest on przeznaczony dla prz* 
wozów pasażersko-towarow ych i od­
różnia się od elektrowozów przedwo­
jennych nie tylko swoją nowoczesną 
konstrukcją. Moc jego silników jest 
powiększona do 340 — 400 kilowatów. 
Szybkość maksymalna wynosi 75 km 
na godzinę, nośność — do 3.000 ton. 
Takie elektrowozy będą produkow ały 
zakłady w Nowoczerkasku.

Na rekonstrukcję dawnych I buda- 
wę nowych zakładów budownictwa « • 
lejowego, plan pięcioletni przewiduj* 
sumę ponad 2,5 m iliarda rubli.

M ikołaj Niemo* 
(tłumaczenie z rosyjskiego)

Nowy Rząd Indii

ka W agonów Kolejowych i szereg >n. 
— znalazły się w strefie okupacji nie­
mieckiej i zostały zburzone do fun­
damentów. Przed radzieckim budów-

letwem kolejowym stanęło zadanie 
li widacji skutków  wojny i energicz­
nego pchnięcia sprawy naprzód Musi 
ono dać kolejom radzieckim wielką 
ilość lokom otyw, elckl rowozów, te r ­
mowi,r.ów oraz zwykłych wagonów i 
lor. W  ciągu 6 lat należy przygoto 
wać 6.165 lokomotyw do obsługi linii 
magistralnych. Produkcja wagonów 
będzie w zrastać z roku na rok i w r. 
1950 osiągnie liczbę 146 tys. wagonów 
towarowych oraz 2.600 wagonów oso 
fiowych.

Przew idziana Jesi masowa p roduk­
c ja  termowozów, które dotychczas 
produkow ane były pojedyńczo. Będą 
one zużytkowane przeważnie na li­
niach, biegnących przez tereąy pozba­
wione wody. Nowe łermowozy zastą­
pią parowozy na liniach średnio-azjs- 
tyokiej części Związku Radzieckiego, 
oraz na Zakaukaziu i w północnym 
Kaukazia.

Lakomotjwa „Zwycięstwo*
Celem wykonania zakreślonego pro 

jrainu  dokonyw nje się odbudowa wleł 
kich zakładów zniszczonych przez 
Niemców. A więc odbudowa obejm u­
je: fabryki lokomolyw w Briańsku. 
W oroszyłowgradzie i Charkowie*, fa

odlewniczych ifcp.

Wagony zamiast czo!gów
Zakłady im. Stalina na Uralu w y­

produkow ały  za okres swego istnie 
nia 25 tys. czołgów. Od m arca 1946

.*■-*• V-
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m

4 tys. dz ieci
pod opieką RTPD w Warszawie

Oddział W arszawski Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci obej­
muje swoją opieką ok. 4.000 najbar­
dziej potrzebujących dzieci W arsza­
wy, prow adząc 35 placówek wycho­
wawczych, a mianowicie: żłobki, przed 
szkoła, domy dziecka, świetlice, szko­
łę powszechną, gim nazjum , internat, 
gabinety dentystyczne, lekarskie, psy-

Wzorowa szkoła techniczna
darem śwlatoweio komitetu YMCA

Polska YMCA uzyskała od Świato­
wego Komitetu YMCA w Genewie 
pięćdziesiąt kilka skrzyń z najbardziej 
nowoczesnymi w arsztatam i, sk ładają­
cymi się na wzorową szkołę zawodo­
wą. W arsztaty te nadeszły już do kra 
ju  1 oddane zostały przez Polską 
YMCA. Szkota techniczna zawiera 
drwiły: radiotechniczny, elektrotech­

niczny, samochodowy, obróbki m eta­
li, spaw ania i ślusarsko -  mechanicz­
ny.

Po db y d u  szeregu konferencji * 
zainteresowanym i m inisterstwami, u- 
stalono, że eksperym entalna szkolu 
zawodowa Polskiej YMCA otw arta zo­
stanie w Łodzś w ciągu najbliższych 
tygodni.

ehotechniozne. Na placówkach w ychu. 
wawczych prócz pracy pedagogicznej 
jest prowadzona akcja  dożywiani*
dzieci.

Z uznaniem należy zaznaczyć, ż*
ostatnio Zarząd Główny Księgarzy Poi 
skich wezwał swoich członków,. aby 
wzięli udiział w akcji społecznej prze* 
popieranie Robotniczego Tow arzy­
stwa Przyjaciół Dzieci. Księgarze mo­
gą okazać p<ą>aicie przez zapisywa­
nie się na członków wspierających, a 
czytelnie — wypożyczalnie przez roz- 
sprzedaż nalepek przy pobieraniu o - 
;>łaty abonam entowej.

' o -----------

Początek nauki 
ia  uniwersytecie
w  O l s z t y n i e

W sobotę dn. 26 października na-
iląpi w Olsztynie otw arcie roku ika- 
ilemickiego na wydziale praw no-eko­
nomicznym, który jest filią uniwersy­

tetu toruńskiego.

GŁOSY
W YKORZYSTANIE PRĄDU

P A & S T W O W A  CE NT RALA H ANDLOWA
ZARZĄD GŁÓWNY id WARSZAWIE

Z I H M D / l l f f l l
iż z dniem  15 października 1946 r. przentós! sirofe btnra
z Hotelu » B r i s t o ! « ,  Wtu l a n a ,  Krak.-Przedmieście 42
do Gmachu przy ul. PiUSA XI Nt 66

T E L E F O N Y t
Centrala 8-92-00; 8-92-01; 8-92-02.
Dy rektor N acze <m  8-89-6 *.
Dyr. Han dl. 8 89 91, Dyr. Adm łn. 8 39 52, Dyr. Finans. 8-89-63

W T D T  I  A  Ł  Yt
Finansow y. Admłntsfracjjlop nr?7 Refernf Prasowy przen iesione  
zostały na i'iUSA XI Nr 43 (IV piętro) telefon  9-86-84; 8-86-85.

OJdzlal W ojew ódzki P C H  tu W arszaw ie pozostaje nadal tu do- 
tychcza- xjint lokalu tu gm achu Hotelu * B risto l«, Waiszatua,

, Kia* Przede  eśc ie  42, te le lo a  8 33-93, 8-83 04.

• W H :  M F W  W  i l l i F f  I J T W

I ODGŁOSY
Zw iązek de Gaullistów, « fen . de rokościach geograficznych I w  róż-

S ŁUŻBA Informacyjna w ojsk lotni- C a u ,,t pozw olił się postawić na czele nych warunkach technicznych. Tak 
czych SI. Zjednoczonych opubll- " U J ^ Ik U k  ugrupowań złączonych z wtęc gdyby przypadkiem  ja k ii k ra j-  

kowala ciekawe szczigó ły  z wywla- , , a * c/9- w ielki czy m ały  — przedsięwziął pu­
dów przeprowadzonych z uczonym i tajemne próby z bombami atomowymi
niemieckimi. W ynika z nich, te  nie- ^  TR ZE C IE J K L A SIE  A m erykanie za pośrednictwem swoich
omal iv przeddzień zakończenia utaj- «  Y I Y  król belgijski Leopold ty je  sei smo£ra!°w  byliby natychmiast o 
ny uczeni cl ukończyli pracą nad po- £ >  po mlessczańsku w Genewie w ty.m P°in ,° rm°w an l Ostrożni uczesl 
ruszaniem sztucznych członków  lud z- p ięknej willi. N ik ł nie dybie na jego tcy, $ ° n,er' nrl t  Pokojowej nie po 
kich za pośrednictwem  ośrodków m i-  ł y d ,  j zdrowie, a  policjanci, k tórzy  wied2ie,i* f ® ° y  było pó ł nie 
zgowych. W ynalazek niemiecki opar- g0 pilnują, nie mają udaściwie nic do WOVTv , r
ty  jest na zasadzie, te  prąd elek- roboty. E x-król oświadczył, te  po- N IE  L U B l*  K K Y I Y K I
Iryczny k rą iy  w  ludzkim  system ie dró tu je  trzecią klasą, poniewai tam TM TT E LK I am erykański koncern fil 
nerwowym I te  wobec lego pewne znajdu fe  najw ięcej wyrozum iałości u r v  mowy Metro -  G oldwyn ■ Mayer 
reakcje mózgowe mogą być z koleI pasażerów I ma niewątpliwie rację, zwrócił się do dyrekcji radia londyń- 
.orzekazywane za pośrednictwem eyste- czyniąc tak. Szkoda tylko , te  nie roz- sktcgo, słynnego BBC, z żądaniem, aby 
mu nerwowego sztucznym  członkom, począł swoich podróży incognito I rozgłośnia londyńska nie powierzała

trzecią klasą trochę wcześniej. Może więcej recenzji z film ów wytwórni 
BLUM  O DE G AU LL& U  byłby  jeszcze na Ironie. Dobrze jest m it t  A rnot Robertson. Powodem wy

3ESZCZE zanim ostatnie rełeren- b y i  *{u'banym  p rze t podwładnych, stąpienia wytwórni film owej jest u 
dum we Francji przesądziło spra- a,e i eszcz,! IePief  ~  słuchać co mó- przedzenie. które, jakoby, żywi do Ul­

wę konstytucji, Leon Blum w jednym  wią P°dwladnt. A to właśnie w  trze- mi w Metro - Goldwyn - Meyer p Ro­
zę w stępnych artykułów  dziennika r i t f  " ,a s ,t można posłuchać co tu- bertson, co ma się wyrażać w nleiy- 
„Pepuląire" poddał analizie politycz- mówią. żeby lepiej niektóre rze- czllw ej krytyce. Miliony widzów  — 
ną sy lw etkę  gen. de Gaulle. Będąc o- r ty  *rozamie*. tw ierdzi wytwórnia — oglądają z za
stalnto w  Kanadzie, Blum był zapy- m v t v t  chwytem  nasze Ulmy, ty lko  miss Ro
tany na jednej z konferencji praso- JE SZC ZE  O BI KI NI  . berison jest z nich niezadowolona,
wych, co sądzi o gen. de Gaulle i nO D O BNO  w kuluarach zahończo- Zapylana  o pogląd w te j sprawie, 
czy uważa jego w ycofanie się z życia  •  nej niedawno Konferencji Pary- miss Robertson osw 'adczyla, ie  we 
oolitycznego za definityw ne, czy  też sk le j dobrze poinformowani delegaci dług niej, wytwórnia Metro - Gold 
za chwilowe. Blum od nowied ział. ie  u trzym yw ali — oczywiście, w w ielkiej wyn - Mayer ostatnio wyprodukowała  
-tie sądzi, aby gen. de Gaulle miał się tajem nicy  — że am erykański ekspe- serię w yjątkow o kiepskich fi lmów i. 
ostatecznie wycofać z życia politycz- rym ent z bombą atomową na Bikini ie  żaden uczciwy kry tyk  nie mógłby 
o ego we Francji i ie  przypuszcza, iż wcale nie miał na celu sprawdzenia ocenić ich inaczej. Jednocześnie miss 
teneral. orientując się w  zmienności je j działania w powietrzu, na wodzie, Robertson w yraziła zadowolenie, że 
nastrojów I płynności form, niezbyt na zwierzętach i na materiale, z któ- w skutek żedania w ytw órni Metro - 
'rudno może sobie wyobrazić taką sy- rego skonstruowane są okręty flo ty  Goldwyn - Mayer będzie je j zaoszczę 
'nację, k iedy  jego osoba — jego zda- wojennej. Nie, to był ty lko  pretekst dzone oglądanie najgłupszych filmów 
- iem  — bedzle Francji potrzebna, dla zamydlenia oczu opinii publicz- amerykańskich  Z odpowiedzi londyń­
s k o  postnć, w okół której skupią się nej. W  grancie rzeczy chodziło o o- 'k i° i  recemnt,>ki U łm-wej w yrikn. że 
- - tv - 'k ie  'siły społeczeństwa. sinienie stopnia czrfosei se/smigra- RRC uległo żądaniu am erykańskiej

W kilka miesięcy później powstał łów, zainstalowanych w różnych ssę- wytwórni.
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TR Y BU N A  N A U C Z Y C I E L S KA
Na marginesie Zjazdu profesorów
Zjazd profesorów

Dial
dem okra­

tów zwoJany przez T. U. R. 
m ;-ał nśew ąpiiw ie dodatnie zna 
cz© ie — zbliżył do siebie i 
zorganizował profesorów dc- 
moltra ów, w referatach i dys­
kusjach wiele spraw związa 
nych z wyższymi uczelniami 
zyskało oświetlenie zgodne 
potrzebam i dzisiejszej rzeczy- 
wis ości. Jeżeli nie zdecydowa 
no lo przy ajmmiej rozpoczęto 
dyskusję we właściwej płaszczy 
gnie na temat takich k a p ia l 
Dych zagadnień jak: organiza­
cja szkolnictwa wyższego, po­
staw a młodzieży szkól wyż­
szych w stosu- ku do dzisiejszej 
demokratycznej rzeczywistoś­
ci i t. p.

Dziwić się jednak f wyrazić 
ia l  można z jednego tylko 
względu, że Zjazd profesorów 
Szkól Wyższych zwołany przez 
T. U. R. lak mało poświęcił 
czasu na najważn iejsze w obec­
nej sytuacji zagadnienie, m ia­
nowicie na sprawę upowszech 
ciienia oświaty na poziomie 
szkół wyższych. Ciężar oświaty 
dla dorosłych spoczywa w Pol­
sce po dziś dzień niemal wy­
łącznie na barkach nauczycie­
li szkół powszechnych t śred­
nich. W kład szkolnictwa wyż­
szego pod tym względem jest 
tak  ciewielki, że może nie być 
brany w rachubę. A tym cza­
sem ośw !a'a dla dorosłych, je­
że^ ma być pełna, musi uw­
zględnić oświatę na wszyst­
kich stopniach szkolnictwa. 
W ięcej, należy zdawać sobie 
sprawę, że w miarę norm aliza­
cji stosunków szkolnych w Pol 
see oświata dla dorosłych na 
poziomie szkół wyższych bę­
dzie jednym z najważniejszych 
o cinków w tej dziedzirie W 
m iarę, jak szkolnictwo podsta­
wowe (ośmioklasowa szkoła 
pods'aw ow a obejmująca pro­
gram szkoły powszechnej i za-j 
stadniczych elementów szkoły i 
średniej) staw ać się będzie o-;
bowiązujące, a  więc w całej 
pełni powszech' e, zniknie p o -; 
trzeba wszelkich kursów cla a- 
n a ’fabe'ów , szkół dla doro-’ 
sfych na poziomie szkoły pow -| 
szechnej ł niższego stopnia, 
szkoły średniej (gimraijum).! 
N a’omiast najistotniejszym za-l 
daniem oświaty dla dorosłych 
s anie się wyrównanie poziomu 
n ręd ry  t. zw. inteligencją t. 
zn. tymi, którzy mają za sobą 
studia wyższe i tymi, k 'ó rzy j 
łych s'udiów nie odbyli. N ie-( 
w ą ’pliwie upowszechnienie o- 
św ;aly  na poziomie szkół wyż-, 
szych w okresowym sensie jest; 
możliwe. Jest możliwe skon­
struowanie programu s'udiow 
wyższych ma:ących na celu 
szerszy i głębszy pog’ąd na 
świat i na wyższym poziomie 
podejście do zjawisk o ’aczają- 
cej rzeczywis‘ości. Nie ulega 
jednak również wą'pliwości, że 
upowszech ianie wiedzy na po 
z;omie szkół wyższych, jest za­
d a łe m  trudnym przede wszy­
stkim dlatego, że w tej dziedzi­

nie mamy najmniej doświad 
czeó i że typ psychiczny dzi­
siejszego naszego profesora i 
docer.ta szkół wyższych jest zu 
pełnie nie nastawiony na upo­
wszechnianie wiedzy. Przeciw- 
<r.ie mogłoby się zdawać, że na­
sze sfery uniwersyteckie w od­
gradzaniu się przy pomocy spe 
cjalnego sposobu wyrażania 
swych myśli (specjalnego stylu 
i języka profesorskiego) wiczą 
istotę naukowości swoich prac 
i prelekcyj.

Świadomość łych trudności 
wii.na przyczynić się do jak 
najwcześniejszego zabrania się 
do przepracowania zagadnienia 
upowszechnienia wiedzy na po 
ziomie szkół wyższych.

Jakkolw iek bowiem mógłby 
ktoś nie bez słuszności powie­
dzieć, że przy obecnym żół­
wim tempie realizacji reformy 
szkolnej oświata d ’a dorosłych 
przez długie jeszcze lata, jeże­
li nie pokolenia będzie miała 
pel: e ręce pracy nad upowsze 
chnieniem oświaty na pozio­
mie szkoły powszechnej i śre­
dniej — miejmy nadzieję, że

przeciwko temu stanowi rze-1 pracy profesorów l pracowni
ków szkół wyższych (docen­
tów, asystentów). Cala ta pra- 
ca przygotowawcza winna być 
jak najprędzej rozpoczęta. Kto 
ją ma podjąć? Oczywiście pro­
fesorowie i pracownicy wyż­
szych uczelni. Czy Zjazd pro­
fesorów zwołany przez TUR, 
posunął tę sprawę naprzód? 
Mieliśmy prawo tego oczeki­
wać.

Kto z nas był r«  odczycie o
oświacie dla dorosłych w An­
glii, prof Morgana, dyrektora 
departam entu oświaty robotni­
czej, doznał dość gorzkiego u- 
czuoia, kiedy prelegoni infor­
mował nas o licznym udziale 
profesorów uniw ersyte'ów  w 
pracy oświatowej wśród doro-

czy podniesie się wreszcie pro­
test, domagający się wyrówna­
nia tempa reformy szkolnej z 
tempem reform w dziedzinie 
gospodarczej i politycznej dla 
dobra osiągnięć w tych osta t­
nich dziedziiach.

Już dziś wobec coraz w ięk­
szej liczby szkól powszech­
nych i średnich dla dorosłych 
powstaje zagadnienie poziomu 
i programu Uniwersytetów Po­
wszech ych (robotniczych i lu­
dowych). Coraz mniej s*a:e się 
celowe przeznaczenie, tak jak 
przed wojną, tych instytucji 
dla upowszechnienia wiedzy 
na poziomie szkoły powszech­
nej lub średniej Coraz bardziej 
staje się aktualne zagadnie- ie 
uczynienia z Uniwersytetów 
Powszechnych irstytucyj popu 
laryzujących wiedzę na pozio­
mie szkół wyższych.

Żeby to zadanie Uniwersyte­
ty Powszechne mogły spełnić 
trzeba wiele rzeczy przygoto­
wać więc przepracować odpo­
wiednio programy tych uczelni, 
przygotować i nastawić do tej

słych w Anglii. Mimowoli my­
śleliśmy wtedy o słabym udzia 
Ie na tym polu naszych profe­
sorów. A przecież zagad ienie 
upowszechnienia oświaty jest 
u nas o wiele istotniejsze niż w 
Anglii.

T. WOJEŃSKI

STAN i POTRZEBY
SZkOLMCTWA m U E H d  SI.UOY

NOWE PROORAMY
A rtyku ł tow. J . S trzeleckie/ 

na lemat „Relorma tiko ln a  i 
nowe programy", umieszczony 
w  Trybunie N auczycielskie/, 
w ywołał duże zainteresowanie 
oraz komentarze w  kołach nau­
czycielskich.

O twieram y na ten temat dy- 
skus/g; prosim y naszych czytel­
ników  •  wypowiedzenie zię w 
sprawach relormy szkolnictwa  

t nowych programów.
W „T rybunie  N auczycie lsk iej*  u k a ­

zał się  a r ty k u ł ob Ja n in y  S trzeleck iej 
pod ty tu łem  „R eform a szko lna  i nowe 
program y*. Poniew aż porusza on n a j­
isto tn ie jsza  l zasadn icze  zagadnienia 
państw a i szko ły , uw ażać go należy 
n ie  za podstaw ę, ale  za pobudkę do 
dyskusji. Nie odzw iercied la  on bo 
wiem poglądów  w szystk ich  zorganizo  
w anych w P P S  nauczycieli, ju t  cho£ 
by d la tego . Ze w ielu wywodom  au to r 
ki zaprzecza rzeczyw istość, a przede 
w szystkim  «to6u«ek nauczycielstw a do 
dalszego ksz ta łcen ia  się  i uzupełn ia  
n ia sw ych zaw odow ych i ogólnych 
w iadom ości. W brew  zdaniu  au to rk i, 
jakoby  w tym  zakresie  stosunek  nau 
czycielstw a był negatyw ny, trzeba 
s tw ierdzić  w ielki napływ  n auczycie l­
stw a do w yższych zak ładów  nauko 
wych, in sty tu tów  i w yższych kursów 
nauczycielsk ich  dz iennych  i p o p o łu d ­
niowych. nauczycie lstw a nie ty lko 
urlopow anego, a le  p racu jącego  w szko 
Ie. I o tó i na podstaw ie w izy tacji, dy  
sk u s ji na konferencjach  stw ierdzić  
m ożna, że s to sunek  nauczycie lstw a do 
nowyeh program ów  jest n a stęp u jący : 
sp ec ja liśc i, p o s iad a jący  przygotow a 
nie wyższe od przeciętnego, n ie napo 
ty k a ją  na trudnośc i rw iązane  z w pro 
w adzeniem  nowych program ów , k tóre  
dostrzeg a ją  osoby bez sp ec ja ln o ści 
T rudności te w ładze szko lne  p rzew i­
dyw ały  i d la  ich usunięcia zorgan izo­
w ały we w szystk ich  praw ie  m iastach 
w ojew ódzkich i o środkach  k u ltu ra l- J 
-y ch  w ak acy jn e  k u rsy  d la  nauczy- 
ielstw a, na k tó ry ch  szczegółow o ro z ­

w ażano k ie ru n ek  ideow y, tem atykę  i

ARTYKUŁ DYSKUSYJNY
m etody w skazane d la  now ych pro-1 nego W arszaw y, gdzie m im o wysoko 
gramów. A u to rk a  m yli się  tw ierdząc, i kw alilikow anego  nauczycie lstw a wa
ze program y zostały  opracow ane 
ciszy gabinetów  urzędniczych. P rz e ­
ciw nie, p racow ało  nad nim i w k ilk u ­
nastu  kom isjach  około  300 osób, nau- 
„zyc ie li-p rak tyków  P rogram y te więc 
*ą p racą  zbiorow ą i to p rzem yślaną  
przez cały  ubiegły rok  szkolny. 0 -  
prócz tej pom yłk i au to rk a  popełn ia  
j łą d  logiczny uw ażając , że należałoby  
ograniczyć się  do  zm iany n iek tórych  
'.cmatów i szk o ły  zao p a trzy ć  w now e 
podręczniki. Przecież podręczn ik  speł- 
!La funkcję pom ocniczą rea lizac ji pro- 
tram u  A uto r podręczn ika  p rzezna­
czonego d la  odpow iedniej kla6y szk o ­
ły musi treść  sw ojej książki n a jśc i­
ślej .dostosow ać do treśc i program u, 
może ją rozszerzyć, pogłębić, a le  me 
wolno mu, ani fej sk róc ie, ani zmie 
cić, gdyż w przeciw nym  raz ie  książka 
m uiie się  ze 6woim przeznaczeniem

T em aty  program ow e stanow ić  mu- 
,-.zą śc isłą , zespo loną ze sobą całość 
i nie m ożna sob ie  w yobrazić w yrw a­
nia poszczególnej części bez podważę 
nia całości, m ają  one ściśle  określone 
cele poznaw cze, wychowawcze P ro ­
gramy z lat 1932 by ły  dostosow ane 
do po trzeb  sfe r wów czas Po lską  rzą 
dzących i p anu jących  wów czas idei 
P rogram y te  cechow ała przew aga 
p ierw iastków  irrac jo n a ln y ch  emocjo 
nalnych, m oraliza to rsk ich , s tą d  naw et 
usunięcie poszczególnych, na jb a rd z ie j 
„państw ow otw órczych* U6tępów, jesz 
cze nie uzdaln ia  ich do  praw a obyw atel 
stw a w dzisie jszej 6zkole O dw rotnie, 
dzisiaj gdy akcen t pada na cele po­
znawcze, rac jo n a lis ty czn ie  usp o łecz ­
n iające , tT ze b a  było  p rzy stąp ić  zbioro 
wo do całkow ite j przebudow y progra 
mu. AutoTZy jego liczyli się  w roku 
ubiegłym  z w arunkam i p racy  szkolnej 
wytw orzonym i przez w ojnę i za ty tu ło  
wali sw e dzie ło : M ateria ły  progra
mowe na rok  zostaw iaiąc
nauczycielow i pew ną sw obodę w ich 
nrzepracow aniu .

Co najw ażn ie jsze, że au to rk a  uwagi 
sw e c ze rp it z terenu  mia6ta stotccz-

w runki lokalow e, ruch  ludnościow y, sy 
tu ac ia  m ate ria ln a  rodziców , zn ie ­
k sz ta łca ją  zw ierc iad ło  obrazu, in a ­
czej s.ę  na tom iast sy tu a c ia  p rzed sta  
wia na prow incji, gdzie rów nież w y ­
sokokw alifikow ane nauczycielstw o, bo 
z dyplom am i w yższych zak ładów  n au ­
kow ych uczy jednocześnie w gimna
zjach  i szk o łach  podstaw ow ych i 
gdzie w arunki m ieszkaniow e są  ko ­
rzy stn ie jsze  od sto licy . Ale n a jw aż­
niejszą  rzeczą jest. że au to rk a  ciągle 
obraca się  w p rzedw ojennych  różni 
caoh pom iędzy szk ó łk ą  „pow szechną1 
d la ludu. a gim nazjum  d la  p rzyszłei 
e lity  um ysłow ej W eakole  powszech 
re j  w ystarczy ły  pew ne e lem enty  wy­
dzielonych , w iadom ości, podczas gdy 
w gim nazjum  , chodziło  już  o dan ie  
podstaw  do dalszych  stud iów  czy 
p ra k ty k i zaw odow ej W łaśn ie  d z is ie j­
sza szko ła  podstaw ow a w zw iązku z 
p rzeprow adzanym i p rzeobrażen iam i 
społecznym i p rzes ta ła  być ślepym  
torem  szkó łk i, a s ta ła  się  w pewnym 
sto p n iu  gim nazjum  i do oceny jej 
p rogram u należy podchodzić od  stro  
ny potrzeb  obyw atela  i od stro n y  ula 
tw iania tem u obyw atelow i osiągnięcia 
w n a jk ró tszy m  w ym iarze czasu ma 
ksim um  potrzebnego mu w ykszta łcę  
nia i nie z program em  szkoły  ludo 
wej, bo tak ą , mimo zm iany nazwy 
by ła  szk o ła  zwana pow szechną, należy 
zestaw iać, a le  z program em  gimna 
z jum.

Jeże li p rogram y są  p rzeładow ane, 
to ze wz,g!ędu na rozw ój i rozpo 
w szechnienie po lsk iej k u ltu ry , koniccz 
ność podniesien ia  poziom u wiedzy 
w śród szerok ich  m as społeczeństw® 
:cst na to jedna rad a , a m ianowicie 
bynam niei nie red u k o w ać  ich, aby nic 
w racać do czasów  Jędrzeiew iczow  
'•kich. ale  p rzed łu ży ć  obow iązek szkol 
ny do  la t  dziew ięciu lub dziesięciu  
-o jest daw nym  p o stu la tem  demo-kra 
tverneSo  i so c ja listycznego  nauczy 
ciclstw a.

W acław Polkowski.

W bard zo  ciężkich  w arunkach , 
znacznie cięższych aniżeli n a  jakim  
kolw iek innym  terenie, zn a jd u je  się 
szko ln ic tw o pow szechne Stolicy. M ia ­
sto , zniszczone przez oku p an ta , nie 
może sp ro s tać  wszystkim  zadaniom  
bieżącym ; w h ierarch ii po trzeb  mia6ta 
znalaz ło  się  szko ln ic tw o na dalszym  
piania.

W ubiegłym  roku  szkolnym  około 
20.000 dzieci w w ieku obow iązku szkol 
nego nia uczęszczało  do  szkół. Przy 
czyną tego s tan u  był b rak  budynków  
szkolnych. N a zaspoko jen ie  potrzeb 
w tym  zakresie  w ładze szko lne  nie 
m ają  środków  U staw ow y obowiązek 
do sta rczen ia  szkołom  pom ieszczeń cią 
ży na Z arządzie  M iejskim , a ten  ze 
sw oich ustaw ow ych obow iązków  nie 
w yw iązał się  należycie.

Wg. p lanu  opracow anego  p rzez  wła 
dze szko lne  w m aju  br. W arszaw ie 
potrzeba by ło  250 now ych sa l lek cy j­
nych o pojem ności 20.000 dz ieci P ie ­
n iądze n a  z realizow anie  tego planu 
(rem ont 33 budynków  oraz budow a 9 
baraków ) by ły  w d y sp o zy c ji BOS-u 
już w kw ietniu. P lan  ten  n ie został 
w ykonany: na 1 w rześnia oddano  do 
użytku ty lk o  t budynek, ani jeden 
b a rak  nie zo sta ł do ty ch czas u staw io ­
ny. R ozpoczęto now y rok  szko lny  w 
tak ich  m niej w ięcej w arunkach  lo k a ­
lowych, w jakim  go zakończono.

B udynki szko lne  nie zo sta ły  szk o ­
łom zw rócone, mimo uchw ały  R ady 
M inistrów . Np. budynok szko lny  przy 
ul. S ienn ick iej t5  jest do tychczas z a ­
jęty  p rzez  sz p ita l, chociaż 2000 d z ie ­
ci na G rochów ie uczy się  w straez li 
wych w arunkach , a k ilk ase t dzieci w 
ogóle nie zosta ło  do  szkó ł p rzy ję tych  
W ydział S zp ita ln ic tw a idzie po linii 
najm niejszego  oporu : zab ra ł gmach
szkolny , dzieci mogą się  nie u czy ć . 
Nic więc dziw nego, te  norm alnie, tj 
z początkiem  roku  szkolnego z pełną  
ilością godzin nauk i i n ieskróconym  
czasem  trw an ia  lekcyj rozpoczęło  
p racę  ty lk o  49 szkó ł (na 102). 15 
szk ó ł rozpoczęło  częściow o * pracę , 38 
szkoły  w bib lio tek i i pom oce nauko 
dn. 3 w rześnia N iek tóre  ze szkó ł do 
dziś d n ia  nie p racu ją , czekając  na usta  
wienie baraków .

Nie lep ie j p rzed staw ia  się  sp raw a 
zao p a trzen ia  szkó ł W dn. 3 w rześnia 
b rakow ało  szkołdm  6ó00 ław ek, 380 
tablic, 800 atolów , 1910 krzeseł, 650 
sza l. W skutek  tego s tan u  n iektóre  
sa le  lekcy jne  nie mogą być wykurzy 
s tan ę  z b rak u  odpow iedniego sp rzę tu

W arszaw a została  zniszczona, a 
wraz z budynkam i szkolnym i uległy 
zniszczeniu pracow nie  szkolne, po 
moce .naukowe. O dbudow a pracow ni, 
bib lio tek , pom ocy naukow ych jest 
w prokf konieczna: ; wym aga olbrzy­
mich k ap ita łó w . A le bez zaopatrzen ia  
szko ły  w b ib lio tek i i pom oce nauko 
we. p raca  w szkole, realizow anie  pro 
gram ów s ta je  się  niem ożliwe Po trze  
by szkó ł s to łecznych  w tym  zakresie 
są olbrzym ie, nie zosta ły  dotychczas 
rozw iązane chociażby w niewielkim  
orocencie.

W W arszaw ie, wg. s ta n u  na  dzień  
30 w rześnia rb  w 10-1 szk o łach  po 
wszechnych, w 1300 o d d z ia łach  (kia 
sach) uczy się  51 401 dz ieci (w roku 
ubiegłym  uczyło  się  46 000 .dzieci) 
Liczba nauczycie li — 1501 osób

W porów naniu  z rokiem  ubiegłym  
obserw ujem y w zrost liczby dzieci w 
szko łach  o p rzeszło  5000. przy praw ie  
że tak ie j sam ej liczbie nauczycieli. 
M ożliwe to  by ło  dzięk i „upchan iu -1 
dzieci w k lasach . C zęste są  w ypadki, 

liż e  w ław ce dw uosobow ej siedzi po 
3— 4 dzieci. Mimo to jednak  jeszcze 
k ilkanaście  tysięcy dzieci w 'w ieku 
szkolnym  nie chodzi do  szkół Oczy 
wiście są  to dzieci robotnicze, dzieci 
P ro le ta ria tu  w arszaw skiego.

C hcąc rozw iązać zagadnien ie  upo 
wr.zechmenla szko ln ic tw a na- terenie 
W arszaw y, należy:

1) pow ołać o rg an  epołeczny, na

wzór przedwojennej Rady Szkolnej, 
który by zajął się problemami organi­
zacyjnymi (oowody szkolne, ewiden­
cja dzieci, kontrola w ypełnienia obo­
wiązku szkolnego) i wychowawczymi 
szkolnictwa blolicy oraz opiekę nad 
dzieckiem (np dożywianie, kolonie)|

2) zrealizować obowiązek szkolny, 
przez dostarczenie szkołom odpowied­
niej ilości izb lekcyjnych, zwolnieni* 
budynków szkolnych, zajętych na In­
ne cele;

3) zao p a trzy ć  szko ły  w niezbędny 
sp rzęt szko lny  i pom oce naukowe.

Oczywiście, wymaga to większej 
troski aniżeli dotychczas ze strony 
Zarządu Miejskiego o szkolnictwo po­
wszechne Stolicy.

Zrealizowanie powyższych postula­
tów, rozwiązanie zagadnienia po­
wszechności nauczania uzależnione 
jeet od środków finansowych jakimi 
Zarząd M iejski dysponuje. O tle nor­
malne wpływy miejskie nie zapewnia­
ją miastu środków na ten cel, należy 
uciec się do źródeł nadzwyeża jo ych, 
na wzór Lodzi: wprowadzić daninę
szkolną, zgodnie z projektem  daniny 
szkolnej zgłoszonym w K  R N.

Nie możemy dopuścić, by kilkana­
ście tysięcy dzieci proletariackich Sto­
licy nie uczyło się, nie możemy dopu­
ścić, aby zam ierała szkoła powszech­
na, podstawa wszelkiego dalszego 
kształcenia i wychowania.

Wobec etanu w jakim znajduje słę 
szkolnictwo w Stolicy i warunki p ra­
cy nauczycieli w W arszawie eą cię­
żkie, znacznie cięższe aniżeli na in­
nych terenach Rzeczypospolitej*.

Stan ten pogarsza rozpaczliwą sy­
tuację m aterialną nauczycielstwa Sto­
licy. Bardzo niskie uposażenia, szale­
jąca od kilku tygodni drożyzna arty ­
kułów pierwszej potrteby oraj ciężkie 
warunki mieszkaniowe, wielu zniechę­
cają do pracy w szkole, wszystkich 
zmuszają do szukania źródeł docho­
du. Praca w szkole sta js  się często 
dla nauczycieli zajęciem ubocznym.

O stosunku odpowiednich czynni­
ków do nauczycieli, do jego potrzeb* 
niechaj świadczą trzy sprawy, pozor­
nie drobne, d la  nauczycieli bardzo 
ważne:

1) za nadliczbową godzinę pracy
ctrzym uje nauczyciel... 15 zł. (60 zł. w 
etosuiiau miesięcznym); proszę zna­
leźć pracownika, który by pracował 
po 15 zł za godzinę;

2) nauczycielstwo Stolicy znajduj* 
się w bardzo ciężkich warunkach mie­
szkaniowych; wielu mieszka „kątem*, 
wielu „wisi11 przy szkole, a p iz c d e l 
do pracy, do popiaw lania zeszytów, 
do przygotowywania się do lekcyj po­
trzebny jest własny pokój. Chociaż 
du to  domów odbudowuje się, chociaż 
urzędnicy innych zakładów pracy o- 
trzymali mieszkania, domy do odbu­
dowy, nauczycielstwo mimo usilnych 
-tarań, Żadnego domu me otrzymało;

3) od roku przeprowadzana sest re- 
'orma szkolnictwa; w br szkolnym w 
Warszawie zorganizowano 25 kia*
«mych; La i II i  klasy gimnazjalne
zostały przesunięte do szkoły po­
wszechnej. Skoro nauczyciel szkoły
,iow przejął na siebis dotychczasowe 
obowiązki nauczyciela szkoły średniej, 
o winien przejąć i uprawnienia. Tym­

czasem np nauczyciel języka obce­
go, polskiego, przyrody itp w szkole 
powszechnej ma 30 godzin, w szkol* 
średniej — 21—24 godz.

Są to sprawy niewątpliwie do ure­
gulowania; nieuregulowane rozgory-
czają nauczycielstwo, nie w pływ ają 
wcale dodatnio na pracę nauczyciela 
w szkole.

Rząd czyni olbrzymi wysiłek na od- 
jinku odbudowy kraju  Rezultaty są 
-czywista, widoczne. Na tak ii wysi­
łek — na odenku szkolnctwz — win­
i ł  zdobyć się wszyscy ci. którzy z mo­
ry swego urzędu powołani są do tro­
ski o oświatę i szkolnictwo.

W. T  c k k

WALKA z  ANALFABETYZMEM
WSPOMNIENIE

G orące chw ile  po lityczno-spo łeczne  
m a ją  lo  do siebie, źe budzą różne  dzie 
dżiny życia. Tó, co kiedy indziej Irzc- 
baby zdobyw ać u p arc ie , krok za k ro ­
kiem , w ybucha nagle, jak  płom ień, 
rozlew a się jak  rzeka. W ystarczy po ­
trąc ić  s trunę .

T ak im  potrącen iem  w ażnej bolączki 
w  naszym  społeczeństw ie byt w czasie 
rew olucji 191*5 r. a r ty k u ł P ru sa  o an ­
alfabetyzm ie. Spraw a by ła  isto tn ie  pa ­
ląca. Odsetek an a lfabe tów  pod ówczes 
nym  zaborem  carsk im  w ynosił 70*V 
Był lo n iew ątp liw ie  rezu lta t po lityki, 
sta le  stosow anej do naszego spnłeczeń 
stw a. C hodziło o u trzy m an ie  m as na 
m ożliw ie najn iższym  poziom ie rozw o­
ju  um ysłowego, aby ła tw ie j panow ać 
nad n iespokojnym , jak  m ów iono, ele­
m entem , k tóry  się łatw o bun tu je . A 
więc ograniczyć m ożność kształcenia 
się do  "jak n a jd a le j posuniętego m in i­
m um. M ożliwie m ola liczba szkół po­
czątkow ych  rządow ych  i n iesłychane 
u tru d n ien ia  p rzy  zak ład an iu  szkół 
p ry w atn y ch , szczególnie na w siach. O 
uczeń1 u dorosłych  oczyw iście m owy 
nie było.

1 udzie radzili sobie. Jak m ogli W 
W ir-z a w 'e  poza kom plecikam i, p ro ­
w adzonym i przez różne pan ie  dobrej

woli, poczuw ające  zię do  obow iązków  
społecznych. Cecyłia Śniegocka i He­
lena C eysingerów na zorganizow ały  
po rządną  n au k ę  ta jn ą , z p ła tnym i n a ­
uczycielkam i na przeszło  ty siąc  dzieci. 
Był ło  o lbrzym i w ysiłek k o n sp ira cy j­
ny, a le  cóż znaczyło  ty siąc  dzieci w 
pó łm ilionow ej wów czas W arszaw ie. 
Na wsi było jeszcze gorzej. Uczyły 
pan ie  ze dw orów , uczyli w ędrow ni 
nauczyciele w ro d za ju  Rocha s „C hło- 
pów “ R eym onta i różne „S iłaczki". W 
1900 r. Jadw iga D ziubińska i M. Ma­
linow ski, re d ak to r „Z orzy", a później 
„Z a ran ia "  stw orzyli szkołę ro ln iczą 
dla chłopów  od łat 18 w Pszczelinie. 
a w porę lal później szkołę g o sp o d ar­
czą dla dziew cząt od lal 16 w K ru­
szynko W W arszaw ie  pow slał dzięki 
M arii Dz:e rźanow sk ie j U niw ersytet 
Ludowy, I. j. kom plety  z 10 osób, za­
pisu jących  się na 10 lekcv j np. o rto ­
grafii. Z aczyna 'a  się więc p raca  z do­
rosłym i, p raca  b ran a  en tuz jastyczn ie  
zarów no przez uczniów , jak  i przez 
nauczycieli. Ale rezu lta t je j — ło  były 
'.w iatełka, k tó re  jak  rzad k ie  ogniki 
rozśw iecały  czarną  noc c iem noty i nie 
.'•oh duchow ej narodu.

Poryw  rew olucy jny  1905 rnkn  roz-
• ’ysnl masy i p o s ła n i)  im przed o ­

czy w szelkie k rzyw dy, zw iązane z car 
skim  reżim em . O kazało  się, te  ludzie 
czu ją  brak  nau k i rów nie  silnie, jak  
nędzę m ate ria ln ą .

W  W arszaw ie  pow stała In icjatyw a
stw orzen ia  S tow arzyszenia Kursów 
dla an a lfab e tó w  dorosłych. S troną 
praw n ą, t. j p rzep row adzen iem  za­
tw ierdzen ia  sta tu tu  w P e tersburgu  za­
ją ł się adw okat Bolesław R otw and i 
oto w czerw cu 1906 r. apraw a ta  zo­
sta ła  załatw iona.

S ta tu t p rzew idyw ał dw łe kategorie  
członków  w spierających , k tórzy p ła ­
cili ok reślo n ą  sk ładkę  i czynnych, t. j- 
n auczających  i zarządzających  sp ra ­
wam i nauczan ia  o raz  delegatów  P °  
1 od tO uczniów . Z arząd z 12 osób 
dzielił się na 2 kom isje: naukow ą i ad 
m in isłracy jn ą . Po m iesiącu ju t  S to­
w arzyszenie liczyło dwa tysiące człon­
ków i to jak ich ! Uczeni z Ludw ikiem  
K rzyw ickim  na czele. N ajw ybitn iejsi 
nauczyciele, a zw łaszcza n a u c z y c i e l k i  

i ze szkół średn ich , z t. zw pensji żeń- 
i skich, jak  S tefania Sem polow ska Te- 
I o d  ora M ęczkow ska, Aniela Szycówna 
■ Anna C zerw ińska. 1 pszczyńska, Stefan 
i W alory Jez ie rsk i, Jan o w sk i, inżynie- 
! row ie: W innick i. H um m el, le k a rz e  

dr. K ram sztyk, a rty s ta  m alarz  Badów 
ski i ty lu  tylu innych.

Nikt nip odm aw iał, gdy się zw raca- 
no o odczyt, poprow adzen ia  wyciecz­
ki, o p rogram  n auczan ia , o a r ty k u ł w 
•»- -:e. o lokal w fabryce czy in s ty tu ­
cji. Duszą kom isji ad m in istracy jn e j

była ru ch liw a  l energ iczna M aria R ol-
w andow a. Kom isję naukow ą prow u- 
dzila  W ładysław a W eychertów ua.

N auczycieli po trzeba  było od razu  
k ilkudziesięciu . Ryli oni p ła tn i, ale 
bardzo  skrom nie. Zgłaszali się m łodzi, 
ideow i, zapa lan i, n ie zawsze do pracy 
przygotow ani. Z resztą była to  p raca  
now a: uczyć dorosłego czy tan ia  i p i­
sania to  n ie lo sam o, co uczyć dziec­
ko. W chodzą In w grę w ażne czy n n i­
ki psychologiczne, ogrom ną ro lę o d ­
g ryw a w łaściw e podejście  do uczniów. 
T rzeba by ło  pisać i w ydaw ać p ro g ra ­
my i podręczn ik i. T rzeba  by ło  stw o­
rzyć g ro n o  w izy tatorów  kom pletów , 
k tó ry ch  na w niosek Stefanii Sem po- 
łow skiej n azw ano  in s tru k to ra m i, byle 
nie in sp ek to ram i, a k cen łu jąe  ich ro lę 
pom ocników , d a jących  w skazów ki, 
k ształcące nauczycie ii. W ytw orzyła 
się tą drogą g rom adka  m łodych, zży­
tych z sobą nauczycieli i nauczycie lek , 
kształcących  się i p racu jący ch  specjał 
nie w dz iale  nauczan ia  dorosłych. Zna 
lazły się w śród nich jed n o stk i, k tóre 
w yrobiły  się na w ybitne  siły w tym 
k ieru n k u , jak  np. Irena  Koliskowa. 
oóźniejsza k ierow niczka ogniska na 
ku rsach  dla dorosłych . W lite ra tu rze  
pedagogicznej zaozął się nowy dział 
gdyż rów nocześn ie  zaczął pracę U ni­
w ersytet d la W szystk ich .

A trw a ł ten  okres jaw n ej l swo­
bodnej pracy kształcen ia  dorosłych w 
rum ach rządów  carsk ich  tak k ró tk o '

R ew olucja 1905 r. w ytw orzył* a tm o­

sferę, w  której u rzędn icy  rosy jscy  
czuli się na g runcie  polskim  źle i n ie ­
pew nie. Nie w iadom o było. na co po­
zwalać. a co zakazyw ać. Policjanci, 
k tórzy przychodzili kon tro low ać  od ­
czyty, nie bardzo  rozum ieli, co p re le ­
genci p rzem ycali w zręcznej form ie 
Z resztą, n ie m ieli ochoty  się n a rażać  — 
działała  bojów ka. W ładze wyższe za­
jęte  były procesam i politycznym i 
PTzez cały rok 1906, gdy w yw ieszano 
ty łu  dzia łaczy  socja listycznych , na 
p racę  ośw iatow ą n iem al że n ie zw ra­
cano uwagi. R epresje  zaczęły się w 
1907 r., * do szczytu  doszły 1908 r. i 
1909 r. Ze sp raw ozdan ia  S tow arzy ­
szenia z roku  szkolnego t907-8  do­
w iadujem y się. że M inisterium  O św ia­
ty w zięło kursy  pod sw oją opiekę, że 
nie w ystarcza , jak  daw niej, zam eldo­
wać olw accie kom pletów  w policji. ź* 
nauczyciele m uszą m ieć rządow e świa 
dectw a nauczycielskie  i l. p. Na p ro ­
w incji zaczynają się c o ra 2 złośliwsze 
szykany. G ubernato r p io trkow ski nie 
pozw ala otw orzyć o d dzia łu  S tow arzy ­
szenia, a gdy sp raw ę przedstaw iliśm y 
i w ygraliśm y w P etersb u rg u , ośw iad 
cza: „Będziecie m ieli oddział, ale
analfabe tów  uczyć nie będziecie."

W k ró tce  z szeregu tow arzystw  o- 
ś w iato  wych, które pow staw ały , jak 
grzyby po deszczu, osta ło  się ty lko 
T ow arzystw o  Kultury Polskiej, a wresz 
cie ty lko  M acierz Ale pędu do pracy 
ośw iatow ej w śród dorosłych  i do co­
raz h o jn ie j rozw ija jącego  się sam o- 
k tz ta lccn ia , nie udało  się ugasić. Prze

trw a ło  ono złe czasy  i b u jn ie  odro­
dziło się już w czasie pierw szej woj­
ny św iatow ej, a  potem  w Polsce nie­
podległej1.

T ylko  ju ż  n ie b y ło  nazw y K ursów
dla analfabe tów . Byty i są kursy  dt* 
dordkłych z 4 s topn iam i, bo kto n a u ­
czy aię czytać, phce zię uczyć dalej.

A przecież m am y ciągle jeszcze
analfabe tów . N a jtru d n ie j w ciągnąć ich 
do p racy  nad sobą. do pracy  o rg an i­
zacy jnej, społecznej, do w szystkiego 
tego, co da la  robo tn ikow i i ch łopu  
Polska d em okra tyczna. T rzeba ja k ie ­
goś silnego pow iew u ideow ego wśród 
ogółu, aby  porw ać tych n a jh a rd z ie j 
upośledzonych w społeczeństw ie no­
w oczesnym . w w ieku odkryć i w yna­
lazków . w w ieku przew ro tów  społecz­
nych. C iem ni są bez tego szóstego 
zm ysłu, który  b \ im odkrv l tajem nicę  
każdego ogłoszenia, p tak n tu , gazety, 
nap isu  na rogu ulicy Brak im m oż­
ności o rien tow an ia  się w n a jp rostszych  
sp raw ach , a m uszą glosow ać, decydo­
wać w na jw ażn ie jszych , m uszą słu ­
chać tego. co im pow ie ten widzący i 
wiedzący, ale  w iedzący dla siebie 
T ak , w Polsce d em o k ra ty czn ej nie 
pow inno i nie m o je  być an a lfabe tów  — 
la p ro p ag an d a  jest nie m niej ważna, 
iak p ropaganda  poi Ivczna l dlatego 
bud e daw ne czasy i w spom inam  da- 
vny en!'ijn7tn.

W ł. W. y clicrt Szym anow ska
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Gospodarcza Aresztowanie wysokich urzędników
zamieszanych w aferą reprywatyzacji fauryki

U P R Z r  U i L E J C W A N A  W I E S  * 

ł ł lK ) .  Od ch w ili n ie s ie n ia  św ia d  
c le n  rzeczow ych  w ieś nie p łaciła  
ła d n y c h  p o d a tkó w . L‘Oi nie R ząd  
w y s tą p ił z p ro je k te m  p o d a tku  g ra n  
tow ego , k tó r y  w ahać się będzie  tu 
gran icach  od 1,00 SotJ zł. od 1 ! 
ha, p rzy  c zy m  w yso ko ść  p o d a tku  
g ru n to w eg o  u z a l e z n m a  będzie  od  
ilości p osiadane j ziem i, ja ko śc i g le  
by  i w reszc ie  liczebności ro d źm y  
posuzdacza gospuda i s tw a

P rzed  w e jn u  w m llug  ohltcze''. wi­
c e m in is tra  sk a r b u  tow . D ie tr icha , 
w ieś płaciła  po l-iOO zł. od 1 lia po 
d a tk u , p rzy  c zy m  c y fr a  ta  b y ła  j>od 
sla w g  do w y  m is  zan ia  in n y , h  po­
d a tk ó w , ja k :  dochodow y, su m errą  
do wy ttd.

O becnie p ro je k to w a n y  po d a tek  
je s t je d y n y m  p o d a tk ie m , ja k i bę­
dzie  p łaciła  w ieś, p rzy  c z y m  ?5 p ro  
cen t ogó ln ie  w p ła ca n ych  su m  w y ły  
w ać będzie  do ka s sa m o rzą d u  po­
w ia to w eg o , S5 proc. do  k a s  sa m o , zą 
du gm in n eg o f 5 proc. — przeznacza  
ne zo s ta je  na  p o tr zeb y  sa m o rzą d u  
w o jew ó d zk ieg o , 5 proc. za s ili fu n ­
dusz k o m u n a ln y  p o życzek  sa m o rzą ­
dow ych , a  dop iero  po zo s ta łe  20 pro  
cen t o tr zy m a  p a ń stw o , p rzy  c zy m  
w la ta ch  101,6 — 19Jj7 su m y  te  p rze  j 
lane  zo s ta n ą  n a  fu n d u sz  p o ż y e e k  
za p o m o g o w ych .

J  ik  w ięc  w id z im y , ca ły  c iężar  
w p ły w ó w  p o d a tko w ych  p rzerzu co n y  
zo s ta ł na m ia s to  i icbreio te m u , co  
n ie k tó r zy  dzia łacze  ch ło p scy  g ło­
szą  o up o śled zen iu  w si, p o ty  ja  ro l­
n ic tw a  obecn ie  jeu t ra cze j u p is y w i  
le jo w a n a ,

WALKA ZE SPEKULACJĄ
Ostatnio zaobserwowana zwyżka 

cen artykułów żywnościowych bezpo­
średnio po żniwach, gdy spichrze są 
wypełnione jeszcze nieomlćconym zh,< 
żem. gdy wyniki zbiorów nie dają 
powodów do niepokoju i gdy regene­
racja pogłowia zwierzęcego poczyniła 
duże postępy, jest szeroko omawiana 
na łamach prasy.

Na ogół panuje przekonanie, te  
twyżka ta nie ma żadnego gospodar­
czego uzasadnienia i należy ją  raczej 
przypisać koniunkturalnemu osłabie­
niu podaży żywności z powodu pil­
nych robót sezonowych.

Walkę ze spekulacją, która Sderza 
po kieszeni przede wszystkim ludii 
pracy, winno podjąć całe społeczeń­
stwo Nie można dopuścić do tego, 
aby pewna warstwa ludności zgarnia­
ła nadmierną część dochodu społecz­
nego kosztem ludności biedniejszej.

Jednym skutecznyrń sposobem, wv- 
prół>owauv m zresztą już w innych 
krajach, jest ograniczenie zakupów 
do niezbędnego minimum i unikanie 
wszelkich zakupów żywności „na za 
pas'*.

Istniejące zasoby żywności w kra 
ja łącznie z przewidywanym i ul po r 
tern zagranicznym zaspokoją wszyst 
kie potrzeby ludności, w stopniu przy 
najmniej dostatecznym. Nie oznac-a 
to bynajmniej, aby już obecnie sp-i 
łeczeńslwo polskie mogło zrezygno 
wać z nakazów oszczędzania i unika 
nia wszelkiego marnotrawstwa Naka 
zy te muszą obowiązywać w dob;e 
zrozumiałych powojennych trudności 
każdy rozsądny naród pragnący j łk  
najszybszego powrotu do warunków 
noimalnego istnienia.

NIE S A 0.25 I 4.25 PROCENT 1
W związku z notatką z dn 19 ł ‘t 

1916 r. pt. „Pian odbudowy", Biu-o 
Organizacji Dostaw komunikuje, ie  
nieprawdą jest jakoby w myśl urnowy 
r przemysłem w ramach wymiany to­
warowej „Przemysł — wieś" — ceny 
fabryczne były powiększane o 5 proc. 
na Iliuro Org Dostaw, natomiast p ra ­
wdą jest, że ceny te obejmują 0,25 
proc. kosztów manipulacyjnych dla 
Biura Org. Dostaw. Tylko od pewnej 
grupy artykułów otrzytnuje Biuro Or 
ganizneji Dostaw 4.25 proc.. CO jed­
nak idzie do wspólnej puli. tworzącej 
tzw fundusz wyrównawczy, z którego 
są pokrywane m. In. koszty uhezpie 
czenia przewozowego towarów, koszty 
spedycji i inne.

Ma drugim ®lapiQ
raidu piłkarskiego o m s lm slm  Pa.iki

Z polecenia  Komisji Specjał-) sk iego  o repryw atyzacji jego u- źe fabryka zairudnić m oże iraj- 
nej do walki z n a .u ż y c ia m i' pańs.w ow ionej fabryki, P:’w o-| wyżej 40 osób, czyli podlega  
areszlow ano dwu urzędników , warski i M a.w ijszyn dali — w , repryw atyzacji.
Mii is erstw a Aprow izacji: Cze; sposób og lę:n y  do zrozum ie ia, D yrektor Sm oliński, r  ,
oława P iw ow ar.,k ,e g o ,  naczcl że „yrek.or Sm oliński m ógłby i rzew a.ąc, że sprawa jest m e- yj najbliższą niedzielę rozpoczy- cim p re te n d e n te m  do m ls ’rzoa lw a
mk* biura praw nego oraz Ja- odnieść znaczne korzyści w wy cz y S a  zam eldow ał o w szy st-'na si(. d ru g a  ru n d a  rozg ryw ek  pił- pozosta je  w dalszym c iągu  rów nież
a  M a.w tjszyna, tnspek ora ga- paddu, gdyby przychylił się doj kim m inis.row i. Z polecen ia  karskich o pierw sze  po w ojenne  mi- i W arta . Aczkolwiek d ru ż y n a  ta

bś e .u  min'S.ra pod zarzu-j prośby fabrykan'.a. W sp cm iie li i m inislra w ysłano ćo  fabryki slrzostwo Polski. D otychczasow a ta  s t ra c i ła  już  4 pu nk ty ,  to je d n a k  ni­
lem  przeprow adzeń'a niezgod- j  coś o przyzi aniu pow ażnego' * . . .  . .
nych z prawem  m acłrnacyj na udziału w  fabryce, a naw et 
korzyść w laścic ie 'a  fabryki, ob ęciu przćz i yr. Sm olińskie-

drugą k o m i s j ę  i la s w ierdziła , rozg ryw ek  p rz ed s ta w ia  się na- kie w p ra w d z ie  szanse  w ylądo w a  i ia
że w zak ładzie  jes. m iejsce t *  s tęp u jąco :  AKS je dn a  g ra  p u nk tó w  n a  p ierw sze  -rt. tjsce jeszcz* posia-

klóra
wioną.

wint a  być uparislwo- go k ierow n ic.w a  zakłacu. 
Dyr. Sm ol'nski okazał

139 pracow ników , a w ięc na- 2 Polonia  dw ie g ry pu nk tów  
:'ta

2, da. Czy je  s t ra c i  w ogó,.i iści oka-
• „ i- * , LK S dw ie g r y  pk t.  2, W a r ta  3 g ry  że na jb l iższa  niedziela . N a to m ia s t

c . o n a l t z a c j a ,  _ p r z e p r o w a d z o n a  k l  Ł  L K S  p ra w d op od ob n ie  tych s z a t .
* '9  z o s . a i a  z g o . n t e  z p r a w e m .

c  . . . .  j  • - nie'-zulv na tedo rodzaiu na-l c  “ n i t ‘ ; 1 Jak widzimy na pierwszym miej- luż mie<5 nie hędzie, chyba... Po o-Sprawa <?*tu;e się od n ’ewwi- n i e c z u ».y ,na l c » °  roazaiu n a  { Sprawa znaiazła się teraz w zna idn lo  sic AKS k tó rv  orzv n ,a  w niedzielę w W a rs z a w 'e  ima­
nej konfere c;'i w gab necie na- pom knie ia , a  poniew aż sp ra*. Komisji Specjał ej. k óra w y -/jednym ro ze g ran y m  meczu m a 'z d o  laby zawieść. Z *wn Jednak  n aw e t  
czelnego d yrek fora przem ysłu * . u v̂^2'? . , z^k oó-zo- s'ąp ła z w nioskiem  o sk iero-.byte 2 punkty, zaś W a rta  po trzech  na jw ięks i  pesym iści nie  chcą się 1!-

„ .„ . -  - —  *«- w a n ;e  0 j jU w y ż s z y c h  u r z ę d n  i-i ro zeg ra n y ch  meczach posiada  rów- cz^  1 s t a w ia ją  na  Potonię  w ,iX>konserw ow ego (rejon w scho- 
c ni), ob. K aźm ierza  Sm okń- 
skiego W trakcie rarady nad 
podaniem  niejak’ego K ronszew

M ordercy  ZWM-owców
u j ę c i

Oddział wojsk Bezpieczeństwa We­
wnętrznego w Zakopanem ujął 3 człon 
ków bandy terrorystycznej ,l)gn ia# 
o pseudonimach ,Motor". „Apostoł" i 
„Skała", którzy brali udział w be­
stialskim morderstwie uczniów Szkoły 
Spółdzielczej ZWM w Zakopanem.

ną, n ’e nadał jej dalszego b ie  
gu urzędow ego.

Jakież było  jednak jego z ’zi- 
w  c n ’e k ie :y  po pow rocie z pracy przym usowej na okres 6 sza 
nuesięczi ego urlopu i ob ę c u ,  m :esięcy .

Co do insp

ków  minis erialnych, P iw ow ar- nleż tylko 2 pu n k ty .  To też sytua- p rocen tach ,  w kazdy/n  razie oba 
sk iego i M alwijszyna, do o b o z u  cja AKS w tej chwili Jes t najiep- niedzielne sp o tk a n ia  pozwoią na Ie- 

s  ‘ psze zo rien to w an ie  się w sytuacji.

urzędow an a dow :edz:a ł się, ż e !
W najb l iższą  niedzielę w d rug ie j  

B rzozow sk iego ,! ru nd z ie  sp o tk a ją  się Polonia
N a s tę p n e  mecze odbędą  s»ę dople

z ro 10 l is topada , gdyż w dniu  3-go
pod jego n i e o b e c n o ś ć  fabryka U  • 5 '  nrzewodn i cz vł ~ oode 'mo- LKSem w W arszaw ie  i W a rta  z odbędzie się w W arszaw ie  spotka-
K r a sz e w sk ie g o  zak w alif’ko- 1 wanL komis-i to -zą  sie prze- i AKS‘em P o zn an iu ; T e rm in a rz  nie m ięd zy m ias to w e  K rak tnv— Var- - J KUIU się prze ro zg ry w ek  je s t  ta k  ułożony, źe o- szaw a  o p u c h a r  ś. p. K ałużyw ana zos a ła  do repryw a yza-
cji .

Wysłama c a  m iejsce w  czasie  
urloou dvr. SnroVfir'-'edo ko- 
m :<:'a lu st”’ - ”:n« nrze-
w odn:c ‘w em  in sp ek ‘ora B rzo­
zow sk iego , w ydała  orzeczenie,

wanej
ciw  niem u dochodzenia.

Tego

mmmmmi
WYPADEK NA AKADEMII. W Po­

znaniu wydarzył się tragiczny wypa­
dek podczas akademii, zorganizowa­
nej z okazji 23-lecia istnienia gimna­
zjum państwowegę im. św Jana Kan- 
tęgo. Dyrektor gimnazjum prof. Ale­
ksander Tarnawski w czasie powital­
nego przemówienia nagle zaniemógł, 
a w parę minut potym zakończył ży­
cie.

ZAGINIĘCIE STATKU. Szwedzki
żaglowiec motorowy, klóry w dniu 30 
września wyszedł z portu gdyńskiego 
z ładunkiem 8 fiCO worków cementu, 
nie doszedł do miejsca przeznaczenia. 
W portach nie odbierano żadnych sy­
gnałów alarmowych ani Bałtyk nie 
wyrzucił na hrzeg szczątków okrętu.

ZRYCZAŁTOWANY PODATEK 
Łódzkie władze miejskie uchwaliły 
z.rvczaltowanie podatku Konsumpcyj­
nego w restauracjach ponieważ dość 
często restauracje omijały przepisy i 
nie wypisywały sum na oficjalnych 
rachunkach. Wysokość ryczałtu będzie 
ustalona dla każdego zakład# oddziel­
nie na podstawie obrotu.

NARYBEK DLA PRZEMYŚLU. W 
Sosnowcu powstaje Liceum Przemy­
słu Cementowego z nasł. działami: 
chemicznym, mechanicznym i elek­
trycznym. Przy liceum prowadzony 
będzie internat dla uczniów, oraz la­
boratorium. które będzie pracować 
nad ulepszaniem sposobów produkcji.

8 LAT WIEZIENIA. Sąd karny w 
Lodzi skazał na 8 lat więzienia Atfon 
sa Mitleinera, klóry do 1910 r. był 
wartownikiem w oboz:e na Radogosz- 
czu. Następnie zaś od r. 1940, jako 
członek formacji SA, brał udział w ła­
pankach na Polaków.

POSTULATY GÓRNIKÓW. W So­
snowcu odbyła się konferencja rad­
ców zakładowych 1 kopalń Zagłębia 
Dąbrowskiego Domagają się oni pod­
wyższenia stawek płac, zaopatrzenia 
robotników na okres zimowy, zwię­
kszenia dodatków rodzinnych, walki 
ze spekulantami oraz zmobilizowania 
wszelkich środków, celem zaopatrze­
nie robotników w ziemniaki.

Wszelkie roboty wchodzące w za­
kres d rukarslw a. przyjm ują I wy­

konują szybko I starannie

ZAKŁADY GMFICZUEimmm i n s i y u i i u
W Y D A W N I C Z E G O

Łódź, Żwirki 17
teł. 223-29

Na ewentualne życzenie wysyłamy 
naszego przedstawiciela.
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statni i p raw do po do bn ie  d e c y d u ją - ! sam eg o  drna  t/.ie się w Pozna- 
cy mera zostanie ro zeg ran y  w dn iu  niu mecz Śląsk — P ozn ań  rów.iiet 
1-go grudnia w W arszaw ie  parnię- o p u c h a r  ś. p. Kałuży. Leadetem 
dzy AKS em a Polonią. T en  t e r m m  tu rn ie ju  je s t  K rak ów , który pro w *  
nasuwa poważne zastrzeżen ia ,  — |dzi 7-ma pu n k tam i.  Na d ru g im  
zwłaszcza wobec spadku t e m p e ra tu  m ie jscu  zna id” e się Warszawa. Jo- 

j ry, j a k a  nastąpiła W o s ta tn ich  żeli w dniu  3 l i s top ada  Warszi w * 
| dniach. W ątpić  należy, czy nasze [w ygra ,  p u ch a r  zostałby  w \fcac-rta- 
j warunki k lim a ty czn e  w dn iu  1-go (wie, jeżeli wynik byłby . r e ro z s t r z y  
g ru d n ia  o dpow iadać  będą przepi- tg.nięty, w ów .-z i i  p u en a r  przesz* li­
som  g ie r  o m i s t r z o s tw o ' 1 czy po- by do K r d k ' .v a ,  k tó re n  i do z-* iby 
zw oią na roz eg ran ie  m ecz j .  Raczej 'cia p u c h a ru  potrzebny jes t tytko

K A R T O F L E
kapusta świeża i kiszona, march.--*, 
buraki, cebula, pietruszka, pulpa po 

midorowa, ogórki terespolskie

wsgrncwoinatony
dostarcza Centrala Gospodarcza Spńł 
dzielni Ogrodniczych w Warszawie. 

Koszykowa 65, teł. 864-53.

Beczki «>ś led zM i"
nowe i pżywana

D nia 26 hm. o  £*odz. 10-ei rano odbędzie się w kapli­
cy Iw . Barbary w „R om ie” nabożeństw o żałobne za duszę

S. P.

M ariana STRZELECKIEGO
Działacza sportow ego, b. naczelnego redaktora „Przeglą­
du Sportow ego1*, sekretarza Państwowej Rady W ychowa- 
wania Fizycznego, kierów n ka działu sportow ego w „Rze­
czypospolitej1’. , .

O  czym zawiadamiaj?
Ż O N A , CÓRKA I S Y N

KAZIMIERZ R L A R O W S K f
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 

Długoletni współpracownik drukarni „Robotnik* 
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 

po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł dnia 2I.X. 1946 r„ 
przeżywszy lal 63.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 24 hm. o godz. 9 rano w ko 
ściele św. Wincentego na Bródnie, po którym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego. Na smutnę te 
obrzędy zapraszają przyjaciół I znajomych

ZARZĄD DRUKARNI I KOLEDZY

kupimy w każdej  i lości
Centrala Gospodarcza Spółdzielni 

Ogrodniczych 
w Warszawie, ul. K osyk ow a  66 

tel. 8.51-53.

n a lo ty  prz  ą uiszczać, źt an i  boisko 
w tym  dn iu  nie będzie się n a d a w a ­
ło do g ry  an i też żaden  leka rz  spor  
tow y  nie zezwoli p iłka rzo m  na  wyj 
śc>e na  boisko, nie  m ów iąc  już  o 
publiczności, k tó r a  z rez y g n u je  z 
p rzy jem nośc i  o g lą d a n ia  meczu przy 
choćby ty lko  k i lku s top n iow ej tem- 
p e v t iu rz e  poniżej zera.

Dziś je sze te  t r u d n o  p rzy jąć  na 
siebie obow iązek p ro ro k o w a n ia  na  
te m a t ,  k to  zo s tan ie  m is t rz em  Pol-

jeden  pu.-.k*.

AZS Warszawa
I w o n y  s e k c i« )

s z e r m i e r c z ą
Z pow odu w p ro w ad zen ia

m ie rk i  do k o n k u ren c j i  olłmj ..
na jw yższe  Wiadze S p o r to w e  

.k i  P iękny  s t a r t  Polonii warszaw- „  p rz y c h y ,n ie do
sk le j  — co p ra w d a  ty lko  przez  nie­
licznych znaw ców  piłki nożnej o- 
czek iw any  — z a ła m a ł  się os’ a tm e j  
niedzieli w Poznaniu . O czywista  
rzecz, t e  tak  Jak nie na leża ło  po­
p a d a ć  w  p rze sad n y  o p tym izm  po 
p iękn ie  rozpoczętym  s ta rc ie  Polo­
nii, tak  rów nież  nie na leży  obecnie 
z pow odu p rz e g ra n e j  w Poznaniu  
p o pad ać  w pesym izm . Polonia znaj 
d u je  się dziś w do b re j  formie, m a  
w y ró w n a n e  ty lne  fo rm acje ,  jedynie  
n a p a d  w y k azu je  pew n e  f luk tuac je .

i  tr  tycbcza  j-j.*efco s t a n u  vi z> 
należa łoby  w nioskow ać ,  że na lpo  
w ażn ie jszym  kan r lv da tcm  n a  m i­
s t r z a  będzie AKS. N ajb liższe  sp o t­
k an ia  AKS-u w y ja śn ią ,  czy d ru ty  
na tego  k lub u  p o s ia d a ją ca  bardzo  
wiele- za le t  p i łkarsk ich ,  będzie k ro ­
czyć od zw ycięs tw a  do zwycięstwa, 
czy też nie sp o tk a  ją  los Polonii i 
w sw ym  ra idzie  ku m is t rzos tw u  
nie zo s ta n ie  p o w s trz y m a n a .  Trze

W celu zaopatrzenia świata pracy w x . 3 c n t n i a l i i  
n a  okres zimowy

PA X STW 0.!A  CENTRALA HANDLOWA
ODDZIAŁ W WARSZAWIE 

Krakowskie Pireilm tcśel* 42. lln M  „Bristol", pokój 209
przyjmować będ/ie w dniach 2 ł ,  25 b m ihiorowe rgłosrenia rorgani 
mwanych grup p racow n icach  1 l*rcnu m łl Warszawy, pragnących oa

by* z!'-mni»ki.
Termin dostawy, cena I warunki zostaną podane po zamknięciu listy 

głoszeń.

szer-
, k ich  
usto- 

tej
dziedziny spor tu .  Poniew aż A.Z.S, 
m a  c h lu bn ą  dz ia ła lność  w tym  Kie­
run ku ,  więc chce n ad a l  u t r z y m a ć  
t r ad y c je  dobrych  szerm ie rzy  I sp o r t  
ten  rozpow szechnić  w śród  szero­
kich m a s  ak adem ikó w . D la tego  n* 
te ren ie  AZS w arsz  kiego p o w s ta  
ła sekc ja  szerm iercza . 'Treningi bę­
dzie p row adził  F ech m is t rz  K urp iew  
skl. Zapisy p rz y jm u je  S e k r e t a r i a t  
AZS, ul. P o ln a  50.

OGŁOSZENIA DROBNE
P B K F U M K R T JN R , O alA nt*ryJn« a r ty k u .
ły  — h u r t  n a jta n ie j .  A N ow ak. W a r .^ a .  
wa. P ra * a . T a rg o w e  38. 1550

S W IA T O H K J s ław y  Ja sn o w id z  p sy * h o .
g ra fo lo g  zdum łew ają .co  przepowiada Ną. 
d e ś lł j  p y t a n i ^  dat« urodzenia 80 zl. 
O dpow iedzi in d y w id u a ln e . a n a lizy  m nm 
to d ą  g ru p o w a , H o ro sk o p y  płatns Po. 
d z ię k o w a n ia  z całego  ś w ia ta  V ap u ro , 
ICatowies, s k rz y n k a  p o rs ło w a  37®.

P O T R Z K IiN  I san to d z te in i s to la rz e  bu«iO. 
w lan i z w łasn y m i n a rrs d z ia m i o raz  t r ą .  
sa r na m aszy n y . Z ak łady  S to la r sk o  Bu. 
do w lan e . ul N iem cew icza  22. G28

U N IEW A ŻN IA M  s k ra d z io n e  d o k u m e n ty : 
K a rta  R e je s tra c ji  R K U . L e g lty m a c jf  
Zw Zaw. P ra c . L e śn y ch . A uraw ski J a n .

438

U N IEW A ŻN IA M  
W iśn iew sk i J a n

K a r t f R e p a tr ia c y jn a  — 
«1t

U N IEW A ŻN IA M  s k ra d z io n e  1 le g i ły .  
m ac je  w y d an e  p rzez  4. p lo tn  N r 441 87 
na n azw isk o  Maj*il B łaszk iew icz . — 2. 
..K ennkarte** N r 475528-43 na n azw isk o  
M aria  z P a n e ck ich  B łaszk iew ica . a l t

Z M J Ł C Z K I 00 ZB1-—6-
Kupujemy zbiory — aztuUI pojetlyńcz* — płacimy najwyższe eęny 

Sprzedaż na miejscu -  wysyłka na prowincję.

CENTRALA FILATELISTYCZNA
Abonament. Cenniki po nadesłaniu 6 ił  cnaczkami.

Związku Zawodowego Pracowników Poczty i Telekomunikacji.
W arszawa, Nowogrodzka 45, tri. 87-895. 641

U N IEW A ŻN IA M  a k ra d s io n s  9 p a z d z ie r .  
n ik a  1946 d o k u m e n ty  na nazw isko  p p o r. 
rez . K u ła k o w sk i Feliks; 1. o f ic e rsk ą
książeczkę  w o jsk o w ą  N r. 29/32 w y d an ą  
p rzez  P K U  G ro d z isk  M azow ieck i; I. 
k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  i  d n ia  7 V1.1945 w y­
d a n ą  p rzez  RK U  K u tn o  o raz  8 . ,.9ter. 
b e u rk u n d e ” w y d an e  p rzez  U rz S t. C yw . 
O św ięcim  na  n azw isko  K u ła k o w sk a  Ma. 
r ia  (ż o n y ) ;  4. 3 m e try k i u ro d ze n ia  d z ią -  
c i : M a rii.A n n y , A n d rze ja  M arli 1 J a c k ą .
M arii K u ła k o w sk ic h ; 5 k ilk a  z a ś w ia d . 
czeń  o p ra c y  zaw odow ej b u d o w la n e j -~ 
p rz e d w o je n n e  I obecne. •*»

U N IEW A ŻN IA M  s k ra d z io n y  i  d ow ód  
o so b is ty  (o k u p a c y jn y )  wydany przes 
M ag is tra t w R y ch w ale  pow . K o n in  na 
n a zw isk o  J a d w ig a  F a n e c k a . 414

Zamłofl r^cenz|I

„Damy i H u z a r f  Fredry
u) T ea irze  Poius/„t chnym

Działalność M iejskich Teatrów . te  itanowią niepokojący i, śmiało
Dramatycznych w Warszawie 
u* najszerszym znaczeniu tego 
słowa spo'yka się < różnorod 
nym przytyciem Ponite / dru- 
kuiemy artykuł, którego autor 
ma szereg zastrzeżeń i wątph- j 
wosci co do prai y lei instytu 
cji i argumentu/e swo,e stano 
wiska

Po prio-flslawienln Damy i Hu/a 
ry" w Teatr /e  Powszechnym trudno 
uch o w ać  umiar i spnkój sprawozda** 
cy teatralnego. To co nam pokazano, 
przechodzi wszvstko, 
by to się spodziewać.

Trudno rresztą omawiać osobno t i  
gadnienie poszczególnych scen Miej 
łkich Tcnirów Dramatycz-iych.

Poziom Ich ogólne d e n .  ,* nielwo 
pozostawiają tak wiele do łyc/ema

można powiedzieć, zagrażający łpra 
wom kultury —■ problem.

Zac/ęlo się jeszcze w uł>!egłym Se 
zonie teatralnym Jeden skandal po 
ciągał za sohą drugi Od „Pracow nio  
Domowej" poprzez operetkowe opery 
i inne pseudo teatralne przedsięwzię­
cia d o i-n ę l iśn y  szczęśliwie do końca 
sezonu. W czasie wakacji iywili.śim 
w-az z całą Warszawą nadzielę, ie 
sezon teatralny 1946 -47 ukszlałluje 
się w zupełnie inny sposób Zaczęło 

czego można j się od wielkiego manifestu program-- 
twego dyrekcji, zapowiadającego, w 

plakatach Inauguracyjnych sezon, do­
słownie wszystkie sztuki teatralne od 
czasów starożytnych aż do najnow 
szych zdobyczy teatru współczesnego 
Dla zorientowanych wymienienia w

afiszu kilkudziesięciu pozycji drama 
tycznych dla trzech scen nie było rze­
czą dziwną, ale dla orientujących się 
w sprawach teatru, którzy wiedzą, z-, 
jedna scena nie może wystawić wię­
cej jak sześć szluk w sezonie, sprawa 
nabrała nieprzyjemnego aspektu taniej 
reklamy. Poza tym nietrudno było się 
zorientować, ie  w ten sposób dyrekcja 
Miejskich Teatrów Dramatycznych 
chciała zaszkodzić Państwowemu Tea­
trowi Polskiemu. Najlepszym lego do 
wotlem jest znana w warszawskich 
kołach teatralnych sp awa „Wesela 
Wyspta -skiego, którą zainaugurował 
„sezon” lealr przy ul Marszałków 
skiej 8 Ryło publiczną tajemnicą, ie 
Teatr Polski przez ostatnie miesiące 
ubiegłego sezonu próbował „W esela1
i planował nim rozpocząć sezon 1916 
— 47. Niespodzianką dla dyrekcii l-s

tru było zaafiszowanie premiery „We 
sela“ w teatrze miejskim.

Gdyby lylko chodziło o sprawę brzsd
klej konkurencji,  nie pisalibyśmy o
tym Pr.y  bezsprzecznym głodzi* Jo
brtgo lea u. sprawa szlachetnej knn 
kurencji i współzawodnictwa jeat oaj

bardziej pożądana, ale gdy na sku­
tek tego w. półzawodnicl wa, wbrew 
zasadom etyki Warszawa imuszona 
jest zrezygnować z dobrego z pewno­
ścią przedstawienia „Wesela" w Te 
atrze Polskim, po to, aby oglądać tle 
przedstawienie w teatrze miejskim, 
lo już zakrawa na skandal. Tu już 
nie chodzi o takie czy inne przed­
stawienie „Wesela", tu chodzi o coś 
więcej.

Panręlajm y, że obecnie żyje w 
Polsce, zwłaszcza w Warszawie poh- 
lenie, które nigdy nie widziało praw 
dziwego „Wesela", praw d/ wegu 
Fredry Gdy będziemy ukazywać Wy­
spiańskiego i Fredrę w wydaniu Mi-i 
skich Teatrów Dramatycznych, lo * 
pewnością olr /ym a ono fałszywy o 
hiaz arcydzieł naszej li teratury d ra ­
matycznej. Objawem poczucia smaku 
artystycznego tej publiczności są roz­
mowy, które słyszymy w foyer te 
atrów: „To jest Wyspiański? To jest 
Fredro?" Cóż im odpowiedzieć? Kto 
jest sa to odpowiedzialny? Nasu*» 
się tylko pytanie: czy naprawdę ci 
ludiio, którzy, adaja alą, łjrtt*  dla

zaspokojenia własnych ambicji doko­
nują takich przedsięwzięć, nie zdają 
sobie sprawy s odpowiedzialności, 
k órą biorą na siebie. Jasne jest, ze 
nie każdy teatr może grać wielki re­
pertuar klasyczny, I że nie wolno 
stawiać sobie tak wielkich ambicp, 
gdy nie ma się danych, eby je zrea­
lizować. Miejskie Teatry Dramatyci 
ne lak ze względu na to, żr dyspon i 
ją bardzo małymi, wprost kameral­
nymi scenami, jak i ie  względu -ia 
brak aktorów wiotkiej ktasy c** 
mogą grać wiotkiego repertuaru Na 
tomiast ma ją bardzo wdzięczne p li­
do popisu na płaszczyźnie teatru ka 
meralnego. Jako przykład może sin 
żyć stosunkowo najlepiej prowadź.) 
ny z teatrów miejskich — Teatr M» 

iły  Po tej tylko linii należy w ob-c 
nych warunkach prowadzić pozostań 
lealry niejskie. Opinia publiczna nie 
może jednak pogodzić się z wysła­
wieniem takich tragi komedii, jat* 
„Dzień bez kłamstwa" na drugiej co 
do wielkości I znaczeni* scenie sto­
łecznej, ant „W.-aela”, czy „Dam 
l Huzarów", ujętych w formę farsy

Bo\ to, oo pokazano nam w Te­
atrze Powszechnym, przekroczyło ł  
punktu widzenia skand, lu możliwości 
teatru amatorskiego w Łowiczu, czy 
jakimś Działdowie. W atmosferę -T* 
eydzieła Fred.y wprowadza nas cha­
rakterystyka sztuki zawarta w pro­
gramie (kosztuje 25 zł!|. Dowiaduje­
my się z niej, ż< Fr dro „przez sz -*ć 
lat) brał ud/iał w ówczean t wielkiej 
wojnie światowej, zanim zagrzeb li V  
się w domowym wiejskim zaciszu" 
oraz. żę „nie wolno balsam-**ać Fre­
dry w ałun,sferze dektamatot-kiego 
p ie t) /m u  i stylowej, sztywnej manie­
ry1. Irk to „odbats unowan-e Fie- 
dry powinno wyglądać i jak pozba­
wiono go „stylowej, sztywnej manie­
ry-, p -k a / -n o  nam włnśne na sce­
nie teatru Dalej dyrekcja tea row w 
programie syy-oim „domaga się pel- 
n-go szacunku dla humoru"!

W zakończeniu można zadać tylko 
jedno pytanie: od czego istnieje ■ 
nas Ministerstwo Kultury i Sztuki I 
w jakim celu posiada departameul łe- 
itrów?

Ateosandcr Rowiński

*
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W drodze do500.000 członków

Ruch przyjezdnych w hotelach Warszawy
Koszt noclegu co najmniej 300 złotych

Dnia IS bm. o d b y to  elę walne aebra 
n ie  pracow ników  Głównej Składnicy Ma 
teriałów  Pocztowych M inisterstw a Poczt 
t T elegrafów  przy ul Ludnej 4 w W ar 
azawie. zwołane sta ran iem  tow. tow Pe 
peaowców tam tejszego U rzędu P rzew ód’ 
niczyi tow Br Frąokiewic*. aekreta 
rzow ała low. E. P a try cv  

R efera t polityczny w ygłosiła tow J a  
dw lga Głowacką z CKW  PPS, hucznie 
nagrodzona o k la sk a n i. Spraw y organi.

aacyjne omówił   •zczeffółowo i udzielił
W yjaśnień, tow. A. K alinow ski, prze
wodaiezący C entralnej Sekcji Pocztowej 
pr*y CKW PPS. Szereg sym patyków  
zgłosił aię natychm iast po dyskusji o 
zapisanie do P artii 

Zarząd ukonstytuow ał się następująco 
tow .tow. Br Frączkow ski — przew odni. 
cząov Wł. Nowicki — w .przewodniczą 
cy. £  P atrycy  — I seler. i J . Pałusió  
ska  — II sókr., E. Gród — skarbn ik .

Starzy Tcwarzysze z 1902 r.
trwają na posterunku

Je d en  z  naszych sta rych , zasłużonych 
tow arays y. St. Ja ro ń , członek O rgani. 
zar.ii oe. 1902 v., w  m y ś l , rzuconego prze;, 
tow. P re m ie ra  Osóbki-M oraw skiego i tow. 
Cyrankiew icza bosła pom nożenia na 
zzych szeregów , 'złożył w dniu  19 bti. 
w Kola P P S  Pracow ników  Z a r  zad u Miej. 
akiego 17 dek laracji na członków P artii 

Naal sta rzy  tow arzysze, którzy dal' 
nam  przykład , jak  walczyć o Nlepodi*.

P.’ S2wcy
c z ' o n k o w  e  spó 'dz '@!rt i

W-‘«a -  Śródmieście

glość i Socjalizm. dziś. nada! świeca 
przykładem  pracy, k tó ra  roa nas dopro 
uradzić do realizacji idei socjalistycznej.

KALENDARZYK PARTYJN Y 
W piętek dn i. 25 października r. b

Nakaz kw aterunkow y
można uzyskać najiuyżej na tydzień

Co ma zrobić człow iek, k tó ry  a a  tn ie jsze  u rządzen ia , dw ie restau rac je  
dzień lub dwa pragn ie  zatrzym ać aię i i  kaw iarn ią. „Central*’ 1 „B risto l'’ n a -

idbedę eie zebrania z '  refe ra tam i
yen Dzielnicach;stępujący

Ochot*, ul Niemcewicza 9 m. 130. go . 
dżina lS ta. refe ra t tow. Rowińskiego 
p t. ..S tosunek P P S  do b ra tn ich  P a r t ii" .

Wola. O grodow a 39, refe ra t tow. K raw . 
czyka, p .t. *7,P raw a i obowiązki pracow 
ulków Rad Zakładow ych” ,

Grochów, P odskarblńnka I  o godz 
IM ej, refe ra t po lit tow. N apiórkow .

I skiego.
| żal i Kórz ul K ossaka 10, goda- 18-ta 
i referat to w .. W iszniewicza p. t, „U kład 
(z ił poilt w okresie przedw yborczym ” .

W ydział Spółdzielczy Stołecznego
K om itetu  PP S  wzywa w szystk ich  PPS- 
owców członków  Spółdzielni D zielni­
cow ej W -w a Śródm ieście na p ią tek  dn 
25 bm. o godz. 17 do lokalu  SK PPS 
■1. Pli: n 15. celem  om ów ienia ś p i ą c y  
w yborów  do w ładz spółdzieln i, k tó -e  
•d b ą d ą  się dn. 27 bm.

Konferencje 
ciw istcw e TUR

Zarząd Główny TUR organizuje 
czasie od Unia U  do 30 Ilstopa

KOMITETY W h liU t NK iJW it Tl*#
DZIELNIC W ARSZAWSKICH 

Stołeczny K om itet P P S  wzywa przed 
staw icie.i K om itetów  W erbunkow ych 
Dzielnic W arszaw skich na odpraw ę w 
czw artek  dn 24 bm o godz. 16 w lo­
kalu P lusa  XI N r 16.

KOLO KOLEJARZY 
WARSZAWA ZACHODNIA 

D nia 25 10.46 r. o godz. 15,30 w lokalu

w W arszaw ie, a n ie ma gdzie znaleźć 
schron ien ia  na noc?

W praw dzie na dw orcu słyszy naw o­
ływ anie „Noclegi, noclegi” , ale  osob­
nik, który  to w ykrzykuje, sam  nie 
wygląda zbyt zachęcająco. Tym czasem  
dla zm ęczonych i zziębniętych podróż 
nyeh sto ją  otw orem  hotele m iejskie 
w liczbie 6 i około 20 pryw atnych , 
m niejszych pensjonatów , względnie 
zare jestrow anych  w Z arządzie  Miej­
skim  dom ów  noclegowych. M iasto je 
re je stru je , poniew aż napływ  p o d ró ż­
nych trzeba regulow ać. Jest on znacz­
nie większy, niż liczba pokoi. Z d ru ­
giej strony  w ładze m uszą mieć pew ną 
dość pokoi hotelow ych do dyspozycji 
dla p rzedstaw icieli dyp lom atycznych , 
delegacyj. ^o śe ł konieczna jest więc 
pewna rezerw a.

Lecz na jedną noc każdy k ierow nik  
hotelu m iejskiego (z w y ją tk iem  „Po­
lonii**, gdzie pokojam i d y sponu je  P re ­
zydium  Rady M inistrów!, p ryw atnego  
p en sjo n atu  lub  dom u noclegow ego, 
może w ra m a ch  w łasnych upraw nień  
udzielić kw atery  podróżnym . Na dwa. 
trzy  dni potrzebny jest nak az  B iura 
K w aterunkow ego D yrekcji Hoteli Miej 
3kieh. m ieszczącego się w hotelu  „B ri- 
-itol” , K rakow skie  P rzedm ieście  I-e

ją  także kaw iarn ię  i bufet w ew nętrz­
ny.

CENY I PODATEK nOTELOWY 
W zależności od poziom u hotelu  u-

sta ione są ceny M inim alna ren a  „kal­
k u lacy jn a” łóżka wynosi 200 zł., w 
prak tyce  od 300 i w ięcej złotych za 
dobę. W ytw orny, luksusow y a p a r ta ­
m ent, który zajm uje  w Polonii Jeden 
z am basadorów , kosztu je  jed n ak  dwa 
i pół tysiąca za dobę.

Dla o rgan izac ji, zjazdów , kongresów  
i t. p. w ykalku low ana  Jest cena zniż­
kowa (t. zw. zjazdow a) — 140 złotych 
za dobę w pokoju  zbiorow ym  

Do pow yższych sum  dolicza się 16 
proc. za usługę.

U chw alony na osta tn im  posiedzeniu

Stołecznej Rady N arodow ej podatek  
hotelow y, nie wszedł jeszcze w życie 
z pow odu b rak u  rozporządzen ia  wy­
konawczego. Będzie to 30 procentow y 
dodatek  do  całości rach u n k u . W szyst 
kie ceny są usta lone  przez Z arząd 
M iejski i obow iązu ją  tak  tam o  w ho­
telach  m iejskich  jak  I p ryw atnych  o- 
raź pensjonatach  i dom ach noclego­
wych.

TU TYLKO NOCLEG

Wśiród p ryw atnych  przedsiębiorstw  
noclegow ych, zare jestrow anych  w biu 
rze D yrekcji Hoteli M iejskich, są dwa 
duże zakłady kąpielow e: „D iana’* — 
C hm ielna tS 1 Łaźnia C en tra lna  (K ra­
kow skie Przedm ieście 18), p rz y jm u ją ­
ce osoby, sk ierow ane  przez B iuro 
K w aterunkow e H. M., przy czym  — 
za niew ielką d o p łatą  do cen usta lo ­
nych —• goście m ogą korzystać  s k ą ­
pieli. P rzebyw anie  jed n ak  tu ta j  jest 
m ożliwe ty lko  od godz. 21-ej do 8-ej 
rano. O gólna sum a łóżek, k tó rym i 
dysponu ją  przedsięb iorstw a pryw atne, 
wynosi 300 ( 40 proc. ogólnych m iejsc).

P rzew ija  się tu Ich m iesięcznie oko­
ło 700-set. Są to przew ażnie gości* 
w ładz polskich N ajw ięcej jest Ame­
rykanów  i Anglików w następ n e j ko­
lejności idą Szwedzi, H olendrzy, D uń­
czycy. Z egzotycznych gości prz» był 
o sta tn io  poseł B razylii, lad* dzień ma 
przy jechać  poselstw o tu reck ie , przed 
k ilku  dniam i Persow ie dow iadyw ali 
się o w arunki.

Z apotrzebow anie  jed n ak  na noclegi 
jest g rubo  wyższe, m i ilość m iejsc, 
k tó rym i d y sponu ją  hotele m iejskie 1 
p ryw atne, zare jestro w an e  w Biurze 
Hoteli. 1245 nakazów  na zak w atero ­
w anie w ydał Z arząd M iejskich Hoteli 
we w rześniu. Skorzysta ło  t nich 5 426 
osób. W iele jed n ak  osób ao co w jłn  w 
tajnych , niem eldow anych nigdzie do­
m ach, w b rudzie  i w śród robactw a.

W każdym  razie  jednym  i  w ażniej­
szych postu latów  chwili obecnej }e»l 
budow anie  now ych hoteli, tym  bar­
dziej, że ruch podróżnych w W arsza­
wie ł ruch  delccacy j zagranicznych 
stale  w zrasta. (RS).

H t? ,  ,*}*' T ow a,ow eJ Nr 1 odbędzie się piętro, pokój 108 (B iuro czvnne całą zeb iau le  członków t sym patyków  PPS. , „
R eferat polityczny wyginał tow Ge na * dobę). M ak sim u m  I d n i m o żn a  m ie sz -

chou
Gena. • dobę),

kać w h o te la c h  m iejsk ich .
KOLO Ff*8 KOLEJARZY 

W.W A W ILEŃSKA
Koto K olejarzy  W arez 

U<itu 24 października r. b.
Wileńska w
o godz. 15

H O TELE M IEJSKIE
R eprezen tacy jny  c h a ra k te r  ma „P o ­

lo n ia ”  (Aleje Jerozo lim skie), licząca

d a  trzy  sze śc io d n io w e  k o n fer e n c je  z?rbraj11,e . p a rty jn e , referat tow . P ro f 
- - •* W innickiego.

ni SO w Biurze Ekspedycji T o w aro w e j' 217 pokoi. Mieszczą się tu n a s tę p uzebranie DA.rt.vine mfArat tnw  1

dla oświatowców J p re le g e n tó w  
TUR. Konferencje te przewidziane 
■ą w pierwszym rzędzie Ula nau­
czycieli 1 Innych oświatowców, 
związanych pracą kulturalno - oś­
wiatową z terenem robotniczym.

Odbędą ąię one w domu wypo­
czynkowym w Józefowie, kolo War 
izawy.

'Program przewiduje dwa wykła­
dy dziennie, połączone z dyskusją 
oraz zajęcia praktyczne i świetli­
cowe.

KOLO Pl*8 KOLEJARZY 
W. W A GDAŃSKA

Kolo P P S  st. W arszaw a — G dańska
dnia 23 październ ika r.b. o godzinie 15 
m in 30. zebranie wspólne członków i 

i sym patyków  P P S  i P P R  z refe ra tem  p .t. 
„H is to ria  Socjalizm u",

Na Golędzincwie
r a m » . i i  k o s z a r

( R»)  Zmieszczone jeszcze w 1939 r. 
koszary policyjne — przejęła Milicja 
Obywatelek* — lokując w budynkach 
które ocalały — Szkołę Milicyjną. 
Obecnie „Spólnoła Techników ” pod 
aadzorem Warszawskiej Dyr. Odbudo 
wy — przystąpiła do  rem ontu  uszko­
dzonych zabudowań. Prace rozpoczęto 
20 lipce br.

D o tąd  kosztem  2 mili. z ł założono 
• tro p  betonow y na dużym  gm achu po 
foertecznym — w k tórym  m ieścić się  
będ ą  garaże, warsztaty i izby ko sza ­
row e. Po w ykończeniu bliźniaczego 
gm achu n as tąp i k a p ita ln y  rem ont 
wraz z p rzeróbką  budynków  p rzezn a ­
czonych na p ra ln ie  l łaźn ie  powięk 
s ta ją c e j  się  szkoły.

TUR o t w ie r a
U nw *rsyf« t Powszechny
w  W a r s z a w  ę

Wkrótce nastąpi otwarcie trzecie
go z rzędu Uniwersytetu Powszech 
nego TUR w Warszawie na Woli 
jprzy ul. Młynarskiej 2. Kierownic­
two obejmie dyr. Łoziński,

DZIELNICA NOWE BRÓDNO.
W szyscy członkowie D zielnicy PPS . 

Nowe Bródno obowiązani są zgłosić się 
do re je s trac ji członków w te rm in ie  do 
da. 31 bm.

DZIELNICA MOKOTÓW 
D nia 27 październ ika r. b. (niedziela)

Dzielnica „M okotów ” , ul. Chocim ska 4. 
o godz. 11 rano, re fe ra t polit. tow . Kle 
kowleckiago.

P o r t  Mokotów, ul. M iłobedaka 16, godz.
yaegodz. 18 to, re fe ra t tow, w iceprezydenta 

m s t  W arszaw y Skrzypka-K otw icy. pt. 
„H is to ria  P P S ” .

Haknwiec, ul. P ruszkow ska 6, godz. 18 
re fe ra t gospodarczy tow. Penksy H enry .

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
D nia 24 bm. o godz. 17 w lokalu Dziel, 

nicy odbędzie się plenum  K om itetu  współ 
nie z przedstaw icielam i kół fabrycznych.

KOŁO P P S  WYTW. APARATÓW 
POCZT I  T E L E F.

D nia 30 październ ika r.b . (środa) o go.
dziale 14.tej odbędzie się zebranie człon 
ków i sym patyków  P P S  przy  fabryce 
W ytw . A paratów  Poczt 1 Telef. przy ul 
M irow skiej 12, ref. ppiit. tow. Sendłaka

KOLO PPS PRZY W OJEW ÓDZKIM 
PR ZED ZIE  PROPAGANDY.

Dnia 25 październ ika rb  , o godz. 16-tej 
odbedzla się wspólne zebranie Koła PPS. 
L przy W ojewódzkim  Urzędzie
P ropagandy , ulica Targow a 63. na któ. 
rym  tow P rof. Tomorowicz wygłosi re 
fe ra t pt. „ Jed n o lity  fro n t w yborczy” .

WOJEWÓDZKA ODPRAW A P P S  
I  OM TUB 

O dpraw a przew odniczących 1 se k re ta
czy OM TUR woj. w arszaw skiego, odbę 
dzie się łącznie z odpraw ą W K P P S . dn.
5 listopada 1946 r. o godz, 9 rano, w lo­
kalu, p rzy  ulicy Śnieżnej N r 4. Obecność 
na  odpraw ie obowiązkowa.

KOLO P P S  1 P P R  POCZTOWCÓW

jące  am basady  i poselstw a: am basada  
am ery k ań sk a, ang ie lska, rum uńska , 
włoska. PoseD lw a: belgijskie, bu łg ar­
skie, czechosłow ackie, egipskie, d u ń ­
skie, fińskie, h iszpańskie , ho len d er­
skie, luksem bursk ie , m eksykańsk ie , 
norw eskie, szw ajcarsk ie , szwedzkie. 
N adto u lokow ały  się tu: A m erykański 
Czerwony Krzyż, Szwedzki C. K., Ho­
lendersk i C. K. In sty tu c je  zagran icz­
ne: „D ar S zw ajcarii”  i In sty tu t F ra n ­
cuski, T ow arzystw o Szw edzkie „ASEA” , 
Rada Polonii A m erykańsk ie j i UNRRA

D rugim  rep rezen tacy jn y m  hotelem  
jest Bristol (K rakow skie P rzed m ieś­
cie), d y sp o n u jący  w tej chw ili 100 po­
ko jam i. P o  p rzep row adzen iu  k a p ita l­
nego rem on tu , liczba pokoi osiągnie 
250. T rzecim  z kolei jest „C en tra l” 
(Aleje Jerozo lim skie) — 79 pokoi, n a ­
stępn ie  idą „T erm inus" , C hm ielna 28 
37 pokoi, „D w orcow y” , ul. W idok 22 
9 pokoi (część hotelu  zajęły b iura  0 -  
pieki Społecznej), Hotel M iejski, P ra ­
ga, ul. S talow a 73 — 60 pokoi.

Jeżeli chodzi o u rządzen ia , to  n a j­
lepiej p rezen tu je  się „P o lo n ia" , zao­
p a trzo n a  we w szystk ie nn jnow ocześ-

Zaciekła batalia w sądzie
o honor i życie kapitana — kawalera Y.rtuti Militarl

W  sądzie specja lnym  znalazła się 
zagadkow a spraw a Aleksego M ako- 
welskiego, posądzonego o w ydanie w 
1941 r. Niemcom  k ilkunastoosobow ej 
kom órki k o n sp iracy jnej.

O skarżen ie  opiera się na  zezna­
niach jednego ty lko  św iadka Rom ana 
Skiznego, k tóry  był szefem  kom órki 
i poprzez sw ego podw ładnego podchoc 
Ilo rk lew icza, zaangażow ał M akow el- 
skiego na rad io te leg rafistę . Jednakże 
z p racy  jego  n ie był zadow olony, a 
gdy zdecydow ał się zm ienić go i za­
stąpić kap ralem  Fr. D reszerem , n a - 
sląp iła  „w sypa" W szystk ich  aresz to ­
wano. Z P aw iaka  Skizny w ysłał 
„gryps”, o sk a rża jąc  B orkiew icza i Ma 
kow alskiego o zdradę.

się n* w olności. Po  p a ru  m iesiącach 
udało się uciec z P aw iak a  sam em u
Skiznem u

O kw estię „w iny" M akowelżkiego 
odbyła się zaciekła w alka na ro z p ra ­
wie sądow ej pom iędzy św iadkam i o- 
brony 1 jedynym  św iadkiem  u k n r ie -  
nia. C iężar ga tunkow y sprzecznych ze 
znań jest praw ie  jednakow y.

Kitku św iadków  obronv narysow ało  
w bardzo  pochlebny sposób sylw etkę 
oskarżonego, k tóry  ja k o  urzędnik o<>- 
ezlow y w G rodnie zask arb ił sobie 
wdzięczność p rześladow anych  przez

lecznyćh i Krzyżem  Zasługi z m iecza­
mi o raz  aw ansow any do stopni*  ka­
pitana . P o  w yzw oleniu zorganizow ał 
w zorowo oddział PKS na W ybrzeżu.

A resztow ano go przed rokiem  w 
W arszaw ie po rozpoznan iu  przez Sk ł- 
znego, k tó ry  jest n iem niej w ybitną pO 
stacią z okresu  walk konsp irac ji woj­
skow ej z okupantem . Po śm iałe j u- 
cieczce z Paw iaka  w przeddzh  j  roz­
praw y lądow ej, Skizny bral udział w 
robocie  dyw ersy jn e j i sta ł na czeta 
głośnego n apadu  na tran sp o rt s tu k il-  
kudziesięciu m iionów  złotych, p rzrw o

okup an ta  U kryw ał ich u siebie w do żonycb z B anku E m isyjnego na D w o- 
mu lub pom agał uciec z zagrożonego rzec W schodni. Skizny zdecydow ani* 
lerenu. j uw aża M akow elskiego za winnego ar*

W  pow stan iu  w arszaw skim  M ako- sz tow ania  członków  kom órk i r&dio- 
H orkiew icza zgładzono zaraz  p o jw e ls k i  („K ruk” ), ja k o  dow ódca o d - wej. 

zw olnieniu go przez N iemców z P a -  cinka p rzy  ul. Szopena, odznaczył s ię !  Dla spraw dzen ia  n iek tó ry ch  i r c z r -  
dość ta ,em n iczy  jdużą  odw agą, za eo był nagraii ony gółów tej spraw y, sąd postanow ił od­

na lazł orderem  VirluH M ilitari. Krzyżem Wa szukać zw olnionego z O św ięcim ia
Fran c iszk a  D reszera, zn a jdu jącego  się

w iaka. M akowelski 
sposób po p a ru  tygodniach

64.460 zł kosztuje przeciętnie
rement jedne] izby w Warszawie

W łaścic iel dom u w zględnie loka 
tor, rem o n tu jący  uszkodzone (.ponad 
20 proc ) m ieszkania , może uzyskać 
w yłączenie odnow ionego lo k alu  spod
kwateru”’ u. Ma wów czas sw obodę 
dysponowania odnowionym mieszka 
niem i nie jest skrępowany normami 
komornego.

W  celu w yłączeni* *pod kw aterun  
ku należy!

„Zła iegęndo" o Ubezpieczani
znikła bez śludu w szpitalu na Solcu

D nia 24 październ ika r.b . (czw artek), 
| o sodz. 15-tej wspólne zebranie członków 

i P P R  pocztowców przy ul. Nowo 
I STpdzkiej 45 (sa la  M alinow a), refe ra t

Polityczny t»vr. P rof. W innickie**,

Ożyw ona dział Iność orjan’zacyjna
PPS i O M T U R  w  T o r u n i u

W  T o ru n iu  odbyło  »lę m iesięczne j s taw ił sw o je  osiągnięci*  I zam ierze- 
se b ran ie  członków  PPS w T o ru n iu , j n i*  na  przyszłość.
S p raw ozdan i*  s posiedzen ia  K rajow aj j O żyw iona d y sk u sj*  w y k .z i ł*  po- 
R ady  N arodow ej złożył p rzew odn iczą- ■ w„ in « za in tereso w an ia  członków  par- 
•y  K om itetu  PPS, pose? do KRN tow. tM p racam i m io d l i t t y  , łjk>wi<K,u  u
D ob row olsk i, k tó r y  o m ó w ił sp ec ja ł-  
» i*  szczeg ó ło w o  trzy letn i p ian odbu­
d o w y  i ąprawą n ad ch od zących  w y b o ­
rów .

R eferat na tem at: „S p ó łd z ie lczo ść  w
trzy le tn im  p lan ie  gospodarczym  w y ­
głosił tow  m gr. W a w r z o n .

D rugie zebranie  odbyło  się

czynnik i p a r ty jn e  w p e ła i docen ia-ą  
wagę w ychow an ia  m łodego p o k o lan 'a  
socjalistycznego.

 O-------

(R) Pisaliśmy swego czasu o o- 
twarciu odbudowanego szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej na Śolcu. 
Wyrażaliśmy się w superlatywach: 
szpital jest bowiem doskonale wy­
posażony, posiada nowoczesne u- 
rządzenia sanitarne, sprzęt z darów 
kanadyjskich itp. Lecz wtedy, gdy 
pisaliśmy nasz rif ortaż, szpital 
był pusty. Czyściutkie, białe poko­
je czekały dopiero na pacjentów.

A jak jest dzisiaj? — w dwa mie 
siące po otwarciu, gdy szpital Jest 
pełny?...

Przyzwyczajeni do ciężkich, przy 
słowiowo „warszawskich" warun­
ków, trudności, bolączek 1 — nie­
stety — braków — z miłym rozcza 
rowaniem dowiedzieliśmy się, od­
wiedzając znów szpital, te niczego 
tu nie brak, że żadnyćh trudności 
i bolączek dyrekcja nie ma.

Chorzy, tak rwykle skorzy do 
narzekań — są z pobytu, z opieki, 
z pożywienia, z pokojów — bardzo 
zadowoleni. Tak bardzo u nas roz­
powszechniona „zła legenda" Ubez 
pieczalnl znikła tu bez śladu.

Szpital Jest w swoim rodzaju ca­
ckiem,. a troskliwość, z jaką odno­
si się personel do pacjentów, nie 
różni się, według słów jednej z cho 
rych, od cjdeki i troskliwości

podobno  w Łodzi i wezwać go na  
św iadka na dzień 4 g rudnia  W dniu  
tym  rozegra  się o sta teczna  b a ta lia  •  
głowę M akow elskiego.

od wyremontowania lokalu w  gma 
chu ZUS przy ul. Czerniakowskiej.

Brak biurowych lokali dla Ubez- 
pieczalni paraliżuje rozwój .. tego 
pięknego szpitala, który mógłby 
przyjąć po otrzymaniu całego gma 
chu —  cztery razy więcej chorych. 
ZUS, który wyremontował już pra | 
wie cały gmach przy ul. Czernia­
kowskiej, powinien przyśpieszyć re 
mont 1 tego skrzydła, w którym 
znaleźć się mają przeniesione z 
Solca biura.

1. Zwrócić 6ię do Wydziału Inspeit- 
jj Budowlanej, celem uzyskania

stwierdzania, t*  remont jest istotnie 
iruntowny.

2. Przedstawić sprawę Sekcji w y­
łączeniowej Zarządu M'ejskiejjo.

W ro k u  1946 w płynęło  2.286 w nio­
sków o w yłączenie dom ów  lub izb 
Łącznie w p łynęło  wniosków  o w yłą ■ by 
czenie 18ż395 izb spod  przepisów  o ' 
publicznej gospodarce  lokalam i. Z 
(lczby tej p rzy p ad a  77 proc, na izby 
m ieszkalne, a 23 proc. c a  izby u ży t­
kowe. P raw ie  w szystk ie w nioski w pły­
nęły od osób pryw atnych.

P rzecię tny  koszt rem on tu  jednej 
zby wynosi 64 460 zł D otychczas za 

iatw iono pozytyw nie  1.380 wniosków 
wyłączeniowych.

(T E A T R Y )
TEA TR PO LSK I I

C zw artek — „ P a p u g a " .
P ią tek  — „G rube R yby" .
Sobota — . G rube R yby" .
N iedziele -  gods. 14.80 1 l l  „G rube R y .

(May.

Papierosy
amerykańskie do 31 bm

r*uślyszymy
U )  u i  R A D I O

P IĄ T E K , *6 PAŹD ZIERNIKA
6.00 Sygnał czasu ! p ieśń  po r.; 6.05 

D ziennik po ran n y ; 7.30 Pow tórzenie naj 
w ażniejszych wiadom ości dziennika po r.;
7.36 M uzyka po ran n a ; 11.42 A udycja ro i.

P r * —  •* -----  ------

Resort Zaopatrzenia podaje do 
wiadomości, że zakończenie roz­
działu papierosów amerykańskich 
na karty zaopatrzenia za miesiąc 
październik nastąpi z dniem 31 bm. 
Rozliczenia kuponów z rozdziału 
winny być złożone przez sklepy i 
budki w terminie do dnia 4 listo­
pada w Hurtowni Tytoniowej przy 
uL Otwockiej Nr. 14.

Nocne dyżury aptek
Od SI do U  paldsiarntka arlączni* dy­

żurują w  nocy:
I Chomlczewskl ul. Puławska 180, Kalicki 

P u ław ska 5, S rrenlaw skl K oszykow a 63,prywatnej lecznicy. , ------------  _______ __________
_ , . . .  I Tuaźyński W spólna 41 róg M arszałków .Lecz cacko tO dostępne jest Tyl- sk:ieJ. Gossner Je-ozollmska 18. Ńasl*r'ow-

S ac|a PKS na Targowe!
(Przy u l. Targowej Państwowa 

loka- ’Komunikacja Samochodowa buduje 
lu OM TUR, gdzie zgromadzili jlę prowizoryczną Stację, w której m ie'ko dla dziewięćdziesięciu chorych, skl Jerozolim ska’ 59. M alanowski Złota_15. 
członkow ie ak iy w u  P P s  ł o m  TUR śclć  się będzie poczekalnia, pokój |To jest właściwie jedyna bolączka trow a 62, Laube PI. T rzech K rzyży 10,
D „ . t m i n i r m  d c s k t i . i i  . dla kierownika ruchu, bufet i  kasę. j szpitala. I £ r ?ysiei :lcl K rak  Przedm  18, KuiwiećP rz e d m io te m  d y sk u s ji  b y ło  o m ó w .e- iii*1 ,  <(,j Di a n u i e  sie b u d o w o  L  , „  ,    ,  I D obra 2. Szllchclński F elińskiego 87. J a rz .
n ie  z a g a d n ie n ia  śc is łe j w SD Ó łor„rv  i !V p r  y  „ ? ,7 ;  £ L  ' P ™ d  w o j n ą  s z p i ta l  U b e z p ie c z a ł-  m owski M iedziana 12. Głuchowska Krucza

każdy w torek  o godz. 17_ej w sali św ie, i j  vs*l)(̂ Pracy D w o rca  PKS, lecz d otąd  BOS nie  nj o b liczo n y  b y ł na 328 do 390 16- ^  
wzajem nego M o su ^ k u d oO rgan izacyj u s ta l i}  j c s , c ? e  gdzie  będzie  on m ó g ł  ż e k . D z is , a J  w)yę k s z ą  ^  g m a c h u ! w „ c s y ń * k . F rV e u V a  V. Ul.towskt W la

Po r e f e r ac e j i m a n a  1 tow  sta n ą ć . Prow izoryczni* ś ta c ia  >chro z a jm u ia  le szc ze  c ia e le  biura. Z w oi traczna  4 W aszkiew icz T argow a 56. Za. ------------     — -
c„łw»TvńskicCO Komitet OM TUR d eszczu  1 Chłodu I „i t , J. , , tuak- Radzyrnińska 24, Teichert Wileńska I mem artystycznym WstępSobczjńsKiego ivi i UH przed n i p a sa żeró w  Od ae»zczu i cn ioau . j n ien ie  tej u za leżn io n e  j e s t 23i Beczkowlc* Szwedzka róg Stalowej. | członków T w a  -  zł. 6.

nicza; 12 05 D ziennik południow y; 12.20 
W iadom ości gospodarcze; M2,30 życie 
g ra p o d .; 12.36 B rahm s Joach im —6 ta ń ­
ców w ęgiersk ich ; 18.25 M uzyka oblado 
w a; 14.00 „B ajk i, b a jk i...” au dycja  dla 
dzieci; 14.25 A udycja d la  m łodzieży; 16.00 
Dziennik p o p o ł.; 16 30 Audy cja d la  chor 
w opr. ks. R ękasa; 16.55 „C yrk  ć w irk ” 
— G ro teska; 1710 K oncert Mał. Ork. P R  

udz. T . D ąbrow skiego; 17.50 Nasze
u zd ro w isk a ; 17.65 A udycja w o jak .; 18 30 

1 BchumP leśn i Schuberta  1 Schum ana w w yko­
nan iu  M. D rew niaków ny; 19.00 M uźyka; 
20.00 D ziennik wlecz.; 22.30 M uzyka ta ­
neczna; 23.00 O sta tn ie  wiadom ości dzień, 
ra d .; 28.30 M uzyka; 23.56 S kró t oetat. 
w ia d .; 24.00 H ym n.

Zebrania i odczyty
BERMANIE FRYZJERÓW

Dn. 27 bm. o godz. 10.80 odbędsl* ii*  
Ogólne Zebranie członków Związku Za

sali K onferency jnej R ady 
w dowych p rzy  ul. T argow ej n r  15 m. 89 

Między Innym i przeprow adzone zoata. 
ną w ybory  delegatów  n a  Zjazd K rajow y, 
k tó ry  odbędzie s it  w  dniach 16, 14 1 17 
listopada.

TEATR MUZYCZNO. O PERO WY
Szatkowska 8) — „W esele",

TEA TR MAŁY (M arszałkow ska 61) I
0 godz 18.ej „S zkarła tne  Róże” .

TEA TR POWSZECHNY (Ząm ojskleg*
20): o godz. 18.ej kom edia A. F re d ry  
„D am y I H u zary " .

PRA SK I TEA TR  R E W II (ul. Z ygm un. 
tow ska 8): o godz, 17 1 19 rew ie p t. 
„ Ig ra szk i jesienne” .

TEATR STUDIO (K arow a 81): o goda, 
18 ej g ro teska  muzyczna p ióra L. R u . 
bacha i St. S trau sa  pt. „A utobus o 6 .e j” .

CYRK (P ra g a  ul Szeroka) we w torki, 
czw artki, soboty 1 niedziel* o godz. 14
1 19.30. w pozostałe dni o godz. 19.80 

KLUB SATYRYKÓW „K U K U ŁK A ”  —
w kaw iarni barze „R e d u ta ” (Nowy św iat 
8): „K siężyc z papierosem ” pocz. o g 19.

SALA W EDLA (Zam ojskiego 26) — no. 
w a sz tuka  M arii Mrozowicz - Szczepkow­
sk ie j p. t. „P o w ro ty ” .  R eżyseria  Zofii 
M odrzew skiej.

PORAN EK TAŃCA I  P IO SE N K I
W niedzielę dn. 27 bm. w sali Mu, 

zyczno.O perow ej. ul. M arszałkow ska 8,
o godz. l l - e j  odbędzie się poranek ta ń .

* 1.ca i p iosenki. W ystąp i m łoda, u ta len to . 
w ana tan cerk a  Ja n a  K arp ińska, w ta ń . 
cach do m uzyki Chopina, B eethovens I 
B rahm sa. N ajp iękn iejsze piosenki 1 
przeboje, śpiew ać będą Ja n in a  G odlew . 
ska 1 A ndrzej Bogucki. P rzy  fo rtep ia . 
nie Celina D obrow olska t D obrzański. 
P rzedsprzedaż b iletów  u G ebethnera t 
W olffa, ul. Zgoda 12, a w dniu  koncertu  
od 9 *j rano  w kasie  Opery. O rgan ize , 
c ja  — C entralna B iuro K oncertow a.

( K I M A  )
„A TLA N TIC”  (u 

le tn i k ap itan ” .
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska

.Zw ariow ane lotnisko".

Chm ielna 88): „1K.

M )l

wodowego Pracow ników  F ry z je rsk ich  w
'  '  Związków Ba. i ^ e je f ly "

„SYRENA”  (P rag a , ul. Inżyn ierska  4 )i 
„B ohaterow i* P u s ty n i” .

TĘCZA”  (żollbórz, Suzin* 4); ,CSch*

STALE W IECZORY W TOWARZY. 
STW IK PRZYJAŹNI POLSKO.RADZ.
Oddział Stołeczny T ow arzystw a P rzy  

jaźni Polsko-R adzieckiej organ izu je  
. 17.ej w sali Śwgi

tlicy  R ady M iejskiej (BÓK) wieczory 
odczytowe, uzupełniane bogatym  progra- 

— ■ zł. 10, dla

KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU FIL .
MOWEGO n r  2 w św ietlicy P P R  — S ta .
w* 71 — „W  k ra in ie  wiecznych lodów "

KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU F IL . 
MOWEGO nr. 1 (Żoliborz, P lac In w a ll, 
dów 10) — „P raw o  w ielkiej m iłości” .

O godz. 18 seanse w kinach zarezer. 
wowane są d la Związków Zawodowych. 
N a seansie  te  p asse-p arto u t oraz b ile ty  
bezpłatne nie są honorowane.

B ilety  ulgowe w przedsprzedaży dla
ków ' 'członków związków zawodowych, o rg an i. 

zacji m łodzieżowych i w ojska do n ab y . 
cia w R adzie Związków.

C F N t  O 0  I O 8  I  E 1 | P R E N l M F B śT A  M IESIĘC ZN A  89 z ł .

Ogłoszeni" drobne handlow e po I0 t ł  
- wyra? Reklsn we l nur

wyraz Pn-zulUwanta rodzin pracy I zguby po 6 zł.
. r„, if. D W  tcU6 ie redHkeymvrn 10 zł

— — _ 7,„ .  roozin K- v
** wyra K**.so ■ ...... *rl , , 2p„ iu  p„ if  (7 tek* ie rertakeylnyin 10 zł
T ło -ty m  diuk iem  100 proc. drożej. Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpo­
w iada.

OGŁOSZENIA PR ZY JM U JE C entr B iuro  Ogł. 1 Reki Sp W yd ..W iedza" Oddz w W arszawie, Al Je rozolim skie 121 tei. 88.506
oraz lego A gentury Al Jerozo lim skie 53 -  Gontarczyk. sklep z w yroham l artystycznym i. M arszałkow ska I - I  Urbanowicz sklep 
z mat piżm Puław ska 16 -  „O K A E3". sk lep  z mat p lśfi Pułw ska 23 -  księgarnia  Św iatow id" Zgoda 6 -  kiosk kslęg .św ia . 
tow id” Żoliborz M óklew lcra 27 -  kslęg ..św ia tow id ' Koło ul Obozowa 85 -  kslęg ..św iatow id" P raga ul Targow a 48 -  sk ład  
szkła I porc Grochowska 218 -  M Ftjołek sklep 2 mat piśm  Polska Agencta Prasow a -  Biuro Ogłoszeń i Reklam - W ars/.a
wa ul P terark lego  11. Placówka „C zyte ln ika” w W arszawie W iejska 14 środkow a 7 M arszałkowska 62 Nowy S w at 4? Puław , 
eka 49 Rozdzielnie gazet PI Inwalidów (Żoliborz) Zyem im tow sks 6 I Poznańska- 38 Biura „O rb isu "  W arszaw a Al. leroso lin iska 
89 P raga ul T areow a 70 W n'nnść” W arszaw a ul M arszałkowska 95. Spńldz Agencji Prasow e) U l.i 'B "  -  Dział Reklamy —
ul z ło ta  4. Dział Reklamy Spółdzielń’ W ydawniczej W ydaw nictw o Ludow e" -  W arszawa, ul B agatela 40 m. 35 te ł nr 8 67.71
B iuro Ogłoszeń — Teofil P ietraszek . W arszawa. W spólna 50. tel. 855 26 __________

t ł f c D A G U J *  I  O H  I I  I  ) 8  -  10444 N akładem  Spotciiiclui W ydaw m r.yej „W IED ZA ". D ruk Spółdzielni W ydaw no-ie j „WIF-UZA" — Robotnik nr t

f
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Sprzymierzeńcy Salazara -  nqdza i
Watykan popiera dyktaturę w  Portugalii

Ostatnie wypadki w Portugalii, p »• 
legające na próbie zamachu wojskowe 
go. który inial być dokonany przi i  
oficerów 6 pułku piechoty, niezado­
wolonych ze stanu panującego w a 
mii, zwróci) ponownie uwagę opinii 
św iatowej na ten dziwny kraj, o k tó­
rym  krąży tyle sprzecznych wiadomo 
teł.

Kto to jest Salazar
Popularne obrazki przedstaw iają 

starszego pana, przechadzającego -,ię 
ulicami Lizoony w dobrze skrojonym 
ubraniu, bez żadnej eskorty, chęln e 
kupującego kwiaty na ulicach od lad 
nych dziewcząt, rozdzielającego nagro 
dy na wielkich konkursach, czy wy­
ścigach konnych, podobnego do dz e 
dzica wielkiego m ająlku. Taki jev  
obraz optym islyczny tego dyktatora 
który prócz Franco, uniknął losu H i­
tlera i Mussotinicgo.

Rzeczywistość jest tymczasem ca! 
kiem inna. Jedną z podstawowych me 
tod rządów Salazara jest częsta zmia­
na ludzi na naczelnych stanowiskach 
Salazar obawia się konkurentów. W 
r. 1944 gdy ruch strajkow y og arn ą ł' 
praw ie całą Portugalię, Salazar uks 
ta ł  inne oblicze, uderzając pięścią w 
•tó l: „Jeśli nie chcą pracować, użyię 
•iły". Nie była to tylko czcza pogroź- [ 
ka. Brat m inistra spraw zagrgnicz- j 
nych został obarczony zadaniem stwo 
rżenia karnych batalionów pracy, w 
których znaleźli się działacze lewico­
wi i demokratyczni.

Przypuszcza się na ogół, że dzięki 
eksportowi wina , sardynek i korka. 
Portugalia jest krajem  gospodarczo 
bogatym. Istotnie, jeśli się w eźm y 
pod uwagę, że przy produkcji tych 
artykułów  pracuje praw ie cała lud­
ność kraju. Tak jednak nie jest W a­
runki feodalizmu gospodarczego i po­
litycznego nie pozw alają na to. Cala

produkcja owych trzech artykułów 
jest wyłącznie w rękach 200 rodzin 
arystokratycznych i kapitalistycznych.

Finanse Portugalii są skoncentrowa 
ne w Banku Narodowym i - m inister 
slwie skarbu 200 rodzin może dow jl- 
nie ustalać wysokość plac, klóre ul

mentem, który tłumi w zarodku wszeł 
kie objawy rewolucji, jest trudna 
luacja żywnościowa lego kraju. W ięk­
szość ludności żyje tylko suchym ch'c 
bem i świeżymi sardynkam i. Osłab' 
nie biologiczne narodu przez trudną 
syluację żywnościową pogarszane jest

gruźlica i choroby weneryczne, to 
trzy plagi Portugalii.

Położenie geopolityczne Portugalii 
stworzyło z niej dzisiaj centrum  linii 
lotniczych całego świata. Krzyżują sio

dawna stoją na wyjątkowo niskim po ! nagminną gruźlicą i syfilisem. Nędza 
ziomie, mimo ciągłej zwyżki cen a rty ­
kułów pierwszej potrzeby. W ten spo­
sób koncentracja bankowa przyczynia 
się do stałego zwiększania sianu m i- 
jątkowego rekinów kapitalistyczny’h, 
a z drugiej slfony szerokie masy lud­
ności systematycznie ubożeją.

Przemyt wolframu
Jedynym i miastami . w Portugalii, 

które posiadają podstawowe urządze­
nia higieniczne, są Lizbona i Porto.
Pozostałe miasta loną w średniowiecz 
nym jeszcze brudzie. Często są wpraw
dzie ogłaszane wspaniałe plany, które T aJn a  p o l,c ja  p o r tu „ a lsk a i n a  
nigdy dotąd nie zostały zrealizowane. rozk az  pu}k B o te lho  M oniz a re sz .

M a s o w e
aiesztowanla
w  Port galii

lam linie biegnące z Europy do Ame­
ryki, z Anglii ku Afryce, Indiom i Au­
stralii, z Ameryki Południowej do Eu 
ropy. Znaczenie lotnisk w Lizbonie i 
na Azorach wzrasta z każdym mie­
siącem. Z drugiej strony będąc zap e- 
czem Gibraltaru, Portugalia jesl na­
turalnym  sprzymierzeńcem Wielki ?j 
Brytanii, której kola kapitalistyczne 
uw ażają za konieczne popieranie rzą­
dów Salazara.

Gdy w pojęciu Salazara szala w oj­
ny przechylała się na stronę państw 
osi, rozpoczął on flirt z rządem F ran ­
co. Przypom inam y sobie dobrze dekia 
-acje obu rządów, mówiące o odwie­
cznej tradycyjnej przyjaźni i wspól­
nym niebezpieczeństwie dem okratycz­
nym i komunistycznym. Zasady hitle- 
-owskie znalazły tu pełne zastosowa­
nie. Zorientowawszy się jednak szyb­
ko, jak przykre mogą być konsekwen 
cje takiego flirtu, Salazar zgodził się

, lS . , , ,  , . . ,          1 wypożyczyć Angiosasom bazy na  A-
Lud portugalski żyje nadal w w arun- (to w a la  ponad  1500 m ężczyzn 1 k o - ! zorach, co stało się dzisiaj jedną j

przyczyn jego bezkarności.kach przypom inających w arunki j« jb ie t, za  d o m n iem an y  udzia ł w  pro-
pońskic. jjek to w an y m  zam a ch u  s tan u . Wia-

Calość sytuacji pogarszana jest je- .c'omości te  w sk azu ją , że o s ta tn i
szcze przez spekulacje wielkich reki- sześćdziesięciu  , op an o w an y
nów finansowych, którzy w ytw arzają M o n ik a , w y buch ł p raw d o p o ­

dobn ie  zaw cześn ie , p rzyśp ieszony

W ten sposób Salazar stal się „neu 
tralnym  sojusznikiem “ obu obozów 
walczących, co w konsekwencji po­
zwoliło mu na zupełne p rzech y len i

t  ____ ___ ________ _________  się w ostatecznym momencie na slro-
miejsce w ostatnich la.ach  wojny, g-ly p rzez  d y k ta to ra , w  celu  obezw lad- nę zwycięzcy. Drug m czynnikiem któ 
odkryto w Porlugalii wielkie złoża n ien ia  ruchów  podziem nych . Uwa- ry dopomaga mu wielce na forum 
wolframu. W pewnym okresie czasu ża  się, że M oniz, je s t z a a n g a io w a - ' międzynarodowym, jest W atykan. Sa- 
masy nędzarzy portugalskich ciągnęło ny  osobiście w  te j g w a łto w n e j czy- ,azar dokum entuje wszelkie

haussy gospodarcze, tak jak to miaio przez  p ro w o k a to ró w , n ad es łan y ch

dochody z przemytu różnymi środka­
mi lokomocji wolframu do Hiszpanii, 
skąd owa cenna ruda wędrowała da­
lej do Niemiec. Przemysł stoi na nie­
zwykle niskim poziomie technicznym 
jakoże owe 200 rodzin osiągnęło już

stce, pon iew aż p rzy g o to w u je  się do sw o;r po-
p rz e j^ c ia  w ładzy  obecnego  dy k ta - ' c^ " j ^ a społeczne encyklikami j.a- 
to r a  S a la z a ra , k tó ry  ja k  tw ie rd zą  j pies
tu te jsze , d o b rze  p o in fo rm o w an e  ko-1 Ale kocioł iberyjski nagrzewa się 
ła , m a  z a m ia r  u stąp ić . M oniz mu- coraz mocniej. Siły rewolucyjne w o
si je d n a k  stoczyć o s trą  w a lk ę  z 
k lik ą  w o jsk o w ą  z p rezy d en tem

szczyt możliwości finansowych, nie C a rm o n ą  n a  czele, k tó r a  by  p ragnę-

%  'n/ocljc
Oni w ie izte\i
Oni  wiedzieli, oni >viedzieu, 
i*  pięć i ot lekc ji, to dla naz mało, 
ie  nie bodziemy nigdy umieli 
żywcem, ja k  oni, rwać ludzkie da la

Oni wiedzieli, ci etudzy czarta, 
ta  nam kazali konać w męczarniach, 
ie  kiedy i m się odwróci karta, 
la zginą szybko. Humanitarnie,

Oni wiedzieli, łe  choć nam dzieci 
truli w  M ajdanku i Oświęcimiu, 
l ic z  „niższa rasa1'  inna jest przecież, 
m y lak z ich dziećmi nie postąpimy

Oni wiedzieli, ie  w Norymberdze 
będą skrupuły, uniewinnienia, 
ie  iw iat nhw inność S A  potwierdzi, 
niewinność Schachtów, Fritschów,

|Papenów

Oni wiedzieli, łe  k to i zakrzyknie, 
łeb y  Im oddać W rocław i Szczecin, 
ł e  do Szw ajcarii na w ypoczynek  
będą je źd ziły  niemieckie dzieci.

Za len szlachetny humanitaryzm, 
za m iękki<* serca, prze-'w ae męce. 
za mowę Byrnesa, za Unrra dary — 
•n i t lę  jeszcze godnie odwdzięczą.

starając się bynajm niej o podniesie­
nie gospodarcze kraju.

Św ieże sardynki 
i suchy ch!eb

Dziwne się wobec lego wydaje, że 
lud portugalski z laką cierpliwością 
znosi rządy Salazara i nie burzy się 
Są trzy lego powody.

1) Policja Salazara jest doskonale 
zorganizowaną i ściśle kontroluje 
działalność tych wszystkich, którzy 
mogliby siać się zaczątkiem jakichkol 
wiek działań rewolucyjnych. O piera­
jąc się na metodach Gestapo, policja 
portugalska stworzyła państwo w pap 
slwie, od poparcia klórego uzależni.) 
ne jest każde działanie społeezne i go­
spodarcze. *

2) Lud portugalski, graniczący tylko 
z Hiszpanią frankistow ską, nie ma 
broni, potrzebnej do walki ą,w olność 
W szystkie usiłow ania nawiązania kon 
taktów z walczącymi oddziałam i par 
lyzanckimi w Hiszpanii zoslaly uda 
remnione przez szpicli Salazara.

3) Najważniejszym jednak argu-

ła  w ładzę  z a trz y m a ć  d la  siebie.

bu państwach, coraz bliższe są dnia 
wybuchu. Wyzwolenie Portugalii zwią 
zane jest z wyzwoleniem Hiszpanii.

K. W.

„M ord no zamku lubelskim "

Zakup htłlownikdw
dla żeg lu g i na O Jrza

Pod ta k im  ty tu łe m  u k a z a ła  się  .L ublina, 
b ro sz u ra  R om ana Szew czyka  w se ­
rii w ydaw n ic tw  G łów nej K om isji 
B a d a n ia  Z b rodn i N iem ieck ich , n a ­
k ład em  P ań stw o w eg o  In s ty tu tu  
W ydaw niczego. W yśw ietla  o n a  w 
sposób w y czerp u jący  m ord , doko­
n an y  n a  w ięźn iach  zam k u  lube l­
sk iego  w  dn iu  22 lipca  1944 roku , 
a  w ięc w p rzeddz ień  w yzw olen ia

T en  zb ió r o sch łych  n ie ­
m ieckich  dokum en tów , sp isy  n a  | 
zw isk  um ęczonych, k ilk a  fo to g ra f i i ' 
i rzeczow y k o m e n ta rz  do tych  m a-, 
te ria ió w , sw oim  ponu ry m  au ten ty -! 
zm em  s ta n o w ią  dokum ent, bardz ie j 
w s trz ą sa ją c y , n iż  n ie jeden  re p o r­
taż  i u ja w n ia ją  w  ca łe j ohydzie 
„p iek ie lną  m ach in ę"  n iem ieck ie j te ­
chn ik i zbrodni.

Hawe wydawnictwa
T ad eu sz  R ek : „Czym  je s t  N ow e p rzek ład  T ad eu sza  Ż eleńsk iego  

W yzw olenia", n ak ład e m  P o lsk iego  ] (B o y a), n a k ła d e m  „K siążk i", s tr .

„Polska Żegluga na Odrze" zakupi­
ła 40 holowników z amerykańskiej.) 
dr mc-'-ilu. Będą one w przyszłym ro 
ku wyzyskane do transportu rzecz
nego.

W chwili obecnej Przedsiębiorstwo 
rozporządza 11 holownikami 1 61 bar- K a rn y "
kami. W remoncie znajduje s ą  45 z d n ia  13 czerw ca 1916
barek, 920 zatopionych barek będzie dem  „K siążk i", s tr .  129.

S tro n n ic tw a  L udow ego „N ow e Wy­
zw olenie", s tr .  91.

S te fa n  K lim czak : „Od Oki do
S zprew y", m o n taż  lite rack i, słow o 
w stęp n e  pp łk . H e n ry k a  W ernera , 
n ak ład e m  „K siążk i" , w y d an ie  d ra- s ty czn jr .i 
gie, s tr .  228.

J a n  K ochanow sk i: „W ybór poe­
z ji"  i £  cow ał S ta n is ła w  A dam ­
czew ski, n a k ła d e m  „K siążk i" , s tr .
172.

W ito ld  B oguck i: „M ały  K odeks 
(znow elizow any). D ek re t 

r., n a k ła

374.
A ra g o n : „N iew o la  1 w ielkość

F ra n c ji" , p rzek ład  J a n a  K o tta , na­
k ład em  „K siążk i" , s tr .  162.

Z ziam odzyskanych

Praca
Przem ysł

i jej wyniki

fin ta  sz’ ła Kryształowego w Józefowie. — Ogólny widok s - t i r t - n l

Kryształy, wyprodukowane w pow yższej fabryce, na wystaw Ie

U  Rolnictwo

Jesienne prace na roll w M ndslc w o lo w e j  Pfałcrowo

F.agruent u ro d z e ń  fabr^Li przU uoić*v~ oufccow^ch w Rjkhvśuldzie

Wyższe uczelnie we Wrocławiu
w służbie idei Planu Otfbudcwy

A. TOM  I stopniowo podnoszone z wody. Balzac: „Stracone złudzenia",

J e n y  P lech an o w : „O m a te r ia  li-1
po jm o w an iu  dziejów ", |

B ib lio teka  S oc ja lizm u  N au k o w eg o ,' Senat Akademicki Uniwersytetu i , czyć dotychczasowe prace i stojące io 
n<~» f  , S.‘ 1 Politechniki we W rocławiu, świadom dyspozycji naukowe środki uniwersy-
kładpm  Ksl')żK’“ ' ’t W ’ n a " 1 w e*’ł ' eo0 znaczenia zespolenia wysil- tetu i Pol'lechniki w skoordynowaną 

1 ” 1 , s r . . I ków ca’ego narodu w realizacji 3-let- | akcję realizacji planu odbudowy go-
“ niego Planu Odbudowy na specjalnym spodarstwa narodowego.

posiedzeniu postanowił, jako  pierwsźy I W wykonaniu tych uchwał rady 
w Polsce, włączyć idee i zasady na- j wydziałowe Uniwersytetu i Pol'leci.-  
rodowego planu odbudowy w system iniki przystąpiły do opracowania, w 
nauczania uniwersyteckiego i polilcch ]możliwie najkrótszym  czasie, planów 
nicznego. Ponadto postanowiono wia- ’ współjiracy. m

C zesław  S chabow ck i: „S za ro tk i 
n ak ład e m  „K siążk i" , s t r .  28.

S p raw o d za  -> Izby  R zem ieśln i­
czej w  Łodzi za ro k  1945, n a k ła ­
dem  te jże  Izby, s tr .  100 o ra z  tab ii 

ce s ta ty s ty czn e .

...Jedyny pomocą udzielany rannemu członkowi załop 
przez przeciąg trzech godzin zaczął swój wykład lekarz dywi 
zjonu —  jest pomoc udzielana przez innego członka tej zalc 
gi. Jest rzeczy niezmiernie ważną, żeby ranny, po wylądowa  
niu, został przekazany doktorowi w jak najlepszym stanie.

Pom oc w ciągu tych trzech godzin może być sprawy życ 
albo śmierci...

Masz, teraz z nas jeszcze robi? studentów medycyny -  
szepnął radioopeiator załogi Alena.

—  Pst, nie przeszkadzajcie —  odezwał się ktoś z kąt 
T o  jest bardzo ważne.

... Praktyczne wypadki w ciągu zeszłej wojny —  c ;ą,gr 1̂ 
lekarz dalej —  nauczyły nas d.eeniać, ogr, one znr zenie m - 
ralnego wstrząsu zranienia. A  zwłaszcza wstrząsu człowieka 
rannego w powie'rzu.

Jest obecnie pew n;k :em, że wstrząs moralny w ciągu 
pierwszych trzech godzin jest-oąj./:rstszym powodem śmierci.

Jeszcze doktór Wis2 niew_ki, nie skoćuzył sw ego wykła­
du, gdy wszedł łączn'k zawiadanrając personel bojowy:

„Że o godz nie 11 ej bę Izie miał wykład wyższy ofVer 
marynarki, który przyjechał z Grupy. „Wykład będzie na te­
mat skutecznego zwalczania okrętów podwodnych i okrętów 
nawodnych.

Po usly >eniu zarządzenia o nowym wyki dz;e wśród za- j
powstał tumr't.
—  N ie ,  '.o już 7 ? ' ' ' Va' <zkólka**, c*ągłe j<*ł ’ 1 1

odprawy — v -i r ę  i  loin „ów.

Tu nas uczą ratować, tam znowu —  jak ranić! istny 
„dom wariatów”,

—  W iecie  jeszcze tak dwa 'tygodnie, a przestanę latać —  
zapowiadał następny.

Czy oni tam w G rup:e myślą, że my nie potrzebujemy 
żadnego odprężenia, czy jakichś rozrywek.

—  „Orzą” w nas jak w woły, nie licząc się z ludzkimi si­
łami i nerwami.

Niestety, jak w  wielu wypadkach —  wszyscy mieli rację. 
I załogi, które wracając z ciężkich lotów, chciały mieć chwilę  
odpoczynku i chwilę odprężenia, jak też i dowództwo —  zda­
jące sobie sprawę, że w tej wojnie, lo tn:czo - radiowej, ciągle 
zmiany taktyki i wciąż now e urządzenia, wymagają od załóg—  
nie tylko wielkiego wysiłku umysłowego i wyobraźni, umożli­
wiającej odtworzenie sobie „gry” tych wszystkich nowości,  
ale i ciągłego intensywnego szkolenia.

Zapowiedziany „dance” —  w „N A FFFI” poprawił nie­
co humory, tak że na przedlotowej odprawie nawet dowcip­
kowano, żartując sobie z te lew zji i „telezegaru”, mająceto  
dzwonien'em alarmować pilota przy schodzeniu z kursu. Ten 
„telezegar” kursowy to był, naprawdę jeden z najlepszych 
dow cipów  dywizjonu —  i nie było żadnej nowo - przybyłej 
załogi, która nie dałaby się nabrać na zapotrzebowanie tego — 
inst1'imentu.

N ależy  tylko dodać, i e  w  powodzi wynalazków jakie- 
mi wciąż o l  tarzano Lotnictwo Królewskie łatwo się było na­
brać i na „telezegar”, dzwoniący jak budz k.

Zaraz po odprawie wezwano Alena do adiutanta -dyonu.
W s ’?dł na pierwszy z brzegu rower stojący koło „crew - 

r o c i ’u” i pojechał do dowództwa.
Jlatto, jak się ma'z? —  powitał go Pokropek.
—  Dziękuję, po japońsku czyli: „jako-tako”. A co u cie- 

Lie nowego?..
—  Urn, w tych dn-ach do nas przychodzi — Squadron Le­

ader Misselbrook, z całym angielskim „Flightem”, bo prawdę 
powiedziawszy, to nie miałby kto latać —  nim przyjdą nowe  
z a k g i .  i

  S  co  robi Pożyczka, bo zniknął gdzieś dzisiaj rano i nie
l  , ł  na odprawie?

—  Pojechał znów monitować o przysłanie załóg. Ale, czekaj 
VFiad, mam do ciebie i urzędową sprawę.

—  Pewnie nic miłego —  uśmiechnął się Alen.
—  E, nte —  odrzekł Pokropek. —  Czy ty dobrze Znałeś 

Ryszarda Bychowskiego?
—  T eg o  nawigatora z załogi N alepy?
—  Tak, znaliśmy s'ę. — A co ci chodzi?
—  Mam pismo w jego sprawie i mam na nie odpowie­

dzieć.
—  Pokaż —  rzekł Alen —  może ci coś poradzę.
Pokropek wskazał mu teczkę z wielkim napisem: „Tajne”

i Alen zaczął przerzucać będące w niej papiery. Po jakimś cza­
sie mruknął:

—  Acha, to o to chodzi Że też oni w Londynie nie mają 
nic mądrzejszego do roboty i zajęcia sobie czasu. Ale, chyba 
teraz to możesz nie odpisywać —  bo przecież Bychowski 
zginął.

—  Tak, ale w tę historię wmieszani są inni, cała socjali­
styczna ekipa Bychowskiego, więc muszę coś odpowiedzieć  
zacnei-.j sztabowi.

—  Dobrze. O pow iem  wszystko co wiem o tej sprawie.
Nazw isko Bychowskiego u:łysza'em po, raz pierwszy

w Londynie z dość ciekawą uwagą, że trudno określić, czy By­
chowski jest lepszym nawigatorem, czy też agitatorem. —  Jak 
s>ę później dowiedziałem, była to aluzja do jego socjalistycz­
nej działalności w terenie. N ie  przypominani sobie, kto mnie  
poznał z Bychowskim, już tutaj na stacji, ale doskonale pam'e- 
tam tc pierwsze spotkanie. Bychowski zrobił na mnie oard^o 
miłe wrażeme i rozmawialiśmy na dosyć ciekawe tematy, gdy 
do naszego stolika, przy którym siedzieliśmy popijając herbatę, 
podszedł jakiś starszy sierżant, zdaje się, że mechanik i zaczął 
mówić o zniszczeniu warszawskiego getta, trochę jakby —t cie­
sząc się z tego. Słuchaliśmy w milczeniu, nie wiedząc o co mu 
chodzi, gdy nasz „miły” rozmówca zakończył sv»'>j m onolog  
dość cierpką uwagą o wybiciu Żydów. Z dęb:e!iśmv na mo­
ment, a fotel Bychowskiego z trzaskiem odjechał od stolika.

Tuż chciałem coś powiedzieć by rozładować nastrój gdy  
zabrzmiał głos Bychowskiego, który mówił z uśmiechem Jo  
ow'ego sierżanta:

( D . c . n . )


